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USA wypiera Wielką Brytanię 
z jej dotychczasowych pozycji 


MOSKWA. (PAP). Organ radziec- Swe ataki przeciwko brytyjskiemu sy 
stemowi preferencyjnemu Ameryka 
powtórzyła na zeszłorocznej konfe- 


kich związków zawodowych „Trud“ 
zamieścił artykuł publicysty Osipo- 
wa, w którym podaje interesujące 
dane na temat rywalizacji pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi a Wielką 
Brytanią, Z przytoczonych cyfr wy- 
nika, że Ameryka — wypiera Anglię 
zarówno z jej pozycji gospodarczych, 
jax i strategicznych. 

Porównując eksport Wielkiej Bry- 
tanii i USA do krajów Imperium 
Brytyjskiego — „Trud“ udowadnia 
— że Amerykanie pobili w tej dzie- 
dzinie Anglików. 

Jeszcze w roku 1945 zawierając u- 
mowę z Anglią w sprawie udzielenia 
jej pożyczki St. Zjednoczone wymu- 
siły znaczne złagodzenie imperiali- 
stycznego systemu preferencyjnego w 
stosunku do towarów amerykańskich. 


rencji w sprawie handlu międzyna- 
rodowego w Genewie oraz podczas 
ostatniej konferencji w Hawanie 
wymuszając na Anglii nowe ustęp- 
stwa w tym kierunku. 


„Trud* podaje również szereg cie- 
kawych cyfr świadczących o znacz- 
nej przewadze marynarki handlowej 
i wojennej USA nad marynarką an- 
gielską 


Imperializm amerykański — jak 
stwierdza dziennik — zmierza do cał- 
kowitego wyparcia Anglii z konty- 
nentu amerykańskiego. 

W walce o pola naftowe w krajach 
arabskich przewaga przechyla się 
również na stronę USA, 


Wielka Brytania proponuje 
czterotygodniowy rozejm w Palestynie 


N. JORK (PAP). Ostatnie posie- 
dzenie Rady Bezpieczeństwa dowio- 
dło,że jest niewiele szans, aby Rada 
potrafiła zdobyć się w ciągu naj- 
bliższych dni na skuteczną akcję, 
celem położenia kresu działaniom 
wojennym w Palestynie. Wystąpie- 
nie delegata brytyjskiego — Cado- 
gana — wykazało, że dla uspokoje- 
nia opinii publicznej Wielka Bryta- 
nia postanowiła pójść na pewne u- 
stępstwa, jednakże w dalszym ciągu 
faktycznie stoi zdecydowanie po 
stronie państw arabskich. 

Nowy projekt rezolucji, przedło- 
żony przez Cadogana, wzywa do 
4-tygodniowego rozejmu w Palesty- 
nie, zakazując jednocześnie zwięk- 
szenia w tym okresie żydowskich sił 


zbrojnych. Rezolucja nie domaga się 
jednak wycofania z Palestyny armii 
napastników arabskich. 
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Delegacja Izraela odrzuciła ten | szeregami młodzieży, witającej ow acyjnymi okrzykami gości bułgar- 
skich (Foto SAP) 


projekt rezolucji, dowodząc, że jej 
prawdziwym celem jest umożliwie- 
nie Arabom kontynuowania agresji 
w ciągu następnych 4 tygodni. 


Delegat radziecki Gromyko zgłosił 
rezolucję, która wzywa Radę do u- 
znania wojny w Palestynie za: za- 
grożenie międzynarodowego pokoju 
oraz do wydania rozkazu natych- 
miastowego zaprzestania tam dzia- 
łań wojennych pod groźbą sankcji. 

JEROZOLIMA. W ciągu ostatniej 
doby trwały w Palestynie lokalne 
walki, 


Tajny wysłannik Trygve Lie 
u ministra Bevina 


NOWY JORK (PAP) Agencja Reu- 
tera komunikuje z Lace Success, 
że sekretarz generalny ONZ Trygve 
Lie wysłał specjalnego emisariusza do 
ministra Bevina celem ohówienia z 
nim sprawy Palestyny, Wysłannik 

„ten miał wyrazić zaniepokojenie gê- 
reralnego sekretariatu i kół ONZ z 
powodu pewnych posunięć rządu /bry 
tyjskiego. : ` uen 

Specjalnym wysłannikiem miał być 

rzekomo zastępca generalnego se- 


kretarza ONZ — Robert Jackson, któ 
ry w tajnej misji udał się przed kil- 
koma dniami do Londynu, Pozostał 
on tam przez 4 dni i przeprowadził 


kopiereńcję ż min. Bevinem i inny- 
mi członkami iządu brytyjskiego. 


Szczegóły tych konferencji nie sa 
znane, + | 

Trygve Lie odmówił przedstawicie- 
lom prasy: jakichkolwiek komentarzy 
na ten temat, 


Oficjalna deklaracja rządu ZSRR 
w sprawie egzekucji w Grecji 


MOSKWA (PAP). Jak komunikuje 
agencja TASS, 13 maja przedstawi- 
cielstwo dyplomatyczne Związku Ra- 
dzieckiego w Atenach przekazało rzą- 
‘dowi greckiemu deklarację rządu ra- 
dzieckiego w związku z masowymi 
egzekucjami w Grecji. Rząd radziecki: 
zaznacza w swej deklaracji, że maso- 
we egzekucje demokratów greckich 
wywołały oburzenie w społeczeństwie 
radzieckim i że w oczach cywilizowa- 
mego świata nie są one niczym uspra- 
wiedliwione. 

W odpowieddzi, doręczonej niedaw- 
no poselstwu radzieckiemu w Atenach 
rżąd grecki usiłuje usprawiediiwić swe 


postępowanie i twierdzi, że społe- 
czeństwo radzieckie jest niewłaściwie 
poinformowane o sytuacji w- Grecji. 
Wbrew faktom rząd ateński utrzymu- 
je, że w Grecji nikt nie został jeszcze 
stracony za swe przekonania politycz- 
ne. 


W związku z otrzymaną odpowie- 
dzią, poselstwo ZSRR w Atenach zło- 
żyło w greckim ministerstwie spraw 
zagranicznych notę, w której rząd ra- 
dziecki oświadcza, że nie może uznać 
odpowiedzi greckiej za zadowalającą 
i potwierdza swoje stanowisko, zaję- 
te w deklaracji z, dnia 13 bm. 


Przemysł węgłowy przekroczył plan 
wydobycia w pierwszej połowie maja 


W pierwszych dwu dekadach ma- 
ja 1948 r., w okresie 13 dni wydo- 
bywczych Polski Przemysł Węglowy 
wyprodukował 3.039.673 ton, wyko- 


nując tym samym 104,6 proc., planu. 


Poszczególne Zjednoczenia  przeę- 
kroczyły plan w następującej kolej- 
ności: ` 


Dabrowskie — 1145 proc. 
Dolnośląskie — 1114 ,, 
Rudzkie — 1082 »„ 
Gliwickie — 1075 , 


Bytomskie — 1069 , 
Rybnickie — 1023 ,„ 
Katowickie — 1015 , 
Chorzowskie — 101,1 ,„ 


Pod względem wydajności dziei:- 
nej na robotnika Zjednoczenia upla- 
sowały się, jak następuje: 1. Cho- 
rzowskie, 2. Katowickie, 3. Rudzkie, 
4. Bytomskie, 5. Zabrskie. 


Plan zśładunku wykonano w 110,4 
proc. 


— —- 


| walaby ona wybory, 


Ostatnie przygotowania 


do niedzielnych wyborów 


Naród czechosłowacki przygotowuje się do wyborów 
do Zgromadzenia Narodowe go, które odbędą się w nie- 


dzielę 30 maja. 
Przemawiając w praskiej 


— premier rządu czechosłow ackiego Klemens 


fabryce silników lotniczych 
Gottwald, 


zwrócił się z ostatnim przed wyborami wezwaniem do na- 


rodu, by zamanifestował swą 


cza popieranie reakcji. 

Premier stwierdził, że naczelnym za- 
daniem rządu po wyborach będzie 
| wprowadzenie w życie nowej konsty- 
| tucji. 


| 


Mówiąc o wydarzeniach politycz- 
mych z lutego br. Gottwald powiedział, 
że gdyby reakcji udało się dokonać 
przewrotu, niewątpliwie  zorganizo- 
lecz byłyby to 
wybory podobne do wyborów w Gre- 
cji, Chinach lub Włoszech. Takich wy- 


Umowa między Polską i Bułgarią 
— wkładem w budowę trwałego pokoju 


Premier Dymitrow na czele delegacji 
bułgarskiej przybył do Warszawy 


Na lotnisku warszawskim wylądowała w piątek delegacja Rzą- 


du Ludowej Republiki Bułgarskiej 


z premierem Georgi Dymitrowem 


na czele, przybywająca celem podpisania umowy o przyjaźni, współ- 


pracy i wzajemnej pomocy między 


Polską i Bułgarią. W imieniu Rzą- 


du RP. powitał gości bułgarskich tow. Premier Józef Cyrankiewicz, 
a zebrani na lotnisku przedstawiciele organizacji politycznych, spo- 
łecznych i młodzieży zgotowali im serdeczną owację. 


„Zawarcie umowy o przyjaźni. 


współpracy i wzajemnej pomocy 


między Polską i Bułgarią będzie poważnym wkładem w budowę trwa 
łego, demokratycznego pokoju w Europie“ — powiedział premier Dy 
_mitrow w swym przemówienia powitalnym. 


o Ww godzinach popołudniowych 


przedstawiciele rządu bułgarskie- 


go złożyli pierwsze wizyty oficjalne. 


vspiątók © godz. 13.10 prz: była do 
Warszawy drogą powietrzną z Sofii 
bułgarska delegacja rządowa z Pre- 
mierem Georgii Dymitrowem na cze 
le. 

W skład delegacji wchodzą: wice- 
premier i min. Spraw Zagranicznych 
Wasyl Kolarow, wicepremier i min. 
Elektryfikacji Kimon Gieorgicw, pre 
zes Państwowej Komisji Planowania 
min. Dobri Terpeszew, min. Handlu 
i Aprowizacji Kristiu Dobrew, min. 
Kolei Państwowych Stefan Tonczew, 
członek prezydium Wielkiego Naro- 
dowego Sobrania — Dobri Budurow, 
wiceminister Kopalń i Skarbów Po- 
dziemnych Stojan Karadżjow. Dele- 
gacji towarzyszy sztab doradców i 
współpracowników. Wraz z delega- 
cją przybył chargć d'affaires RP. w 
Sofii Chanachowicz. 

Już przed godz. 13-tą na udekoro- 
wanym barwami narodowymi obu 
krajów lotnisku zebrały się delega- 
cje partii politycznych, związków 
zawodowych, organizacji społecznych 
i tłumy młodzieży. Na powitanie go- 
ści bułgarskich przybyli na lotnisko: 
prezes Rady Ministrów  Cyrankie- 
wicz, wicepremierzy Gomułka i Ko- 
rzycki, wicemarszałek Sejmu Zam- 
browski, ministrowie Modzelewski, 
Mine, Świątkowski, Rabanowski oraz 
Rapacki, podsekretarz Stanu w Pre- 
zydium Rady Ministrów Berman, 
wicemin. Obrony Narodowej gen 
Jaroszewicz, podsekretarz Stanu w 
MSZ Leszczycki, sekretarz general- 
ny MSZ amb. Wierbłowski, podse- 
kretarz stanu w Min. Przemysłu i 
Handlu i prezes Tow. Przyjaźni Pol- 
sko - Bułgarskiej Szyr, prezes CUP 
Dietrich, podsekretarz - stanu dla 
spraw handlu zagranicznego Gross- 


Smuts przegrał niespodziewanie wybory 
w Unii Południowo-Afrykańskiej 


Zaniepokojenie w 


Londynie 


Johannesburg — Marszałek Smuts poniósł niespodziewaną klę- 
skę w wyborach do parlamentu Unit Południowo - Afrykańskiej, 


Zjednoczona partia 
przepadł we własnym okregu wybor 
parlamentu w ciągu 24 lal. 


Podział mandatów jest następują- 


cy. Partia nacjonalistyczna dra Ma- 
land — 70, partia zjednoczona Smu- 
tsa — 65, partia afrykańska — 9, 
portia pracy — 6. 


Partia afrykańska popiera nacjona- 
listów, zaś partia pracy — Smutsa, 
O porażce partii Smutsa zadecydo* 
wały giosy* farmerów, niezadowolo- 
nych z jego polityki wewnętrznej. 

W związku ze zwycięstwem partii, 
pozostającej dotąd w opozycji, pre- 


pręmiera Smutsa przegrała wybory, a on Sam 


czym, z którego był wybierany do 


— s rM n ,r-P.,d-  LMW4əWsƏSN-_ 


mier Smuts złożył dymisję swojego 
gabinetu, Misję utworzenia nowego 
rządu otrzymał od generalnego guber 
natora Unii van Zyla — przywódca 
partii nacjonalistyczpej dr. Matlan. 


Kilku posłów z partii zjednoczonej 
zaofiarowało Smutsowi swoje miej- 
sce w parlamencie. Według krążą- 
cych wiadomości wycofa się on je 
dnak z życia politycznego, RÓ 
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Generalny Gubernator Uniij Afry- 
ki Południowej polecił marszaikowi 
Smuthsowi pełnienie obowiązków do 
czasu utworzenia nowego rządu. 


Zaniepokojenie w Londynie 

LONDYN, Porażka marszałka Smu- 
lisa 'w «wyborach w Afryce Południo- 
wej zaskoczyła poważnie londyńskie 
koła polityczne, które są w najwyż- 
szym stopniu* zaniepokojone obrotem 
sprawy. ` 

Zwycięstwo nacjonalistów w Po- 
łudniowej Afryce spowodowało rów- 
nież wielkie zamieszanie w  angiei- 
sko _ południowo - afrykańskich ko- 
łach finansowych, które uważają, że 
pozycja ich może ulec zachwianiu. 


feld, min. Grosz, dyrektor protokó- 
łu dy lomatycznego  Gubrynowicz, 
naczelnik Wydziału  Południowo- 
Wschodniego MSZ Sobierajski, pre- 
zydent Warszawy Tołwiński oraz po- 
seł Bułgarii w Warszawie Tagarow 
na czele członków poselstwa w peł- 
nym składzie. Obecny b*ł również 
korpus dyplomatyczny z dziekanem 
korpusu ambasadorem ZSRR Lebie- 
diewem. 
x 


CKW PPS reprezentowali ttow. se- 
kretarz CKW red. Stefan Arski i se- 
kretarz CKW Tad'"sz Ćwik. 


Tuż po godz. 13-ej samolot, wio- 
zący Premiera Dymitrowa siada na 
lądowisku. Do samolotu podchodzi 
Premier Cyrankiewicz w towarzy- 
stwie min. Modzelewskiego i wice- 
min. Jaroszewicza. 


Obaj premierzy wymieniają ser- 
deczne uściski dłoni, po czym Pre- 
mier Dymitrow przyjmuje raport od 
dowódcy kompanii honorowej W. P. 


Przy dźwiękach hymnów narodo- 
wych: obu zaprzyjaźnionych  kra- 
jów, Premier Dymitrow dokonał prze 


| 
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wiając żołnierzy okrzykiem na cześć 
Wcjska Polskiego. ` 


Wkład w budowę trwałego 


| pokoju 


Po serdecznym powitaniu delega- 
cji rządowej Lud-'vej Bułgarii przez 
Premiera Rządu RP. Józefa Cyran- 
kiewicza, przemówił do mikrofonu 
Premier Dymitrow, w serdecznych 
słowach dziękując za braterskie po- 
witanie. W przemówieniu swym Pre 
mier Dymitrow podkreślił, że zawar- 
cie umowy o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy między Polską a 
Bułgarią, będzie poważnym wkła- 
dem w budowę trwałego, demokra- 
tycznego pokoju w Europie. Delega- 
cja rządowa Bułgarii — stwierdził 
Premier Dymitrow — jest głęboko 
przekonana o pełnym powodzeniu 
misji, powierzonej jej przez naród 
bułgarski. Narody bułgarski i polski 
są zainteresowane wzajstnnej 
współpracy i pomocy zarówno w dzie 
dzinie politycznej jak i kulturalnej, 
gwarantującej pokój i bezpieczeństwo 
obu narodów. Będzie to także pcwaz- 
nym wkładem w utrwalenie pokoju 
na świecie, o który wa -zą wspólnie 
wszystkie narody demokratyczn' ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 


Premier Dymitrow przekazał 
imieniu rządu bułgarskiego, w imie- 


glądu kompanii honorowej pozdra- | 


w 


zdrowienia dla mieszkańców - boha- 
terskiej Warszawy. 


Owacje ludności 


Po powitaniu obaj Premierzy wraz 
z członkami rządów bułgarskiego i 
polskiego przechodzą przed frontem 
oczekujących na lotnisku delegacji 
społeczeństwa witani przez zebrane 
tłumy owacyjnymi okrzykami. 

Z wiwatującego tłumu występuje 
mała dziewczynka, która śmiało pod 
chodzi do Premiera Dymitrowa wrę- 
ezając mu biało - $zerwoną wiązan- 
kę kwiatów. Premier Dymitrow przyj 
muje z uśmiechem ten dar ludu War 
szawy, całując serdecznie małą Pol- 
kę. e" SZĄ: WRZ 4 A $ 

Przybyli goście zajmuja, miejsca w 
samochodach, które: witane owacyj- 
nie trasie przejazdu przez lud- 
ność Warszawy udają się ulicami sta 
licy, udekoronowanymi barwami obu 
krajów, do przygotowanych rezyden- 
cji. 

Premier Dymitrow i wicepremier 
Kolarow w czasie swego pobytu w 
Warszawie zamieszkają w pałacyku 
Myśliwskim w Łazienkach, - pozo- 
stali członkowie delegacji w palacu 
Wilanowskim. š 


é 


Pierwsze wizyty 


W godzinach popołudniowych Wi- 
cepremier i minister Spraw Zagrani- 
cznych Kolarow w towarzystwie po- 
sła Bułgarii w Warszawie złożył wi- 
zytę ministrowi Spraw Zagranicz- 
nych Zygmuntowi Modzelewskiemu, 
który przyjął go w obecności sekre- 
tarza generalnego MSZ, ambasado- 
ra Wierbłowskiego i chargć d'affaires 
RP. w Sofii Chanachowicza. 

Premier Dymitrow i wicepremie- 
rzy Kolarow i Gieorgiew złożyli wi- 
zytę Premierowi Cyrankiewiczow:. 
Przy wizycie obecni byli: wicepre- 
mier Gomułka, wicepremier Korzyc- 
ki i min. Berman oraz poseł Bułga- 
rii w Warszawie Tagarow i chargć 
d'affaires RP. w Chanachowicz. 

Ministrowie Terpeszew, Dobrew i 
Karadżjow złożyli wizytę ministrowi 
Przemysłu i Handlu Mincowi, który 
przyjął ich w obecności Prezesa CUP 
Dietricha oraz wiceministra Szyra i 
Grossfelda, 

Minister Komunikacji  Tonczew 
złożył wizytę ministrowi Komunika- 
cji Rabanowskiemu. 


| 


| Przyjęcie u tow; Premiera 


W godzinach wieczornych prezcs 
Rady Ministrów tow. Józef Cyran- 
kiewicz wydał wraz z małżonką na 
cześć bawiacej w Warszawie delega- 
cji bułgarskiej przyjęcie w Prezy- 
dium Rady Ministrów. 

Ze strony polskiej na przyjęciu ©- 
becni byli Marszałek Polski Michał 
|Żymaierski, wicemarszałek Sejmu 
Barcikowski, członkowie rządu z 
wicepremierami Gomułką i Korzyc- 
kim na czele; przedstawiciele korpu- 
su dyplomatycznego, przedstawiciele 
partii politycznych. związków zawo- 
dowych i organizacji społecznych. 


Akademia w Romie 


W związku z przybycie do Polski 
Rądowej Delegacji z Premi'rem G. 
Dymitrowem na . czele odbę- 
dzie się 29 maja br. o godz. 17-tej 


jedność i oddał głosy na 


wspólną listę kandydatów Frontu Narodowego. Premier 
kreślił, że głosowanie za pomocą białych kartek ozna- 


| borów nie będzie w nadchodzącą nieć 
dzielę — będą to wybory czechosiowae 
ckie. 


Reakcja nie ma 
własnego programu 

Premier podkreślił następnie, że nikt 
z przeciwników obecnego rządu nie ko- 
rzystał z prawa przedstawienia włas- 
nej listy kandydatów, popartej tysią- 
cem podpisów. Nikomu nie przeszko- 
dzono by w uczynieniu tego, lecz ewen* 
tualny kandydat opozycji musiałby 
przedstawić własny program. Opozy- 
cja musiałaby przyznać się, że pro- 
gram jej jest programem przywróce- 
nia kapitalizmu, wyzysku i chaosu. 
Brak listy wyborczej opozycji nie ozna 
cza, że opozycja nie istnieje, lecz że 
nie ma ona programu konstruktywne” 
go i że symbolem jej jest „pusta kart- 
ka“. Premier wyraził przekonanie, że 
żaden prawdziwy patriota czechosio- 
wacki, żaden przyjaciel postępu nie 
będzie głosował za pomocą tych „pu- 
siych kartek". 

Premier stwierdził w dalszym ciągu, ` 
że do lutego br. czechosłowacka reak- 
cja sądziła, że uda jej się ponownie 
ujarzmić naród czechosłowacki przy 
pomocy sił wewnętrznych. Jednakże 
wypadki lutowe przekonały ją. iż nie 
ma tego rodzaju sił w Czechosłowacji 
i dlatego postawiła wszystko na 
chea kartę — wa pomoc zagranicy. 
Reakcja sprzymierzyła sie ze wczystki- 
m: wrogami republiki. Obecnie reąk- 
«ioniści pragną. by naród czechosło- 
wacki głosował przy pomocy białych 
kartek. Pragną oni-tego, celem wyka- 
zania swym panom z Frankfurtu n/Me= 
rem, że ktoś"stoi po ich stronie. 

„Niech każdy z Was złoży głos na 
wspólną listę kandydatów Frontu Na- 
rodowego — powiedział w zakończe- 
niu premier Gottwald. Monachium m- 
gdy sig nie powtórzy, niech wola na- 
rodu pozostanie najwyższym prawem 
w naszej Republice". 


Ostatnie przygotowania 


W całej Czechosłowacji czynione są 
ostatnie przygotowania do wyborów da 
Zgromadzenia Narodowego. Wyborcy 
otrzymali już kartki wyborcze — Istę 
kandydatów Frontu- Narodowego i 
białe kartki — które każdy obywatel 
będzie mógł oddać jeśli nie zgadza się 
na listę Frontu Narodowego. ` 

W całym kraju odbywają się wiece 
przedwyborcze, na których przema- 
wiają członkowie rządu, działacze po” 
lityczni i społeczni. 

Na wielkim wiecu przedwyborczym 
w Pradze wystąpił m.in. m'nister infor- 
macji Kopecky, który stwierdził, że 
nowy rząd Gottwalda w ciągu trzech 
miesiecy swej działalnośc: zdołał do- 
konać więcej, aniżeli inny rząd daw- 
niej w ciągu kilku lat. Potraf 1 on tego 
dokonać, gdyż cieszy sie bezwzg!ęd- 
nym poparciem całego ludu pracujące- 
go. 
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Odprawa 
|kierowników wydziałów 
Sekr. Gen. CKW PPS 


W dniu 29 maja odbyła się odpra- 
wa kierowników wydziałów Sekre- 
tariatu Generalnego CKW PPS. na 
której sekretarze CKW ttow. Ćwik, 
Reczek i Baranowski postawili przed 
aparatem partyjnym szereg nowych 
| zadań, związanych z pracami przy= 
gotowawczymi do Kongresu Zjedno- 
czeniowego. 

Na odprawie zwrócono uwagę na 
potrzebę wzmożenia aktywności i 
dyscypliny pracy całego aparatu 
partyjnego. Wskazano także na ko- 
nieczność - pogłębienia  planowości 
pracy i dalszego zbliżenia organiza 
cyjnego z bratnią PPR. 


10 — 12 czerwca 
konferencja gospodarcza 


Wybrzeża 


SOPOT. W dniach od 10 do 12 
czerwca obradować będzie w Sopo- 
cie w sali M.R.N. konferencja go- 
spodarcza Wybrzeża Centralnego U- 
tzędu Planowania. W konferencji 


niu przybyłej de! gacji i w swoim|w sali „Roma“ uroczysta akademia | udział wezmą prezes C. U.P., tow. 


własnym, życzenia wszechstronnego 


rozwoju i rozkwitu narodowi polskie- 


mu oraz szczególnie serdeczne po- 


Zagai akademię minister Szyr. 
przemawiać zaś będą Premier Cyran- 
kiewicz i Premier Dymitrow. 


s 


min. T.: Dietrich oraz wiceprezesi 
jttow. min. dr Jędrychowski i wice- 
minister Sokołowski. 


Nr. 148 Warszawa, 29 maja 1948 r. 


Rok 54 


Atstygywy gospodarcze 


É cą OŚĆ organiczna, w której przededniu się znajdujemy, stawia przed 

polskim ruchem robotniczym powaźne zadania. Jednym z najważniej- 
szych jest wzmożenie wysiłków w dziedzinie odbudowy 1 przebudowy na- 
szej gospodarki narodowej. 


W chwili obecnej zadanie to nabiera szczególnego charakteru. Wy- 
równywanie różnic ideologicznych, uzgodnicne stanowisko w sprawach 
politycznych — doprowadziło do stanu, kiedy śmiało ricżemy powie- 
dzieć — „wszystko nas łączy”. I to właśnie — ma sweją wielką wymo- 
wę, jeśli idzie o zagadnienia naszej polityki gospodarczej, zagadnienia 
niezmiernie trudne i skomplikowane, 


Stworzenie planu trzyletniego i przystąpienie do jego realizacji — 


, nle wyczerpało jeszcze całokształtu tych zagadnicń gospodarczych. 


Masowa akcja współzawodnictwa była właściwie pierwszym faktycznym 
zbliżeniem I podstawowym etemtentem współpracy. „Wspólny cel wy- 
maga wspólnej pracy. A praca dla wspólnego celu łączy* — oto hasło 
potwierdzone przez życie. rakiyka w pełni potwierdziła możliwość 
współpracy, wieńcząc ją zdumiewającymi rezultatami, zarówno jeśli idzie 
© akcją współzawodnictwa, jak „małej racjonalizacji", czy oszczędności 
w przemyśle, f 


Na tym tle zacieśniającej się coraz bardziej współpracy weszliśmy 
w ostatni etap przygotowania do jedności organicznej obu partii robot- 
niczych w Polsce. I tutaj właśnie, na tym etapie obok zaga "nień polity- 
cznych í ideologicznych — sprawy gospođarcze otwierają przed ruchem 


robotniczym ogromne pole do działania. 

G 9spopansA planowa jest zjawiskiem złożonym i wymaga! wnik' 
wego zzłębienia 1 zrozumienia nie ty!ko przez czołowych ekonomi» 

stów 1 fachowców, lecz również przez cały aktyw robotniczy, przez wszy* 

stkich tych, którzy biorą udział w jej realizowaniu. 


Toteż dobrze jest, że obecnie na terenie całego kraju odbywa się 
szereg zebrań aktywów gespodarczych obu naszych partii. Zebrania te, 
poświęcone omówieniu całokształn aktualnych zaradnień naszej gospo 
darki, są z jednej strony dalszym jeszcze rogłębieniem naszej wspćł- 
pracy, z drugiej zaś — dowodem zrczumienia wagi tych zadań i poczucia 
odpowiedzialneści za ich wykonanie. 


Aktywy gospodarcze rzucają hasło mobilizacji wszystkich sił do wal- 
ki o przyśpieszenie wykonania plenu. „Pian gospodarczy ma charakter 
klasowy”, — służy więc cnłej klasie robctniczej, wszystkim ludziom 
pracy. Przyśpieszenie jego wykonania przyśpieszy renllzację naszych ce 
łów, przyśpieszy realizację celu ostatecznego —  Socjalizmu, Jednym 
z podstawowych warunków osiągnięcia tego celu, zrealizowania takie- 
go właśnie planu — jest dalsze zwięicszenie wysiłków w przemyśle, Jest 
obniżenie kosztów własnych produkcji drogą rozwijania wspótzawodni- 
siwa, drogą zwiększonych oszczędności i wzrostu dyscypliny pracy. 


Nie rozwiążą tego odgórne dzenia, jeśli nie znajdą one pełnego 
poparela i xrozumienia wśród robotników, gospodarzy naszego przemy- 
słu. Świadomość potrzeb, znajomość środków ich zaspokajania, wreszcie 


- przeprowadzanie wszelkich akcji, zmierzających do przyśpieszenia wyko- 


netia planu — na swoim własnym odcinku pracy — te zadanie każdego 
robctnika, zadanie, które musi wykonać w interesie naszego państwa, 
w interesie klasy pracującej, w interesie własnym. 3 


w ROKU ubleglym — jak podają ostatnio dokonane obliczenia sta- 
tystyczne — na małych eszczędnościach w przemyśle uzyskaliśmy 


Wykonanie planu nie jest rzeczą, o której się tylko mówi, — stwier- 
dzają aktywiści, rozpatrujący na zebraniach sprawy gospodarcze. Wy- 
konanie planu zależy przede wszystkim od pracy i to od pracy na każ- 
dym, najmniejszym nawet odcinku, byleby tylko była fona wykonana 
dobrze i w zrozumieniu ogólnych potrzeb. Zebrania aktywów gospo- 
darczych obu naszych partli i szerokie na nich dyskuje śwładczą o tym, 


że sprawy te bliskie są klasie robotniczej. 

w SPÓLNE realizowanie zadań gospodarczych przez mobilizację mas 
robotniczych całego kraju — nie w sposób mechaniczny, lecz przez 

dokładne zapoznanie ich z potrzebami naszej gospodarki, przez wskazy = 

wanie realnych sposobów jej polepszenia — jest ogromnym wkładem 

obu naszych partii wę wspólny dorobek klasy robotniczej, na obecnym 

etapie. 


Hasło, pod jakim obradują aktywy =- „Jedność organiczna przy” 
fpleszy wykonanie planu gospodarczego” — jest nie tylko hasłam. Wi- 
dzimy to już dzisiaj, w przededniu jedności, która w większym jeszcze 
stopniu pogłębi 1 skonsoliduje nasze wysiłki w walce o lepsze jutro lu- 
dzi pracy. 


| 
| 


I 
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|tolików w Polsce"? „Nie znajdzie 


ROBOTNIA 


Nr. 140 


Watykan o Polsce w czasie wojny i dziś 
Papież, biskupi polscy i prasa katolicka | 


„Tygodnik Warszawski" reprezen 
tuje opinię kół skupionych dokoła 
władz kościelnych w Polsce. W nu |ców do Polski? 
merze „Tygodnika* z dnia 30 ma-| Poza tym: na zdrowy rozsądek 
ja rb. znajdujemy wreszcie pierw |biorąc: 
szą wypowiedź na temat listu pa-} 1) papież nie protestował prze 
pieża do biskupów niemieckich. Cóż | ciwko wysiedlaniu Niemców w ro- 
zawiera ten artykuł? 

1. Polemizuje z prasą polską, postanowione, czemu więc protestu: 
twierdząc, że papież nie atakował je dziś, kiedy wysiedlenie stało się 
naszych granic, ale pragnie jedy- |faxtem? 
nie powrotu Niemców na naszej 2) papież jest wrogiem przesie- 
Ziemie Zachodnie. ldleń — czyż nie zdaje więc sobie 

2. Broni papieża przed zarzutami | sprawy, że spełnienie jego *yczeñ 
„nieczułości na cierpienia Polski w oznaczałoby... dwa nowe  przesie 


okresie ostatniej wojny”. ; 
3, Ai cię i Sł aś rozumie Dora PEE tis Go us a >o 
poruszenie opinii publicznej, wywo- 
łame przez list papieża”. „Ostatni wreszcie zarzut „Tygod- 
4. Polemizuje z pomieżem na te- nika“ pod adresem prasy demokra 
mat „bezorzykładności*  wysłedle-|tycznej, to zarzut „jątrzenia uczuć 
nia ludności, przytaczając wiele fak | katolików polskich, stanowiących 


go rozsądnie myślącego człowieka 
na świecie powrót milionów Niem- 


pieza interesuje, to sprawy kościel- 
ne. Jeżeli chodzi o to, papież ma 
nadzieję, że wszystko będzie. do 
brze: 

„Chcemy nawet wierzyć, „že 
wasze życia katolickie. będzie się 
nadał mogło bujnie š głęboko rox- 


ku 1945, kiedy wysiedlanie zostalo|wijać, że będziecie na nowo odpra | 


wiać swe nabożeństwa” itd. 


zny”. Jak widzimy — waleczność 


zastąpiła „nie oddawanie krzywdy 


za krzywdę”, zalecane w roku 1940. 
To jest proste — Niemcy są w 
przededniu klęski, a w latach 1940 
— 1941 byli u szczytu potęgi. 


Ks. biskup Kaczmarek 
Taka jest prawda o stosunku par 


W encyklice „Summi  Pontifica-|pieża do Polski w okresie ostatniej 
tus" z października 1939 r., właśniej wojny. I żadne tłumaczenia „Tygo- 
w tej encyklice, na którą powolujejdnika Warszawskiego” tej prawdy 


się „Tygodnik Warszawski”, we fra. 
gmencie poświęconym Polsce, ku na 
szemu zdumieniu nie znajdujemy 
potępienia najazdu 4 zbrodni, 
jak to pisze 
wprawdzie pisze o „krwi ludzi, któ- 
rzy padli bezlitośnie”, ale nie pisze, 
kto ich zamordował, nie potępia 
mordercy, a jedynie dommega się dla 


nie zmienią. Poglądy papieskie znaj 
dowały zresztą specyficzny od: 
dźwięk wśród niektórych dostojnie 
ków kościoła katolickiego w Pok 


„Tygodnik”. Papież |Sce. Wówczas, kiedy wiernych wy 


wlekano z kościołów, kiedy księża 
katoliccy byli katowami w Oświęch 
miu, Dachau 1 innych obozach, je 
den z biskupów polskich, ówczesny, 


tów wysiedleń 1 przypominając, 2e|95 proc. ogółu obywateli polskich”. |narodu polskiego „jal wajsłuszniejja t dzisiejszy biskup kielecki, 


Ni nie tytko wysledlali, ale 1|Nie wiemy, czy 95 proc. obywateli 
ina Ea miliony butik: X polskich — to katolicy w sensie so 
5. Opowłada się wraz ze wszyst- |zumienia „Tygodnika". Ale 1 nie o 
kimi Polakami za Ziemiami Zacho-|to chodzi. Znana nam z okresu 
dmimi 1 za wysiedleniem Niemców |brzedwojennego terminologia „nie 
z tych terytoriów. 3 szargaé“, „nie jątrzyć* w danym 
Jak z powyższego wynika, arty-|wypadku dotyczy właśnie Watyka- 
kul zawiera zwroty pozytywne w |nu. Wyda.e nam się, że „w tej draż 
stosunku do państwowości polskiej |liwej sprawie" (jak pisze „Tygod- 
| negatywne w stosunku do oceny jnik") stroną, która jątrzy uczucia, 
politycznej roli Watykanu przez nie jest prasa demokratyczna. 
obóz polskiej demokracji. 
Czy papież w czasie wojny 
Nieudane chwyty potępiał Niemców 


W dyskusji z prasą obozu demo stwierdziliśmy na początku 
kratycznego w Polsce „Tygodnik j artykulu, „Tygodnik* usiłuje wy- 
Warszawski" używa kiku chwytów, |piejić Watykan, usiluje stworzyć po 
które można nieslychanie 0 zory, jakoby papież w czasie woj- 
zdemaskować po prostu jako mie- ny potępiał Niemców i stawał w 
prawdę. Tygodnik pisze np.: _  |obronie Polski, Odpowiednie frag- 

Przystępując dc omówienia lista menty artykułu „Tygodnika“ 
Papieża, musimy zakwestionować brzmią, jak następuje: 
na wstępie ton, w jakim prasa z Š (ANĄ š 
„Głosem Ludu” i „Robotnikiem" na | Gdy się czyta przemówienie i li 
czele zwraca się — w związku z tą|StY papieskie z okresu wojny, bar- 
sprawą — do Episkopatu Polski i|dzo często spotykamy się z ostrą 
przedstawicieli katolików polskich. |*rytyką reżimu hitlerowskiego, któ 
Nikt nie ma prawa — po marty-|ry często wysiedlał ludność e ziem 
rologii księży polskich w Dachau 4, okupowanych 
tylu dowodach ofiarności 1 boha- 
terstwa katolickich 


pliwość patriotyzmu naszego Episko | mieckie popełnione w Polsce. 
patu, duchowieństwa į ogółu kato- 
lików polskich. 

Może „Tygodnik* zacytuje „Ro- 
botnika* lub *„Głos Ludu“, 
znajdzie artykuł, w którym „poda: 


studiowania wystąpień papieża 
Piusa XII w okresie wojny w spra- 


żnie trzydzieści cztery dokumenty 
z tego okresu, obejmujące czas od 
30 września diagno 
a . wszystkie lata wojenne. 
takiego artykułu, ponieważ zawsze, ne „ najrozmaitsze: wy- 
ilekroć zabieraliśmy głos w tych stępienia i 
sty papieskie do biskupów polskich 
oraz osób świeckich, przemówienia 
do żołnierzy i do kolonii polskiej w 
Rzymie. 


We wszystkich tych przemówie- 


re stawiamy poszczególnym lu- 
dziom, duchownym katolickim, nie 
są zarzutami, wymierzonymi: w ©- 
ót  duchown, katolickich, a Ç 
pd bardziej ali lą Rosie w niach, wystąpieniach, listach itd. 
Polsce. Ostatnio prasa polska pisa- | ni razu nie jest użyte słowo Niem 
ła bardzo wiele na ten temat z o-|Cy, ani razu nie jest użyte słowo 
kazji zjazdu księży . dachauowców |hitleryzm, ani razu nie jest użyte 
(na których powołuje się „Tygod-|Słowo faszyzm, ani razu nie jest 
nik“), oceniając tych patriotów jak | wymieniony po imieniu napastnik! 
najbardziej pozytywnie. Wystarczy | Gdyby ktoś na podstawie tych to- 
sięgnąć do kompletów naszych |kumentów chciał wiedzieć, kto wła- 
pism, ażeby rozwiać tę nieprawdzi-jściwie popełnił zbrodnie, kto zbu- 
wą informację „Tygodnika". rzył pokój, kto był agresorem, nie 
Następnie: jaki sens ma argu. | Towiedziałby się tego. 

ment, że papież żądając powrotu| Po tej wwadze wstępnej, przejdź 
sześciu milionów Niemców na na |my do cytowania tej interesującej 
sze ziemie, jednocześnie przez  to|!cktury. 

samo nie zaatakował tych ziem? 


Rok 1939 . Pierwsze wystąpienie 
Przęcież to jest po prostu kazuisty: papieskie w sprawie Polski: prze- 


ludzkiego į braterskiego współczw 


„Tygodnikowi“. 


Bóg tak chciał... 


Od hitlerowskiego najazdu na 
Polskę minął ponad rok. Zbliża się 


ksiądz Czesław Kaczmarek pisał, 


cia", Bardzo a bardzo dziwimy się co następuje: 


|„Władze niemieckie zgodnie z © 
bietnicą zostawiły nam swobodę w 
życiu kościelnym `í religijnym= 
Wzywam was, abyście nasamprzód 
wierni świętym przykazamiom Bo 


Boże Narodzenie 1940 r. W Polsce,9% $ Kościoła okazali się posłusznk 
szaleje krwawy terror hitlerowski, | '2291€dem włada administracyjnych 


z Polski docierają i do Watykanu e 
cha salw rozstrzeliwań, jęki katowa 
nych w Oświęcimiu. Wierni naslu- 
chują, co papież powie, jak potępi 
zbrodniarzy, jak zachęci do prze 
| ciwstawienia się mordercom. A tym 
czasem... W dniu 23 grudnia 1940 r., 
w Wigilię papież pisze w liście do 
iks. Adama Sapiehy, arcybiskupa 
krakowskiego: 

„Strzeżcie się, ozcigodni Bracia, 
aby przy tylu spadających na was 
nieszczęściach, nie zabrakło Wam 
cierpliwości... 

Co więcej: „oprzyjcie wiarę na 
miłości, która mie umie oddawać 


krzywdy za krzywdę, gotowa wszy- 


stkim dobrze życzyć ł dobrze czy- 


nić. Uciski, które w ZAMIARACH |. 


BOŻYCH ORAZ Z JEGO DOPU- 


W encyklice „Summi Pontifica-|SZCZENIA zwykły być cząstką 4 
uczestników | tus“ s 30.10.39 r. Ojciec św. potępił udziałem pobożnych, jeśli w sła- 
Ruchu Oporu — podawać w wat-jer cathedra najazd i zbrodnie nie-|bych rodzą niemoc, mocnym dają 


okazję do wielu cnót í przygotoww- 


Otóż zadaliśmy sobie trud prze Ĵĵ% im wieniec chwały”, 


Czy to jest zrozumiałe, panowie 
redaktorzy „Tygodnika Warszaw- 


MOŻE | wach polskich. Przeczytaliśmy uwa | skiego"? 


Papież Pius XII nazywa zbrodnie 
hitlerowskie w Polsce „uciskam w 
zamiarach Bożych oraz g Jego dopu 
sżczemia", Czy zgodżi się z tym 
choć jeden katolik w Polsce! 


line ex cathedra i l-| "Papleż Pius XII nakazuje Pola- 


„kom mie oddawać hitlerowcom 
„krzywdy za krzywdę”, nakazuje 
„dobrze życzyć i dobrze czynić” zbro- 
Wzywa do cierpliwo- 


To jest ton zasadniczy wypowie- 
dzi papieskich w tym okresie. To 
nie jest jedno przypadkowe wystą- 
pienie. W rok później papież pisze 
ponownie do arcybiskupa  Sapie 
hy (dn. 6 grudnia 1941 r.) i po 
nownie zalec  „karność życia, czy- 
stość sumienia, chrześcijańską cier- 
| pliwość 1 łagodność w znoszeniu do 
legliwości“, p 

26 sierpnia 1942 roku papież Pius 
XII pisze do arcybiskupa Stanisla- 
wa Galla, administratora apostol- 
skiego Warszawy: 

„Zaiste chrześcijan cechą jest nie 
| zadawanie krzywd, ale ich znosze- 


ka. Czy powrót milionów Niemców |mówienie do kolonit Polskiej w nie“ i nakazuje „usilnie zdążać, aby 
na nasze ziemie, a co za tym idzie, Rzymie w dn. 30 września, a więc jedmi drugich ciężary znosili". 


odwrót Polaków z tych ziem 
oznacza rezygnacji z tych terenów? 
Czy jest do pomyślenia dla każde- 


ES u f garia 


W vasle mojego pobytu w Bułga- 
rli w ubicglym roxu obejrzałem m. 
in. wystawę, poświęconą stuleciu pra 
gy bułgarskiej. Kiedy na tej wysta- 
wie spostrzegłem odbite na powiela- 
czu, a często nawet drukowane nie- 
legalne pisma patriotyczne, wydawa 
ne w okresie okupacji przez komuni- 
stów, socjalistów i inne ugrupowa- 
nia demokratyczne, poczułem się „w 
domu“. To są dla nas rzeczy znane i 
zrozumiałe, to są argumenty, które 
dc nas przemawiają. 


Nie jest przypadkiem, że w Bułga- 
rii zarówno w latach rządów reak- 
cyjnych przed wojną, jak również w 
lataca przymierza wstecznej kliki z 
hitleryzme'n, działał zdecydowany 
Ruch Oporu. Naród bułgarski jest 
narodem woi.ych ludzi i nie znosi 
tyranii. 


Bułgaria, rządzona przed wojną 
przez antyludową klikę, która poszła 
ną sojusz z osią faszystowską, nie 
ustawała w walce aż do 9 września 
1944 r., tj. do chwili kiedy bułgar- 
scy partyzanci wkroczyli do stolicy 
swego kraju, do Sofii, obalając znie- 


nawidzony zdradziecki reżim. Tutej 


potwierdziła się jeszcze raz stara hi- 
storia: rewolucyjna lewica jest pa- 
triotyczna, a wsteczna prawica jest 
zawsze gotowa do zdrady. . 

Nie sposób pisać czegokolw'k o 


„daisiej'«'ej Bułgarii nie pisząc jed- 


nocześnie o jej przywódcy, a naszym 
azs ejs'zym gościu, Georgij Dymitro 
wie, 

Georgij Dymitrow jest jednak nie 
tylko symbolem niezłomnej walki o 
wolność Bułgarii. Dyiniltrow jest 


symbolem niezłomnej walki o wol- 


ność całego świata, jest symnuolem 
nieulękłego |„zociwstawienia się fa- 
szyzmowi w latach, kiedy faszyzm 
zdobywał jedną redutę za drugą. 

Proces lipski w 1933 roku był wy- 
d.rzeniem, za którym śledził z na- 
prężeniem cały świat. Z jednej stro- 
ny uzbrojony w całą pychę zwycię- 
skiego hitleryzmu Herman Goering, 
który ośkarżał Dymitrowa o podpa- 
lenie Reichstagu wobec niemieckich 
sędziów, wobec niemieckiej publicz- 
ności, z duugi , strony bojownik 
prawdy Dymitrow, nie wahający się 
rzucić katom w oczy słów o ich 
zbrodni. Zamienity się wówczas role. 
Oskarżycici stał się podsądnym, ©- 
skarżony — prokuratorem. W oczach 
całej» świata już wówczas została 
zdarta maska ze zbrodniczego obli- 
cza hiiłeryzmu. I zaprawcę, trzeba 
było ślepoty i złej woli komr „mi- 
sewców, ażeby słowa przestrogi, ja- 
kie z ust Dymitrowa padły na pro- 
cesie lipskim, nie zostałv wzięte pod 
uwagę i nie wstrząsnęły sumieniami 
polityków tak, jak wstrząsnęły su- 
mieriem świata. 

W czasie mego pobytu w Bułgarii 


+ 


Biurleom Warszaliowicz 


niejw kilka dni po upadku Warszawy. 
j paremnie szukamy słów potępienia skich w stosunku do Polaków przez 
Niemców, skądże. Jedyne, co pa- caly okres czasu, kiedy Hitler zwy 


przekonałem się, z jak wielkim umi- 
łowaniem myśli i mówi naród bułgar 
ski o Georgij Dymitrowie. Wiąże 
się z tym jednomyślność Bułgarów 
w wyborze drogi, jaką ma kroczyć 
ten pokojowy, niewielki, ale dzielny 
naród chłopski. Zjednoczenie obozu 
demokracji bułgarskiej w ramach 
Frontu Ojczyźnianego było zgodne z 
życzeniem ogromnej większości Buł- 
garów. Dlatego mimo najrozmait- 
szych obcych interwencyj na rzecz 
Petkowa - - bułgarskiego Mikołajczy 
ka — ten,nie miał zwolenników 
w kraju. Miał ich o więle więcej w 


gabinetach anglosaskich ministerstw , 


niż na bułgarskiej wsi. Podobnie 
skończyła się niepowodzen'em akcja 
prawicowego  socjalisty Lulczewa, 
który nie miał absolutnie zwolenni: 
ków w szeragąch socjalistów bułgar- 
skich. Socjaliści tego kraju, stano- 
wiący zresztą partię o niewielkim 
znaczeniu poszli po drodze rewolu- 
cyjnego socjalizmu, po drodze jedno- 
ści organic nej politycznego przedsta 
wicielstwa ludu bułgarskiego. W 
tych warunkach mogło się dokonać 
zjednoczenie narodu bułgarskiego, 
który odetchnął wolnością po dłu- 
gich latach ciężkiej podwójnej oku- 
pacji. . 
Polityczne zjednoczenie narodu na 
platformie ludowej demokracji dało 
podstawę temu krajowi do wejścia na 
drogę planowej gospodaiki 1 do 


dźwignięcia swego przemysłu 1 rol- 
nictwa. Gospodarl.a poprzedniego o- 
kresu doprowadziła kraj do ruiny 
ekonomicznej. Kiedy po wojnie 
UNRRA pomagała zniszczonym kra- 
jom europejskim, jeden z krajów 
najbardziej potrzebujących, Bułga- 
ria, został tej pomocy pozbawiony 
wskutek politycznych gier imperiali- 
stów. Mimo wszelkich nacisków Buł 
garia nie zawahała się wówczas ną 
wstąpienie na drogę sojuszu i przy- 
jaźni z państwami słowiańskimi, 
przede wszystkim ze Związkiem Ra- 
dzieckim, który w: datnie pomógł od 
bujiowującemu się krajowi, Ale w 
największej bodajże mierze uratowa- 
ło ten kraj od następstw rabunko- 
wej polityki poprzednich rządów prze 
prowadzenie reformy rolnej. Jedno- 
cześnie postępował proces uprzemy- 
słowienia kraju i Pułgaria może się 
już dziś po.zczycić znacznym prze- 
kroczeniem produkcji przemysłowej 


Taki był ton wypowiedzi papie 


ciężał. Broń Boże, ani słowa potę: 
pienia dla Niemców, a jednocześnie 


we wszystkim, co sią nie sprzeciwia 
sumieniu katolickiemu... W apote 
czeństuńe musi być porządek i ładu 
Nie wolno nam nakłania ucha na 
podszepty podejrzanych ludzi, gdyz 
by usiłowali snołeczońe 
stwo nasze, zwłaszcza 
nieobliczalnej konspiracyjnej ale 
CJI" m i 

Tak pisał w swoim liście paste 
skim w roku 1940 w maju ksiąde 
biskup Kaczmarek. Taką naukę bk 
skup Kaczmarek czerpał z orędzał 
papieskich. 

A Polska przez 6 lat okupacji 
walczyła i krwawiła. Zupełmie nie 
zależnie od wskazań papieskich Ë 


KROPKI ra/$ 


" URIE CONTRA MARSHALL. 


Stany Zjednoczone mają nie lada 
sensację, Niejaka mrs Urie a Yele 
low Springs w stanie Ohio w 
ła czekiem 65,4 
podatku, b. 
reszty. W liście do prezy» 
denta Stanów Zjednoczonych paní 
Urie wyjaśnia, że — jak wykazała 
ostatnia debata w Kongresie — 
34,6proc. wpływów podatkowych 
przeznacza się na zbrojenia, czego 
ona nie może aprobować. Panł 
Urie pisze dosłownie: „Jako prak= 
tykująca  chrześcijanka nie mogę 
wpłacić na podobny cel ani jedne- 
go centa. Nie mam nic przeciwka 
temu, abyście mnie zaaresztowali, 
ale nikt 
abym finansowała wojnę.“ 

Szkoda, że nie ma w Ameryce 
więcej chrześcijan tego typu. (t) 


BÓJ SIĘ BOGA, 
MAZURKIEWICZ 


Trzy zamszowe paski z wierze 
chu, klamra i cienki kawałek skó- 
ry pod spodem. To wszystko. Na 
każdej parze butów — kartka £ 
ceną. Tańszych niż po 20.000 zł. 
nie widać. są natomiast droższeł 
22.000 — 24.000. Na jednej parze 
cena zaszyfrowana napisem „moe 
del“, co oznacza, że można za 
wziąć każdą ilość pieniędzy. 

Właściciel firmy nazywa się Ma» 


zalecenia dła Polaków, jedyne za-| zurkiewicz. 


lecenia — znoszenie ciężarów! 


Zasadnicza zmiana 


W 1943 roku sytuacja na świecie 
zaczęła się zmiemać Hitler po- 
| piósł klęskę pod Stalingradem, woj 
„ska niemieckie zaczęły przegrywać 
|kampanię afrykańską. Do wystą 
Ipień papieskich w sprawie polskiej 
'zakradają się inne tony. W prze- 
mówieniu do św. Kolegium 2 czer- 
wca 1943 r. papież mówi: 

„Zwracamy waszą uwagę na do 
lę narodu polskiego, narodu, który 
przez potężne państwa otoczony, 
pedlega zmiennym kolejom i prze- 
walaniu się tam i na powrót dra 
matycznego huraganu wojny”. 

A więc? Jeśli dotychczas nie by- 
ło ani słowa o Niemcach, to teraz, 
kiedy sytuac*” zmienia się, kiedy 
Niemcy są na wschodzie w odwro- 
cie, następuje uwaga o otoczeniu 
Polski „potężnymi państwami“, pró 
ba zwalenia odpowiedzialności za 
hitlerowskie zbrodnie w Polsce na 


Kerara w liczbie mnogiej. 


Dopiero w roku 1944 ton wypo 


— Bój się Boga, e: 


NIE CHORUJ W ŚWIĘTO ` 


Żoliborz. Chore dziecko — 
40 stopni, W tym samym domu 
mieszka lekarka dr C. 

Dr C. nie chce przyjść do dziee- 
ka, poniewaz: 

1) dziecko jest ubezpieczone, % 
ona jest lekarzem Ubezpieczalni, 
jako lekarz  Ubezpieczalni w 
święto (a był to pierwszy dzień 
Zielonych Świątek) nie urzęduje, 
2) jako prywatny lekaiz nie może 
iść do ubezpieczonego dziecka. 

A więc pójdzie pan pojutrze 
do Ośrodka po numerek, & 
ną trzeci dzień ja przyjdę... 

Na trzeci dzień — a dziecko ma 
ponad 40 stopni gorączki. Ojciec 
nie czekał na trzeci dzień, Przy* 
wiózł lekarza z Warszawy. (z) 


„PŁYŃ BARKO MOJA...“ 

..ale' z czym? Przeznaczeniem 
barek jest, jak wiacomo, pływanie 
z ładunkiem. A ładunków nie ma. 


w porównaniu z r. 1939. Nowa Bułga |wiedzi papieskich zdecydowanie się| Nawet te artykuły, które dawniej 


ria idzie nową i słuszną drogą. ` 


Z Ludową Bułgarią słączą Polskę 
więzy przyjaźni, opartej na wspól- 
nocie słowiańskiej, na wspólnej wo- 
li przeciwstawienia się możliwości po 
nownej agresji niemieckiej, na wspól 
nej drodze do rozwiązania spraw go- 
spodarczych i polit 
nątrz i wspólnym umiłowaniu i wal- 
ce o pokój. 


zmienia. Par'ż mówi już o odbW; prawie wyłącznie transportowane ' 


dowie „szlachetnej  Rzeczypospoli- 
tej Polskiej" (list do arcybiskupa 
Hlonda z 11.2.44), o tym, że „nie 
wątpił w ponowne zmartwychwsta- 
nie waszej Ojczyzny” (28.7.44 — 
przemówienie do grupy oficerów 
polskich). W ostatnim przemówie 


tych na wew-|niu znajdują się nawet zwroty wy- 


chwalające przymioty polskie „wa- 
leczność, duch ofiary, miłość ojczy: 


drogą wodną (kopra, soda kau- 
styczna, cukier, chemikalia) prze» 
wozi się obecnie pociągami towa* 
rowymi. Koleje są przeciążone, a 
tymczasem 60 barek wiślanych © 
pojemności ponad 16 tys. ton stoi 
bezczynnie. Jest to tynf Cziwnieje 
sze, że transport wodny ka'ku uje 
się znacznie taniej od kolejowe 
go. 


mnie nie zmusi do tego, © 


proc, należnego R» 


` 


P 


«¿ezo-chlopskię wybierają 
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Sylwetki naszych 
bułoarskich , gości 


Simon Georgiew 
Wicepremier i minister 
elektryfikacji 

Simon Georgiew urodził się w 1882 
roku w miejscowości Pazardżike. W 
1926 r. zostaje ministrem komunikacji, 
lecz szybko podaje się do dymisji na 
znak protestu przeciwko terrorystycz- 


y 


nym metodom rządów, stosowanym 
przez klikę faszystowską. W latach 
1934-1935 był premierem, W. okresie 


drugiej wojny światowej bierze aktyw- 
ny udział w walce przeciwko niemiec- 
kim okupantom, Znane są w Bułgarii 
jego publiczne listy z okresu konspira- 
cji, w których nawołuje naród do zjed- 
noczenia się wokół demokracji bułgar- 
skiej i do nieugiętćej walki z Niemca- 
mi oraz ząprzedąnym rządem bułgar- 
skich monarchistów. 

Stojąc na czele partii politycznej 
„Zwieno”, był jednym z organizato- 
rów Ojczyźnianego Frontu Bułgarii, 
koalicji wszystkich partii postępowych 
Bułgarii, W latach 1944-1946 zostal 
premierem rządu Ojczyźnianego Fron- 
tn Bułgarii, potem ministrem spraw za- 
granicznych, a obecnie wicepremierem 
i ministrem elektryfikacji. 


Dobry Perpeszew 
Przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania 

Dobry Perpeszew urodził się w 
1884 we wsi lzborowo, w powiecie 
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Anglia paktowała z Niemcami 


I ZOS 


tawiała im wolnąrękęw(Gdańsku 


Polityka Londynu w przededniu ostatniej wojny 


Radzieckie MSZ opublikowało 
drugi tom dokumentów 


MOSKWA (PAP), Wyszedł z druku drugi tom „Doku- 
mentów i materiałów z okresu poprzedzającego drugą 
wojnę światową”, wydany przez radzieckie ministerstwo 


spraw zagranicznych. Dokumenty 
watnego archiwum b. ambasadora niemieckiego w 
skwie,. Tokio i Londynie, von Dirksena. 


te pochodzą z w 
0- 


Archiwum to 


znajdowało się w majątku Dirksena i dostało się w re- 


ce wojsk radzieckich. 


Dokumenty drugiego tomu uzupełniają oświetlona w 
peran tomie historię okresu monachijskiego i po- 
aj 


ı szereg nowych danych 

nachijskiego. Í 

Ciekawe są zwłaszcza materiały, 
ilustrujące stosunk: angielsko- nie- 
Imieckie w roku 1989 i stosugek rządu 
brytyjskiego do Polski w przede 
dniu najazdu. 

Opublikowane obecnie dokumenty 
składają się z 29 depesz, listów i ra- 
portów służbowych Dirksena, obej- 
mujących okres jego działalności 


r.|dyplornatygznej w Londynie w la- 


tach 1938—1939, Poza tym w tomie 


Charmaąńskim, jako syn biednej rodzi. | drugim opublikowano również 4 do- 


ny chłopskiej. Ciężkie warunki ma- 
terialne zmusiły go do rzucenią nauki 
oraz opuszczenia domu i zajęcia się 
pracą z.urobkową. Przez cale swoje 
późniejsze życię usilnie pracował nad 
swoim wykształceniem, zapoznając się 
gruntownie z marksistowską ideologią, 
która mu wskazała właściwą drogę ży” 
cią. W roku 1903 został ezlonkiem 
Parui Soejat-Demokratycznej, a po jej 
wozłamie przyłączył się do lewego 
skrzydła, tj. do przyszłej ` Bułgarskiej 
Partii Robotniczej (Komunistów). W 
5 lat później zorganizował w swoim 
powiecie grupę aktywistów ` partyj- 
nych i od tej chwili datuje się jego po» 
lityczno-publiezna działalność. Pod- 
czas wojny bałkańskiej eudem uniknął 
rozstrzelania za antyfaszystowską i 
antymonarchistyczną propagandę 
wśród żołnierzy, W latach 1920-1923 


jest współtwórcą jednej z pierwszych | 


spółdzielni w Bułgarii — „Wyzwole: 
nie“. Za aktywny udział w Powsta- 
niu Ludowym w 1923 r. zostaje skaza- 
ny na 3 lata katorgi. Ten nieugięty 


„rewolucjonista przesiedział w więzie- 


miu 12 lat. w r, 1943 zostaje czlon- 
„kiem Centr. Komitetu -Bułg. Partii 
Robotniczej (Komunistów), a w 1944 
rokusza zasługi w powstaniu przeciw- 
ko Niemcom otrzymuje stopień gene- 
rała-porucznika. Jako wybitny znawcą 
spraw wojskowych, był po wojnie Or- 


„ganizatorem odrodzonego wojska bul- 


garskiego. W 1945 r. masy robotni- 
go swoim 
posłem do Zgromadzenia Narodowe- 
go, a w 1946 r. otrzymał przewodni- 
ctwa Państw. Komisji Planowania z 


, uprawnieniami ministra, 


Krestin Dobrew 


Minister Handlu 
i Aprowizacji 

Krestin Dobrew, syn chłopa, uro- 
dził się w r. 1903 w wiosce Kirylowo, 
w pow. Świlengradzkim. W trudnych 
warunkach materialnych, na łączeniu 
pracy zarobkowej z nauką przeszła 


` miu młodość. Już w okresie gimnaz» 


.. r AW 


jalnym stanął na czele komsomolskiego 
ruchu młodzieżowego. Wielokrotnie 
usuwany ze szkół za marksistowską 
działalność, uzyskał jednak dyplom, po 
czym objął posadę nauczyciela w To 


dzinnyim powiecie. Tam bierze w dal- | carii, 
sżym ciągu aktywny udział w pracy | Danii porozumienie się 


kumenty z korespondencji prywąt= 
nej Dirksena, które posiadają jed- 
nak znaczenie polityczne, i 2 raporty 


iambasadora niemieckiego w Pary- 


żu, hr. Welczka. 


„Nielnterwencja* Bluma 
w Hiszpanii 


Przed omówieniem raportu Dirke 
Sena, warto zapoznać się ze sprawo- 
zdaniami Welczka, które odnoszą się 
do końca 1936 roku i rzucają eha- 
rakterystyczne światło na politykę 


dotyczących okresu pomo- 


ówczesnego premiera rządu francu- 
skiego Leona Bluma, 

Jak wiadomo, Leon Blum usilo- 
wał wytworzyć wrażenie, iż prowa- 
dz: politykę antyhitlerowską i wy- 
powiada sie za bezpieczeństwem 
zbiorowym. W jaskrawej sprzeczno- 
ści z tym formalnym stanowiskiem 
Bluma pozostawała propozycja zgło- 
szona przez jego ministra spraw za- 
granicznych — Delbosa — zmierza- 
jąca do osiągnięcia porozumienia „Z 
Niemcami. 

Jak wynika z raportu hr. Welczka 
z 26 grudnia 1936 roku, do ówcze- 
snego hitlerowskiego ministra spraw 
zagnanicznych, barona von Neura- 
tha, podstawą przyszłego porozu- 
mienia  miałą być proponowana 
przez Francuzów formuła „wspólnej 


bodę działania dla jego satelity — 
gen. Franco 1 zaprzedanie Hiszpanii 
państwom Osi. 

Węlczek wystawia Blumowi 1 Del- 
bosowi bardzo pochlebne świade- 
ctwo, stwierdzając; „W naszym in- 
teresie leży, by utrzymać u steru 
włądzy tych dwóch zdrowo myślą- 
cych i uczciwych ludzi“. 


Tajne rozmowy 
brytyjsko - niemieckie 
na krótko przed wojną 


W raportach Dirksena, dotyczących ! 


okresu przedmonachijskiego, stale 
podkreślana jest teza, iż rząd bry- 
tyjski uważa za główne zagadnien'e 
swej polityki osiągnięcie porozumie- 
nia z Niemcami. 

Sytuacja w lipcu 1939 roku w Eu- 
ropie była ogromnie naprężona. Po 
zagarnięciu Czechosłowacj!  hitle- 
rowskie Niemey szykowały się do 
najazdu na Polskę, Opinia publiczną 


| 


nowych światowych rynków zbytu i 
wykorzystania istniejących juz“. 
Hudson podkręślił zwłaszcza możli- 
wość współpracy obu państw na te- 
renach Chin i Rosji 

Wilson rozwinął w rozmowach z 
Wohliatem szczegółowo opracowany 
program współpracy z Niemcami, 
przy czym dał do zrozumienia, że 
program ten cieszy się całkowitym 
poparciem Chamberlaina, Plan za- 
proponowany przez Wilsona obejmo- 
wał zagadnienia polityczne, wojsko- 
we i ekonomiczne, Jak stwierdza 
stenogram rozmów, przesłany przez 
Dirksenaą do Berlina 21 lipca 1939 
roku, „ostatecznym ceelm, do które- 
go dąży Wilson, jest jak najszersze 
i porozumienie brytyjsko - niemieckie 
we wszystkich ważnych sprawach, 
jak to początkowo przewidywał Hi- 


. 


Anglia zostawiała Niemcom 


Wielkiej Brytanii była—jak stw.er- | wolną rękę w Gdańsku 


dza w swoich wywodach Dirksen — 
zaniepokojona i oburzona monachij- 
ską polityką Chamberlaina, Mimo to 
rząd brytyjski jednak prowadził taj- 
ne rozmowy. 

W lipcu przybył do Londynu do- 
radca gospodarczy rządu hitlerow- 
skiego — Wohltat, który przeprowa” 
dził poufne rozmowy z najbliższym 
doradcą Chamberlaina, sząrą emi» 
|nencją gabinetu brytyjskiego, Sir 
p: Wilsonem i brytyjskim mi- 
nistrem handlu zagranicznego, Hud- 


Tym samym — zdaniem Wilsona— 
zostały poruszone i rozwiązane za- 
gadnienia tak wielkiej wagi, iż spra- 
wy, które znalazły się w ślepym 
zaułku, jak Gdańsk i Polska, zeszły- 
by na drugi plan i straciłyby swe 
znaczenie. Wilson wyraźnie powie- 
dział Wohltatowi, iż zawarcie paktu 
o nieagresji z Niemeam! dałoby mo- 
żność pozbycia się zobowiązań wo- 

Iski, 


Komentując rozmowy Wohltat — 


akcji w sprawie nieinterwencji w jsonem. Z inicjatywą przeprowadze- | Wilson, Dirksen w raporcie z dnia 


Hiszpanii", 
Dowodzi to, że Blum proponował 


nia tych rozmów wystąpił Wilson. 
Hudson wskazał na możliwości 


1 sierpnia 1939 roku (na miesiąc 
przed wybuchem wojny!) do Weiz- 


Hitlerowi jeszcze w 1936 r. porozu- | szeroko zakrojonej współpracy an- saeckera stwierdza z cynizmem, iż 


mienie, oznaczające całkowitą swo- 


glo-niemieckiej „w celu odkrycia 


Demokratyczny Związek Fiński 


dzi 


Oświadczenie przywódcy Związku 


po zakończeniu kryzysu rządowego 


MERENN tie w Bea A sieten $$ kieł. PE 

- nego w. Finlandii, przewodniczący demo cznego związku naro 
fińskiego. Kulo, wygłosił przemówienie rądiowe, w którym sbrecy- 
= wa. i wyjaśnił przebieg i charakter ostatnich wydarzeń w Fin- 


Mówca stwierdził, że udzielenie 
dymisji ministrowi spraw wewnętrz |testącyjny przekształcił się w ruch 


nyc 


Leino, robotniey fińscy — $o- |strajkowy. Nasze zasadnicze żąda- 


cjaliści i komuniści — potraktowali |nia — oświadczył Kulo — szły w 
jako atak nie tylko na Leino, ale i|kierunku utrzymania teki ministra 
na cały demokratyczny kierunek po- |spraw wewnętrznych w rękach zau- 


lityki fińskiej. Dlatego też ruch pror |fanego demokraty 


ludowego oraz 


Międzynarodowa Konferencja SEPEG 


zakończyła swoje obrady 


W dniu 28 bm. nastąpiło w War- 
szawię, w siedzibie Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego, uroczyste zakoń- 
czenie obrad Międzynarodowej Kon- 
ferencjj „SEPEG-u” pod nazwą „TY* 
dzień studiów nad dzieckiem — ofia- 
rą wojny”. , 


W imieniu ministra oświaty poże” 
gnała zebranych wiceminister Euge- 
nia Krassowska, podsumowując Wy- 
| niki konferencji, która umożliwiłą wy 
biinym pedągogom Francji, Szwaj- 
Czechosłowacji, Jugosławii 1 
w sprawie 


partyjnej, Prześladowany przez poli: |pracy nad usunięciem z psychiki dzie > 
cję, skazany zostaje zaocznie na ka-| ka śladów minionej wojny oraz wy*| wychowania dziecka i utrwalenia po, 
rę śmierci. Podczas wojny z niemiec-| chowania nowego typu obywatela, 


kim faszyzmem był  wspólpracowni- 
kiem tajnej radiostacji im. Kristo Bo 
tewa. Po wyzwoleniu Bułgarii w 1944 
roku cale swoje doświadczenie: odda- 
je nowej demokratycznej Bułgarię 
zostając ministrem Handlu i Aprowiza- 


A 


skuteczny środek przy 
wszelkiego rodzaju osłąbie- 
niach fizycznych i umystow 


' bua E. 
Prod, Państw, Fabr, Chem.Farmac. 
Zadaé w Aptekach i Drogeriach. 


Do skutecznej walki 
nawołuje 


„PRZ 


wielo 


` 


Przypominając ciazacy na SEPEG=u 
obowiazek podjęcia walki o ugruntos 
wanie pokoju światowego, wicemini- 
ster. Krassowska podziękowała W 
czestnikom konferencji za wydajną 
pracę, a instytucjom charytatywnym 
za pomoc okazaną polskim dzieciom, 
„Również przedstawiciele krajów 
obcych położyli w przemówieniach 
swoich nacisk na walkę o utrwale- 
mie pokoju, podkreślając wysiłek, ja. 
ki Polska włożyła w odbudowę psy- 
chiki dziecka, spaczonej wypadka- 
mi wojennymi, 

W wyniku przeprowadzonych 9b: 


kojų obszerną rezolucję. 


Zakończenie turnieju bokserskiego 
Zapłatka ofiarą niezadowolenia widowni 


ŁÓDŹ (tel. wł). Dziś w ostatnim 
dniu turnieju bokserskiego w Łodzi 
najbardziej interesującą walkę sto- 
czyli Rademacher i Antkiewicz, któ- 
ry mial nadwagę. Walka była nie- 
zwykle zacięta. Antkiewicz, który w 
poprzednich walkach wypadł b, bla- 


Ido, na tle dobrego zawodnika potra- 
ifi}? wznieść się na wysoki poziom. 


Walka zakończyłą się remisem, 
Drugą interesującą walką było 
spotkanie Chychły a Olejnikiem. 


z pijaństwem 


barwny tygodnik 


YJACIOZRA"” 


Nr fi o nakładzie 501.000 egzemplarzy 


Cena 10 zł 


ł 


DWUTYGODNIK „GAZETA 


przynosi 
A 


i obce 


CENA 20 ZAŁ. » m. 


nowe pismo poświęcońe zagadnieniom kinomatografii 
ay paly okałel szych publicystów filmowych pol- 


inf pr muje dla zuj rnae zagadnień filmowych, 
zawiera o materiał informacyjny i sprawozdaw. ze wszyst- 
kich dziedzin kinomałografi ” — Sweay BĘ 


FILMOWA* 


cia wszędzie! 


f. wide wojewody, 


Walkę wygrał Chychła, który, zwła- 
szcza w drugim starciu wyraźnie prze 
ważał, Po ogłoszeniu wyniku wybu- 
chła burza, a dwa spore kamienie 
spadły w okolicy stolika sędziow= 
skiego. Kiedy „król sędziów*, Za- 
płatka, który m. in. punktował ten 
mecz, wychodził z sali napadła go 
grupa wyrostków, 

Wyniki pozostałych walk: Kasper- 
cząk zwyciężył zdecydowanie Ka- 
mińskiego, Różycki pokonał Kargie- 
la, Grzywocz — Brzózkę, Komuda— 
Bonikowskiego, Sznajder zremiso- 
wał z Kwiatkowskim. W spotkaniu 
dwóch omeów Zagórskiego — 
Cebulaka z Rudzkim, w trzecim 
starciu zdykwalifikowano Rudzkiego 
za nieczystą walkę, Urbaniak, poko- 
nał Stockiego, Żylis zremisował z 
Klimeckim, Tyczyński nie walczył, 
gdyż złamał palec, Złamany palec i 
pękniętą kość ręki ma również Sy- 
monowicz, 


Aabo francuski 
w Krakowie 


KRAKÓW. (tel. wł.) Do Krakowa 
przybył z pierwszą oficjalną wizy- 
tą ambasador francuski J. Baelen. 
'Gościa witali na lotnisku konsul 
francuski w Krakowie, dyrektor In- 
stytutu Francuskiego oraz przedsta- 


rad konferencja powzięła w . 


ekuje robotnikom za ofiarność Z = 


zachowania istniejącego w rządzie 
układu sił. Minister oświaty Eino 
Kilpi, posiadał największe dane, by 
objąć stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych. 

Jednocześnie demokratyczny zwią- 


zek narodu fińskiego zaproponował 
na stanowisko ministra bez teki naj- 


bardziej wpływową 


w ujęciu Wilsona porozumienie bry- 
tyjsko - niemieckie „unieestwiłoby 
problem Gdańska i utorowałoby dro 
ge do uregulowania spraw polsko- 
niemieckich, którymi Anglia nie 
miałaby potrzeby się więcej intere- 


aźniej postawił sprawę 
n w swej następnej rozmowie 
z samym Dirksenem w dniu 3 sierp- 
nia 1939 roku. W toku tej rozmowy 
Wilson powiedział, iż  „brytyjsko- 
niemieckię porozumienie... zwolniło- 
by całkowicie rząd brytyjski od zo- 
bowiązań gwarancyjnych wobce Pol- 
ski I Turcji", © š; 
. Dirksen pisał, iż w ujęciu Wilsona 
„całkowite zwolnienie 


komunistycznej w parlamencie, prze | dzie pozostawienie Polski sam na 
wodniczącą tej frakcji, Hertę Kuusi- | sam z Niemcami", 


nen. Prezydent zaaprobował zapro- 


ponowaną przez nas reorganizację dzięckich 


rządu. 

Wzywając robotników do nie- 
zwłocznego powrotu do pracy wo- 
bec zwycięskiego zakończenia walki, 
prowadzonej przez front demokra- 
tyczny, Kulo podkreślił, że zgodnie 
z oświądczeniem, złożonym przez 
prezydenta republiki, przedsiębiorcy 


nie mają prawa stosowąć represji | londyńskich kół politycznych, na 


przeciwko poszczególnym uczestni- 
kom strajku. 


(Da 


lszy ciąg dokumentów ra- 


dniach). 


| 


Anglii od zo- 
osobę frakcji | bowiązań wobec Polski oznaczać bę- 


podamy w najbliższych 


Francja ratylikujg 
układ handiowy 


z Polską 

"PARYŻ (PAP). Francuskie Zgro* 
madzenie Narodowe  ratyfikowało 
francusko - polski układ handlowy. 
Na posiedzeniu wygłosił przemówie= 
nie minister Bidault, który oświad= 
czył m. in., że należy wcielać w ży- 
cie europejską jedność gospodarczą. 
` „Europa Zachodnia — powiedz.ał 
Bidault—potrzebuje Europy Wschod= 
niej i na odwrót. Układ francusko- 
polski stanowi krok naprzód ma tej 
drodze“, 


Teatr Jouveta 
w Krakowie 


KRAKÓW, W dniu 28 bm. przybył 
z Warszawy do Krakowa zespół pē- 
ryskiego teatru „Athóne” Louis Jou- 
vet'a, 

Członkowie zespołu, po krótkim od 
poczynku, odby:i techniczną próbę W 
Teatrze im, Słowackiego, po czym 
zwiedzili zamek królewski na Wawe- 
iu, Wieczorem podeimowanj byli, 
przez wojewodę krakowskiego dr, Pa 
senkiewicza. 

Teatr Jouvet gościć będzie w Kra- 
kowię do 1 czerwca i da trzy przede 
stawienia „Szkoły żon” Moliera, 


— 


Tow. min. Kaczorou ski 
przybył do Londynu 


LONDYN. (PAP). Minister odbu= 
dowy tow. dr Michał Kaczorowski 
przybył w piątek do Londynu. Mini- 
stra Kaczorowskiego powitał na dwor 
cu brytyjski minister planowania 
przestrzennego Lewis Silkin. 


i po piegach. A mając już czystą 

cerę wrócić do matowego kremu 

_ i pudru „ANIDA* bo krem mas 
towy usunie szorstkość i chro= ` 

S powatość naskórka, a puder 

-= -ochroni przed słońcem, ` 


Punkty sporne konferencji sześciu 
w sprawie Niemiec zachodnich 


LONDYN (PAP). Według opini! 


przeszkodzie w osiągnięciu perozu- 
mienia w sprawie Niemiec zachod 


| 


Na zakończenie Kulo podziękował | nich na toczącej się obecnie konfe- 
robotnikom fińskim za ich oflarną |Tencji 6 państw stoją 2 zasadnicze 


walkę dla uratowania demokracji, 


Posiedzenie Komisji 
sk rbowo-budżetowej 


problemy: 1) kwestia, czy propono- 
wane Zgromadzenie Konstytucyjne 
dla 3 zachodnich stref okupacyjnych 
ma być wybrane w drodze po- 
wszechnego głosowania — jak to 


W dniu 28 bm. odbyło się posiedze- | Przewiduje propozycja anglosaska — 


nie komisji skarbowo - budżetowej, 
| Mieczysława Popiela (PPR) na prze- 
wodniczącego komisji. 
ce dekrety: 

1) o zmianie dekretu o podatku od 


- |wynagrodzeń, 


2) o uzupełnieniu przepisów pra- 
wa karnego skarbowego, 

3) o sposobie udowodnienia przez 
podatników przychodów gotówko- 
wych, 

4) o podatkach komunalnych, 


poborem podatku gruntowego, 


podatkowych i lustratorach społecz- 
nych, 


Wymiana młodzieżowych 
brygad pracy 


W ramach wymiany Młodzieżo- 
wych Brygad Pracy przybędzie do 
Polski na okres letni 200 osób z Cze- 
chosłowacji, 100 — z Jugosławii, 50 
— z Bułgarii orąz 20 — z Albanii. Ta 
ka samą ilość młodzieży wyjedzie z 
Polski. Młodzież pracować będzie 
przy odbudowie miast, wst, dróg í 
mostów zniszczonych podezas wojny. 

. 


Pierwsze wyniki 
zbiórki książek 


dla brygad S.P. 


a Spółdzielnia Wydawnicza „Ksie- 
żka' — 150 książek. r ; 
Poza tym dary książkowe złożyło 


5) o nadzorze nad wymiarem i| Sznego 


czy też drogą nominacji przez par- 


na którym dokonano wyboru pos. |amenty poszczególnych krajów Nie 


miec zachodnich, jak tego chcą Fran 
cuzi oraz 2) data powołania do życia 


W toku obrad przyjęto następują | (77 czasowego rządu zachodnich Nie- 


Koła polityczne twierdzą, że uda- 


jło się znaleźć kompromisowe wyj- 


ście w sporze francusko-amery kań- 
skim eco do przyszłości Zagłębia 
Ruhry, jednakże obok tego istnicje 
szereg nierozstrzygniętych jeszcze 
istotnych spraw, które unlemożli- 
wiają równocześnie wypracowanie 
uzgodnionego tekstu na temat przy- 
szłości Zagłębia Ruhry. 


W Londynie panuje przekonanie, 
że jakkolwiek 3 mocarstwa zachodnie 
uznają konieczność osiągnięcia szyb- 
kiego porozumienia, to jednak żadna 
ze stron nię chce — z szeregu wzglę- 
dów taktycznych i politycznych — 
poczynić dalej idących ustępstw. 


Schuman domaga 
votum zaufania 


PARYŻ (PAP). Premer Schuman 
po raz 6-ty w ciągu swego 7-miesię- 


urzędowania wniósł o votum | oszczędności 


się po raz szósty 


w parlamencie 


stanowione przez Zgromadzenie Na- 
rodowe w styczniu br. w rama,h 
budżetowych, Proekt 


zaűfania w związku z debatę, jaka| rządowy, opracowany przez min $ira 


cej sposobu zwolnienia 150 tys. urzęd- 
ników państwowych. Głosowanie nad 
votum zaufania odbędzie się we wto- 


6) o zmianie ustawy z dn, 2 czerw- | toczy się w Zgromadzeniu Narodo | finansów Rene Mayera, zostal jednak 
ca 1947 r. o obywatelskich komisjach | wym nad projektem ustawy dotyczą- | dwukrotnie odrzucony przez komisje 


spraw wewnętrznych Zgromadzenia 
głosami komunistów, socjaiistów PRL 
i UDSR przeciwko głosom MRP i: ra- 


rek, | czerwca. Przebieg dotychcza- | dykałów. 


sowych debat ujawnił głęboki roz- 


W kołach związkowych wyraża się 


dźwięk w łonie większości rządowej. | obawę, że zwolnienia dotkną przede 


Jak wiadomo, zwolnienie 150 tys. | wszystkim 


racowników, znanych ze 


urzędników państwowych zostało po" awych przekonań demokratycznych, 


Związki Zawodowe uaktywniają 
akcję współzawodnictwa pracu 


KATOWICE. W dniu 28 bm. w Ka- 
towicach odbyła się konferencja zor- 
ganizowana przez Centralny Związek 
Zawodowy Metalowców, której uchwa 
ły będą miały duże znaczenie dia 
współzawodnictwa pracy w zasięgu 
całej Polski, 

Przodownicy pracy z przemysłu hut- 


Odpowiadając na apel Komitetu | niczego, radcowie załogowi, przedsta 
Zbiórki Książek dl. Brygad „Służby | wiciele oddziałów oraz partii politycz- 
Pelsee" — pierwsza spółdzielnia Wy | nych PPS į PPR omawiali na tej kon- 
dawnicza „Wiedza“ ofiarowała 250 | ferencji sprawę przejęcia przez związ- 
książek ogólnej wartości 30 tys, zł.,! x; inicjatywy i kierownictwa ruchu 


współzawodnictwa pracy. 
Na zakończenie uchwalona została 
rezolucja, w której aktywiści związ- 


szereg prywatnych księgarń oraz o-|kowi i przodownicy pracy polskiego 
sób prywatnych. Akcja zbiórki ksią- 
żak trwa w laszym ciągu. 


przemysłu hutniczego, postanowili wy- 
żężyć wszystkie siły dla ogólnego pod- 


niesienia wydajności polskiego hutnie 
etwa, oraz umasowić akcję wspólza» 
wodnietwa. 


Odczyt tow. min. 


Wiktora Grosza - 

We wtorek 1 czerwca 1948 r © 
dz. 18 w sali koncertowej przy Al. 
Prwwcjacia 1-3-5 odbędzie sę a!czyt 
ministrą pełnomocnego Wiktora Gro- 
sza pt: „W walce o prawdziwą wol- 
ność głowa". 


Odczyt ten odbędzie się pod auspi- 
ciami rynek; À Instytutu Spraw Miçe 
dzynarodowych. Całkowity dochód 
przeznacza się na odbudowę Waiszą* 


wy. 


YCIE 
GOSPODARCZE 


G pożycie piwa w poszczególnych 
krajach jest nie tylko określo- 
ne tradycyjnymi przyzwyczajenia 
mi ludności, lecz również wskaźni- 
kiem zamożności. Na tym odcinku 
mamy do zanotowania wyraźne 
sukcesy. Browary krajowe sprzeda 
ły w ciągu pierwszych czterech 
miesięcy rb. — 32,8 milionów Ht- 
rów piwa, czyli o blisko 2 miliony 
litrów więcej niż w tym samym o- 
kresie r. ub. 

Produkcja piwa w Polsce, stano- 
wiąc jedno z przemysłowych zasto- 
sowań jęczmienia, ma w nas szero- 
kie widoki dalszego rozwoju. Już o- 
becnie konsumcja przeciętna prze- 
kracza wyraźnie poziom przedwo- 
jenny. W r. ub. spożycie tego næ 
poju wyniosło w przeliczeniu na 
głowę mieszkańca Polski — 5.8 U- 
tra wobec 4,3 Htra w r. 1938. Dame 
statystyczne wskazują, że rekord 
spożycia piwa przypada w udziale 
mieszkańcom Szczecina, z których 
każdy w r. ub. wypił 27 litrów. 

(k. w.) 


PAWILON ROLNICTWA 
NA W.Z.O. 


W chwili obecnej rozpoczęto na 
Wystawie Ziem Odzyskanych w 
przyspieszonym tempie prace mon- 
tażowe przy pawilonie wyżywienia 
i ro który zapowiada się 
niezwykle interesująco. 

'Wielka plastyczno - świetlna ma- 
pa, umieszczona na rusztowaniu o 
powierzchni 200 m. kw., na 
głównego wejścia do pawilonu, za- 
pozna zwiedzających z bogactwem 
rolniczym Ziem Odzyskanych i ich 
ogólnopolskim znaczeniem w dzie- 
dzinie wyżywienia. : 


ZAŁOŻENIE STĘPKI POD TRZECI 


RUDOWĘGLOWIEC 


W Stoczni Gdańskiej została za- 
łożona stępka pod trzeci rudowęgio- 
wiec. Według. planu, stępka pod 
trzeci rudowęglowiec miała być za- 
łożona dopiero w dniu 1 lipca rb. 
Dzięki imtensywmej pracy załogi sto 
czni gdańskiej, termin budowy ru- 
dowęglowców będzie więc znacznie 
skrócony. 


PRZEMYSŁ PAPIERNICZY 
OSZCZĘDZA WĘGIEL 


Jedną z najpoważniejszych pozy- 
cyj materialnych w przemyśle pa- 
pierniczym stanowi zużycie węgla. 
Na podstawie dokładnych obserwa 
cji stwierdzono, iż zużycie węgła, 
które wynosiło w 1945 r. i 1946 r. 
2.416 kg. na tonę wyprodukowane- 
go papieru, jest zbyt wysokie. Sto- 
pniowo dzięki zastosowaniu pew- 
nych pomysłów oszczędnościowych, 
obniżono zużycie na 1.880 kg. w 
r. ub., a obecnie zużycie to na jed- 
ną tone produkcji obniżyło się o 
walsze 8 — 9 proc. W sumie dzięki 
powyższym oszczędnościom zmniej- 
szono Toezme zużycie węgla o okóło 
120 tys. ton, wartęści 45 — 50 mi- 
lionów zł. 


AKCJA ZWALCZANIA 
STONKI ZIEMNIACZANEJ 


W dniu 20 maja rozpoczęto po- 
szukiwamia ognisk stonki ziemnia- 
czanej na całej długości granicy za 
chodmiej. Na terenach tych, jak 
dotychczas stonki ziemniaczanej nie 


wykryto. 

Ogólną lustrację wszystkich te- 
renów upraw ziemniaczanych Min. 
Rolnictwa i Reform Ronych zarzą- 
dziło na dzień 1 czerwca rb. 


REWINDYKACJA TABORU 
KOLEJOWEGO W AUSTRII 


Do chwili obecnej rewindykowa- 
liśmy z Austrii: 7% parowozów, 40 
wagonów - cystern, 8 zespołów e- 
lektrycznych 3%wagonowych. 

Zespoły elektryczne 3-wagonowe 
rewindykowane z Austrii i Czecho- 
słowacji w liczbie 12-tu, zostały 
przeznaczene dla węzła j- 
skiego i powiększyły prawie dwu- 
krotnie ilość zespołów elektrycz- 


nych czynnych ma linii otwockiej. \ 


AOBOTNIKR 


3000 junaków „Służby Polsce“ 


Już dzisiaj można ocenić wielką rolę, jaką odgrywają w rozbudo- 


wie Szczecina i okolic młodzieżowe brygady „Służby Polsce". 
chłopaków wiejskich ze Śląska i wo jewództwa 


_ przystąpiło do pracy. 

` Brygada XV — Ślązacy — ma przed 
sobą wielkie i ważne zadanie. Praca 
jej jest fragmentem wysilków, które 
zwiększą dziewięciokrotnie zdolność 
przeładunkową portu 4zczecińskiego. 

Najpierw trzeba wybudować do- 
godne dojazdy do basenów i urzą- 
dzeń portowych. Doraźnym więc za- 
daniem brygady jest przebicie poprzez 
gruzy szerokiej ulicy Vasco de Gama. 
Praca napewno będzie wykonana w 
terminie. Nie było jeszcze ani jedne- 
go dnia, by drużyny robocze wykona- 
ły mniej niż 100 proc. przewidzianej 


3.000 


łódzkiego z zapałem 


normy. Przeważnie wyrabiają 120 — 
150 próc., a najlepsza drużyna 8 kom- 
panii potrafi wykonać 320 proc. Przo- 
downikiem jest junak tow. Hubert Ni- 
glus z Z.W.M. 

Junacy czują się Świetnie. Pracują 
na trzy zmiany, a dni Świąteczne i 
wolne godziny wypełnia im zasłużo- 
ny odpoczynek i liczne rozrywki. 
Mieszkają w dwupiętrowych domach 
i barakach, jedzenie mają smaczne, od 
czasu do czasu organizują wycieczki 
na morze. $ą radośni i zadowoleni. 


Elektrownia polsko-czechosłowacka 
w Dworach pod Oświęcimiem 


W Dworach pod Oświęcimiem roz- 
poczęto już remont budynków zbu- 
rzonej przez Niemców elektrowni. 
Zmajdzie tu pomieszczenie olbrzymia 
polsko - czechosłowacka elektrownia, 
dla której Czechosłowacja dostarczy 
urządzeń eltektrotechnicznych, Polska 
zaś wszystkich pozostałych urządzeń. 
Każda ze stron pokrywa 50 proc. ko- 
sztów inwestycji, po uruchomieniu zaś 
elektrowni, oba państwa będą w jed- 
nakowej mierze korzystać g wytwa- 
rzanej tu emengii, 

W początkach 1951 roku elektro- 
wnia będzie posiadała moc 120 tys. 
kW tak, że przewyższy największą w 


Łaziskach Górnych — „Elektro“, W 
przyszłości przewidywane jest wzmo_ 
żenie mocy elektrowni do 300 tys. 
kW. ri 


Elektrownia w Dworach, będąca 
symbolem polsko - czechosłowackiego 
zbliżenia gospodarczego, posiada do- 
skonałe zaplecze surowcowe, a mia- 
nowicje sześć kopalń węgla. Elektro- 
wnia zużytkowywać będzie miał wę- 
glowy w. ilościach dotąd niespotyka- 
nych, 

Duża znaczenie dla sprawności eks- 
ploatacji będzie miał fakt, że ele- 
ktrowmia położona jest o 2 km, od 


tej chwili w Polsce elektrownię w Wisły. 


Samoloty biorą udział 


Rozpoczęta w dniu 17 maja akcja 
zwalczania szkodnika leśnego — 06- 
nuji gwiażdzistej — zostanie ukoń- 
czona w pierwszych dniach czerwca, 

Obszar lasów, opanowanych przez 
osnuję gwiaździstą wynosi 40 tysięcy 
ha, 

W akcji rozpylania tmcizny bierze 
udział 6 samolotów typu Dacota. Do- 
tychczasowe doświadczenia wykazują, 
że opylanie lasów daje 100 proc. sku, 
teczności. 

Na terenach opylanych nie zaszły 
wypadki zatrucia bydła, czy drobiu. 


Pewne szkody ponieśli natomiast 


pszczelarze, którzy mimo ostrzeżeń 


mie usunęli uli z miejsc, podlegają* 


cych opyleniu, Również nie zauważo- 


w walce ze szkodnikiem leśnym 


no silniejszego wpływu trucizny na 
owady i ptaki pożyteczne, 


Wszyscy  Tobotnicy, zatrudnieni 
przy akcji opylania, zaopatrzeni są 
w specjalne, ubrania ochronne Śraz 
maski, Poza tym każdy robotnik ©- 
trzymuje dzieznie litr mleka, Po u- 
kończeniu pracy wszyscy poddawani 
sa badaniom lekarskim oraz ciepłej 
kąpieli. 


Akcja zwalczania oenuji na tak 
wielką skalę zastosowana została w 
Polsce po raz pierwszy. Arsenian wa- 
pnia używany do opyląnia, lasów. po- 
chodzi częściowo Z zapasów ponie- 
mieckich, a w części z produkcji kra- 


jowej, 


Słynny zespół radziecki 
na występach w Polsce 
W ramach wymiany kulturalnej ;nak swego charakteru, szerząc kult 


przybywa dzisiaj na gościnne wystę 
py do Polski słynny radziecki zespół 
pieśni i tańców ludowych im. Piat- 
nickiego, złożony z ok. 160 osób pod 
kierownictwem jednego z najwybit- 
niejszych kompozytorów _ radziec- 
kich — Zacharowa. 


Inicjatywa Piatnickiego spo ała 
się z szerokim poparciem najwyż- 
szych władz radzieckich. 

Zespół powiększył się í przekształ- 
cit na zespół zawodowy, utrzymywa- 
ny przez państwo, nie zatracił jed- 


1 


starej pieśni ludowej i wzbogacając 
swój repertuar coraz to nowymi pie 
śniami i piosenkami, powszechnie 
dziś śpiewanymi przez lud rosyjski. 

Zespół koncertować będzie w Po- 
znaniu, w dn. 29 i 30 bm., a następ- 
nie 7 Łodzi (31 maja i Í czerwca), 
we Wrocławiu (3 VI.), w Katowicach 
(4 15 VI), w Krakowie (6 VI). Do 
Warszawy przybędzie na dwa kon- 
certy w dn. 7 í 8 czerwca, po Czym 
uda się do Gdańska (10 i 11 VI.), skąd 
powróci do Warszawy, gdzie da dwa 
dalsze koncerty. 


Elektrownia Warszawska 


Wydz. V Odbiorców 


Elektrownia Warszawska podaje do wiadomości, że w miesiącach 
czerwcu, lipcu i sierpniu t. j. w okresie największego wzmożenia urlo- 
pów personelu, w każdym z wymienionych miesięcy, u 4 odbiorców ko- 
rzystających z taryfy mieszkaniowej nie będą wystawiane rachunki 
W ten sposób w ciągu 3 miesięcy zostaną wystawione odbiorcom 2 r=ki. 


Dla uniknięcia otrzymania rachunku za 2-miesięczne zużycie energii 
mogą odbiorcy zgłosić w miesiącu, w którym inkasent nie wystawił ra- 
chunku, wskazanie liczników, na podstawie których zostaną sporządzone 


rachunki i wysłane pocztą. 


U wszystkich pozostałych odbiorców, którym są wystawiane rachun- 


ki wg innych taryf (poza taryfą mieszkaniową) będą odczytywane licz- 
niki i wystawiane rachunki normalnie t, j. co miesiąc. 
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pracuje przy odbudowie Szczecina 


Podobnie jak oni, 


Listy z Łodzi 
Rozpoczęły się wczasy 


Upał bijący od rozprażonych mu-,no poważny krok nanrzód w zare- 
rów fabrycznych, duszne powietrze |sie racjonalizacji samej instytucji 


|w ciasnych ulicach, opadający z ko-|wczasów. Otóż ub. lata zdarzało się 
myślą też ich| minów czarny pyt czynią pobyt w|bardzo często, że do kuracyjnych, 
koledzy z brygady XVI — chłopcy z| Łodzi w okresie lata niemiłym i u- 
województwa łódzkiego, skoszarowa* |ciążliwym. Nie nasza to wina. Mia- 


ja stąd cennych pod względem zdro- 
iwotnym miejscowości, przyjeżdżali 


ni w dużych blokach przy ul. „Kujļsto wybudowane byle jak, w ciągu | zupełnie zdruwi ludzie. Tymczasem 
słońcu". Pracują przy budowie urzą- | paru dziesięcioleci, stłoczone w moś.|chorzy, potrzebujący kąpieli, odpo- 


dzeń portowych na wyspie okrętowej | piechu kKapitalistycznego 


w Szczecinie. I tak, jak koledzy po- 
chwalić się mogą dobrymi wynikami. 
Już 24 maja zakończyli pracę, prze- 
widzianą na cały miesiąc. Szczegól- 
nie odznacza się tu, dowodzona przez 
por. Mazura, kompania 6, która wy- 
konuje 220 do 350 proc. normy. 

W brygadzie XVII, zatrudnionej 
przy pracach odwadniających, w od- 
ległej o 20 km. od Szczecina miejsco- 
wości Cedyni — junacy z organizacyj 
młodzieżowych, utworzyli z własnej 
inicjatywy „aktyw brygad“ zrzeszają- 
cy ponad 200 najbardziej przedsiębior 
czych chłopców. Aktyw, którego prze 
wodniczącym jest  OMTUR-owiec 
tow. Bielecki, dba nie tylko o podnie- 
sienię wydajności pracy, lecz zajmuje 
się także organizacją życia obozowe- 
go. Specjalną uwagę poświęcają mło- 
dzi aktywiści autochtonom — Sląza- 
kom, jakich wielu znajduje się w bry 
gadzie. Autochtoni uczą się popraw- 
nie władać językiem polskim w słowie 
i piśmie, ' 


120.000 nowpch członków 
Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


W dniu 26 bm. odbyła cię konfe- ` 


rencja kierowników biur Wojewód” 
kich Oddziałów Towarżystwa Przy;” 
¿ni Polsko _ Radzieckiej, poświęcor 
omówieniu spraw organizacyjnych. 

Kierownicy złożyli sprawozdania 
przebiegu wyborów nowych zarządów 
kół í zarządów powiatowych, które 
odbyły się na terenie całego kraju. 
Tlość członków Towarzystwa powię- 
kszyła się w I-szym kwartale 1948 
roku o 120.000 osób. Następny punkt 
obrad . poświęcony był organizacji 
miesiąca przyjażni polsko - radziec- 
kiej w październiku br, 


Rada Narciarska 


w Zakopanem 

KRAKÓW (tel. wł). W Zakopa- 
nem rozpocznie w sobotę obrady Ra- 
da Narcia P.Z.N. Wśród punk- 
tów programu zwraca uwagę wnio- 
sek o budowę nowej kolejki linowej 
na terenie Tatr, Chodzi o wybudo- 
wanie wyciągu. siedżeniowego na 
Krokiew. Poza tym stok Krokwi na- 
daje się doskonale na budowę jednej 
z najpiękniejszych tras slalomowych 
w Europie. Rada Narciarska zbada 
teren i osądzi, czy kolejka nie ze- 
szpeci krajobrazu Tatr. 


2.200 ton cytryn 
dla świata pracy 


W ramach umowy polsko , wło- 
skiej nadeszło do kraju 2-200 ton cy- 
tryn, które rozdzielone będą przez 
Związki Zawodowe bezpośrednio na 
zakłady pracy oraz do ezpitali 1 64- 
natorlów. Prócz tego, znaczna ilość cy 
tryn będzie rozprowadzona przez Pań 
stwowa Domy Towarowe, wzorowe 
sklepy spożywcze, spółdzielcza í pań- 
stwowe, po cenie 250 zł. za 1 kg, dla 
wszystkich. 


Mamy coraz więcej 
żubrów 


KRAKÓW (tel. wł.). W r. 1947 przy- 


rost żubrów w polskich rezerwatach 
wyraził się cyfrą 11 sztuk. W tym 
roku w samym tylko rezerwacie w 
Niepołomicach przybędzie prawdo- 
podobnie 20 sztuk. Powstaje wobec 
tego kwestia rozmieszczenia żu- 
brów w nowych rezerwatach, lub 
iobdziczenia ich. Próba obdziczenia 
ma być podjęta w tym roku na ob- 
szarze 7 tysięcy hektarów lasu w 
rejonie Pszczyny. Jak z tego widać 
nasze żubry chowają się doskonale. 
Trzeba przyznać, że tylko dzięki 
Polsce udało się uratować tę cieka- 
wą rasę od zagłady. (A. L.) 


wyzysku, | wiednich warunków klimatycznych 
itp. znajdowali się raptem na „Świe 
żej łączce” i mieli jedynie piękno 
chnienia. Racjonalna przebudowa |natury zamiast całej kuracji. Skar- 
Łodzi, zrównoważenie dokuczliwo- |ŻYli się na to š robotnicy i kierow 
ści fabrycznej rezerwatami ogro-|nicy domów wypoczynkowych, jak 
dów i lasów, dzielnicami will robot-|również lekarze. Istotnie, marno- 
niczych — to dopiero kwestia przy-|wano w ten sposób wiele możliwo 
szłości, choć plany takie już tstnie- |Ści zdrowotnych. 
ją š są rozważane. . Otóż w tym roku nastąpiła w 
Tymczasem robotnicy w wolnej|tym względzie kardynalma zmiana, 
chwil, w niedziele š święta udają świadcząca, że instytucja wczasów 
się na „proletariacką* majówkę do|w ustroju socjalistycznym doznaje 
Łagiewnik 4 Niebieskich Zródeł w jVstawicznej opieki š podlega præ 
Tomaszowie, tak modnych, jak w|wom ustawicznego rozwoju dla do- 
Warszawie Bielany. Szukają ochło-|bTa klasy robotniczej. Każdy ko 
dy w okolicach, a przede wszyst- |rżystający z wczasów jest badany— 
kim w parkach łódzkich. przed wyjazdem — przez lekarza, 
Za „kapitalisty“ jeszcze w cza.|Chorzy kierowam są na kurację do 
sach carat odbywała się na Wod-|Vzdrowisk państwowych 4 sana 
nym Rynku i w parku Zródliska |*oriów ZUS-u. Należałoby jeszcze 
niedzielna proletariacka fajka. Za-|dopilnować, aby tacy kuracjusze 
jbawa s karuzelą, siłomierzem, tań- mogli sprostać warunkom finanso- 
wym. Mimo wszystkich udogodnień 


| bynajmniej nie po to powstało, by 
latem dać robotnikowi trochę wyt- 


nych. 
i Dzisiejsza instytucja wczasów aa- 


ny wypoczynek w jak najlepszych 
miejscowościach. "A Łódź robotni- 
cza zasłużyła sobie na taki urlop— 
przez nieugięta postawę i pracę, 
przez ambicję współzawodnictwa 4 
oczywiście osiągnięcia. 

š S ¿è ciszę miejsc 
wypoczynkowych już się rozpoczę- 
ła. Niełatwo ulokować na wczasach 
taką masę robotników, jaka sto 
przy. warsztatach łódzkich. ecs po 
głębienie troski o byt mas robotni- 
czych Polski, zużytkowanie dotych- 
czasowych, zeszłorocznych doświad- 
czeń, a w rezultacie normalizacja t 
racjonalizacja danego zagadnienia 
powodują, że tego lata instytucja 
wczasów wywiąże się jeszcze lepiej 
z zadamia. 

W tej chwili w domach wypo- 
czynkowych  Fumduszu Wczasów 
Związków Zawodowych  pamuje 
ruch. Tysiące robotników 4 pracow- 
ników wmysłowych przyjechały już, 
by odetchnąć świeżym powietrzem, 
wypocząć + nabrać sił do dalszej 
pracy. W zeszłym rokw s wczasów 
skorzystało 236 tysięcy osób, tego 
lata przewidziana jest ilość 400 ty- 
sięcy. . 

Jeżeli jeszcze zeszłego lata były 
niedopatrzenia, w tym roku grobio- 


——— F — oae 


potrzebują większych wygód 4 lep 


- szego odżywiania. Uważam, że naj 


'zpszym rozwiązaniem byłoby dar 
ie chorym całkowitego bezpłatne- 
o leczenia 4 całkowitego bezpłat- 
ego pobytu w domu kuracyjnym, 
No, ale oczywiście lato jest prze- 

de wszystkim dla zdrowych. Tych 

wyjedzie mnóstwo (4 z Łodzi rów. 
nież) na tegoroczny wypoczynek, 

Rodziny mogą także korzystać « 

domów wypoczynkowych «a wyjąt: 

kiem czerwca, lipca 4 sierpnia, kie: 
dy bywa tłoczno i o miejsce trudno. 
Przejazd kolejowy bezpłatny — 

w obydwie strony—odciąża skrom- 

ny budżet robotnika. Oczywiście 

koszty pobytu armii pracy w do 
mach wypoczynkowych są kolosal- 
ne, ale ponosi je Fundusz Wczasów 

i pracodawcy. Zarabiający do 15 

tys. miesięcznia opłacają dziennie 


pływają meldunki o przeprowadzo 
nych inowacjach 4 remontach. 
W tym sezonie można 4 należy 


usunąć wszystkie braki, które do 


tychczas istniały w tej dziedzinie, 
aby wielotysięczne rzesze robotni- 
ków znalazły w akcji wczasów peł 
ną realizację postulatów zdrowia 4 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


_ SPOR 


Siatkarze liceum 


komunikacyjnego 


zdobyli mistrzostwo Warszawy 
W ubiegłym tygodniu zakończono | mistrz gimnazjum im. Lisa-Kuli za» 


w Warszawie mistrzostwa szkół sto- 
łecznych w siatkówce drużyn mę- 
skich. W zawodach brało udział 22 
drużyny podzielone na 5 grup. W 
wyniku rożegranych s otkań pierw- 
sze miejsce zdobył zespół państwo- 
wego Liceum Komunikacyjnego (8 
pkt.) przed Państwowym Liceum Sa 
mochodowym (6 pkt.). , Zeszłoroczny 


jął piąte miejsce. 


Jednocześnie trwają mistrzostwa 
w siatkówce szkół żeńskich. Startuje 
32 drużyny podzielone na 8 grup. W 
finałach spotkają się gimn. Emilii 
Plater, gimn. Sempołowskiej, gimn. 
im. Lisa-Kuli, 2 drużyny gimn. Ku- 
pieckiego oraz gimn. im. Kościuszki. 


Reorganizacja sportu bokserskiego 


Jawne sędziowanie i eliminacja przypadkowości 


turnieju pięściarskiego w Łodzi nie 
przejdą bez echa. Już dziś wiadomo, 
że niektórzy działacze, a także nie- 
które związki okręgowe postanowiły 
wyciągnąć konsekwencje z przebie- 


wniosek z tym zastrzeżeniem, że sę- 
dziowanie jawne będzie wprowadzo- 
ne tytułem próby na zawodach mię- 
dzyokręgowych, o ile zainteresowani 
| sędziowie wyrażą na to zgodę. 

Jak widzimy, od dłuższego czasu 


gu turnieju i zamierzają na walnym | ju wysuwany postulat jawnego sę- 
zebraniu P. Z. B. wystąpić z wnio- | dziowania wchodzi w stadium reali- 
skami, mającymi na celu reorganiza | zacji. Mamy nadzieję, że tegoroczne 
cję sportu pięściarskiego w kierun- walne zebranie P. Z. B. poweźmie 
ku wyeliminowania szereg doniosłych i dobrze przemy- 


ści wyników. 


przypadkowo- 


ślanych decyzji, których celem bę- ' 


Między innymi szczeciński okręgo- 
wy związek bokserski przygotowuje 


dzie podniesienie poziomu pięściar- 
stwa polskiego. 


- OGŁOSZENIE 


Ogłoszenie 


w sprawie opłat za 


przejazdy ulgowe tramwajowe, trolleybn- 
sowe i autobusowe. 


Z dniem 1.VI. br. bilety miesięczne pracownicze i ulgowe szkolne 
zostają zamienione na miesięczne 60-—62-przejazdowe karty pracownicze. 


Cena karty przejazdowej na 1 linię wynosi zł 120— 


Karta przejazdowa uprawnia: 


1) do 2-ch przejazdów dziennie w dowolnych godzinach (w dzień 
i w nocy): w dni powszednie na oznaczonej linii, w niedziele 


i święta na trasie dowolnej, 


2) do 2-ch przejazdów dodatkowych w miesiącu — w dniu dowolnym. 

Uprawniony do nabywania kart pracowniczych może wykupić naj- 
wyżej trzy karty przejazdowe na różne linie. . 

Wszystkie instytucje, które dotychczas zbiorowo nabywały -bile 
miesięczne pracownicze, winny kierować zapotrzebowania na karty 
przejazdowe bezpośrednio do MZK (Dział Biletów Okresowych, ul. Mły- 


narska 2). 


Zapotrzebowania muszą być poświadczone przez miejscowe Rady 


Zakładowe zamiast, jak dotychczas, 
Zawodowych. 


przez Warszawską Radę Związków 


Korzystanie z 10-cio przejazdowych abonamentów ulgowych dła 
dotychczas uprawnionych pozostaje bez zmian. 


W wypadkach zasługujących na 
sprzedawać bilety miesięczne z 


uwzględnienie Dyrekcja MZK może 
em 50-procentowej ulgi od 


ceny biletu normalnego miesięcznego dla uprawnionych do nabywania 
abonamentów ulgowych, a dla uprawnionych do nabywania pracowni- 


czych kart przejazdowych z ulgą 33-procentową. ' 
Wszystkie bilety miesięczne normalne i ulgowe za dopłatą 10 proc. 


ważne są na przejazdy nocne. 
Warszawa, dn. 28.V.1948 r, 


DYREKCJA MZK 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Odbudowy — ogłasza przetarg 


-| nieograniczony na wykonanie robót 


dowie Hali Sportowej w Łodzi. 
Oferty pisemne, 


ziemnych i żelbetonowych przy bu- 


odpowiadające treści kosztorysu ślepego należy 


składać w Wydziale Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej nr 17, 2 piętro, 
pokój nr 211 do dnia 19 czerwca 1948 roku do godziny 11 w kopertach 
należycie zamkniętych z napisem: „Oferta na roboty budowlane w Hal: 


Sportowej“. š 


Otwarcie nastapi w tym samym dniu o godzinie 12. 


Firmy, które moga sle wykazaé 


wykonaniem w ostatnich latach łu- 


ków żelbetonowych o dużych rozpiętościach (w danym wypadku 72,5 m. 
przy strzałkce 29 m.), dysponują odpowiednim sprzętem (wymagane 4 be- 
toniarki 300 ltr, 2 windy, sprzęt transportowy, wibratory itd.) oraz per- 
sonelem fachowym z pełnymi kwalifikacjami — mogą otrzymać szczegó- 
łowe informacje oraz kosztorys ślepy z warunkami przetargu w Wy- 
dziale Odbudowy, Oddział Budownictwa przy ul. Piotrkowskiej nr 17, 


pokój nr 108. 


Ze względu na wyjątkowy charakter konstrukcji — wymaga się od 


oferenta przedłożenie szkicu proponowanego rusztowania dla 2 


stanowiących zamknięty zespół. 


łuków. 
/ 


Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważnie- 


nia przetargu bez podania powodu. 


Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami obowiązującymi w wy- 
sokości 1% od sumy oferowanej należy złożyć w Głównej Kasie Miej- 
skiej Łódź, ul, Roosevelta nr 15, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 


Łódź, dnia 25 maja 1948 roku 
! 
4288 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


wniosek, w którym proponuje po- 
dzielenie zawodników  pięściarskich 
na juniorów i seniorów, z że š 
sma a sktadaliby sie z i 1 ju-| MECZ z Czechosłowakami 
niorzy dwu klas. Podział ten, zda-| Zapowiedziany na dzień wczoraj- 
niem wnioskodawców, zmusi zawod- | CZy poezątek tenisowego spotkania 
ników do usilnej pracy nad sobą ij Prana—Warszawa, przełożony został 
przejścia wszystkich szczebli hie-|na dziś, ponieważ czescy tenisiści 
rarchii bokserskiej przed walką o / przybyli do Warszawy dopiero wczo- 
tytuł mistrza, oraz spowoduje unik- | raj o g. 17. Przewiez:eni natychmiast 
nięcie elementu przypadkowości ijna kort Legii nie zgodzili się na 
nadmiernej eksploatacji. Na zasadzie, gry meczowe, jedynie na pokazówki, 
tego wniosku mistrz Polski juniorów | ‘tłumacząc się zmęczeniem i nader 
musiałby walczyć z seniorami trze- serdecznym pożegnan em w Katowi- 
ciej klasy, następnie drugiej klasy, Cach (z bankietem!). 

itd. System ten pozwoli uniknąć tak | Dziś grają w pierwszej grze Be- 
por? doksalnych sytuacji, jak w wy- cka—Olejnistyn, w drugiej Dostal- 
padku Zagórskiego czy Gumowskie- | SKonecki. Początek o g. 16,30. (s) 
go, którzy bez należytego przygoto- Atiy 

wania wstępnego odrazu stoczyli wall Wandor mistrzem 

ki z najbardziej groźny .i przeciwni- ? 

kami i dzięki przypadkowym okolicz | STOSOWY na Krakowa 


Doświadczenia przedolimpijskiego 
Dziś rozpoczyna się 


nościom zdobyli za wcześnie tytuły 
mistrzów Polski. 


Równocześnie komisja regulami- 


nowa turnieju przedolimpijskiego po 
stanowiła zgłosić wniosek o jawne 
sędziowanie zawodów  pięściarskich 
przez sędziów punktowych. Zarząd 
P. Z. %. podobno ma przyjąć ten 


W Krakowie na trasit Kraków — 
Lubień wynosząc 100 km. rozegra- 
no wyścig szosowy o - mistrzostwo 
Krakowa przy udziale czołowych ko- 
larzy krakowskich. Wyścig wy.rał 
Wandor z Legii, który uzyskał bar- 
dzo dobry czas 2,54,27. Drugie miej- 
sce zajął Motyka, trzecie Kruk. 


4% 


Nr.116 ROROTNIKR . Śtr.5 


Brak wyszkolonego personel č — | YCIEPARTII 


przeszkodził w rozpoczęciu przekwaterowań 


: Ak:ywy gospodarcze PPS i PPR w Szczecinie 
i órnego i 3 
kęs a 9 RED wiara a ans] ses s w st © © | omawiają sprawę tospólzawodnictupa pracy 
owinna wyjasniona á cydować. : W Szczecinie odbyło się ostatniojdowy portu w Szczecinie, podniesi 
p | y 9 Tajemnica Zalesia Górnego zebrane DEOU pies feae ea Ap s À e: MECZET 


Barak przejściowy przy ul, Chodkiewicza dla ewakuowanych z doe 


+ mów grożących zawaleniem, jest pełny, Gotcwa jest też lista osób, Letnicy i lokatorzy stal. Przeglądając spis mieiscowości o. |PPS I PPR z udziałem ponad 800) Zobowiązujemy się rozszerzyć 


20 biętych dekret ; osób, na którym po referacie tow. | współzawodnictwo pracy, wysunąć 
które mają być przekwaterowane do miejscowości podwarszawskich, Wymaga natomiast ciągle ostatecz- spak enmar a A zara Olewińskiego uchwalono rezolucję |na jego czoło członków partii robot- 
objętych €okretem o publicznej gospodarce lokalami, sego uregulowania sprawa letników. | pray: a liści or pre dotyczącą zadań obu partili w woje- |niczych, stawiając zadanie: „Każdy 

Przekwaterowanie, o którym tyle się mówiło 1 pisało — odwieka ||, tatwo jest stwierdzić, czy umo- Sani hal gy Wiwa wództwie szczecińskim. W rezolucji task partii eony pakai 
arat odwarszawskich A Saben ETL a ES "K WSR -ada ożo nałe po: jtej czytamy m. in.: em pracy“ rowadzić do współ- 
się; Okazuje się bowiem, że aparat urzędniczy gmin poduanawikwy wa o wynajem mieszkania została 8 |jożenie, dobrą komunikacię ze stoli. : sad zwał owak trzej 7 


; Š Wspólny wysiłek całej klasy ro- ; aji Yus m 
tS EC Pa a ak q a a 
4 ani sę = ` " 7 +B0DOZO, . 7 
termin rozpoczęcia "cy «jawor aas paer na właściciele orez podnajamcy zasto- |wij; nadających się usa Ah tie eps Pe korą ił az ścisłej kontroli elementów kosztów 
stąpią prawdepodcbnie w pierw 5 sował wiele „warszawskich” CHWY-|zagęszcze-ia. W Zalesiu Górnym |n'e planu w hucie Szczecin, Fabryki | asnych i gospodarki finansowej 


t , | tów, Tylko umowy zawarte po 5 mà- | „azyd: : : Konfekojt Cukrowni fabrykach | #akiadów pracy. 
Przede wszystkim trudno było War iostety tacie trudności 4 i mady Gminne] 777 um. Wo.owódzkiej Rady Naro. ji cne cj, Mabi 2 Zapewniamy kierownictwo obu par 
szawskiej Wojewódzkiej Radzie Na- NISMAT w się któ wot ja mogą być przez Zarządy ne | dowej znalazło też pierwsze- nada'ą- ych, dterminowe urucho= tyj robotniczych, że w okresie reale 
rodowej porozum'eć się 2 poszczegól- technicznych termin, w którym zbyt | in'eważnioze. drzewn: przedterminowe 


, L: biu s 
NSE x ce się do zagęszczenia mieszkania mienie fabryk sztucznego jedwabiu, zacji jedności organicznej zmobilizu= 
3 ja sta. | obszerne mieszkania nale2alo dobro- N X r SW y A ; {systematyczny wzrost przeładunków ' 
gi n l (siya atak var wolsie zagęścić, minął w niektórych zwiad oat tla edi anna a> osa liczyło się bodaj | y porcie. SK wu 05 do m 
ral L X „e! . R . Y : zy ʻe sr 4 „więce, l! = ospod 
aR strony prezydium WWRN zro | 9m nach w ostatnich dniach, Dop:e- » Rh Sw Mk jeżeli wprowa: | Czyżby nieobecność Zales'a Górne. | Zebrani przodownicy pracy, aktyw ji realizacji postawionych przed na= 
ryk Y , ro więc obecnie władze qminne mogą | ‘Y> YP wie | t otiak? "M a - |robotni kierowniczy i techn'ezny |mi zadań aktywizacji portu i regio- 
ił ogło, Przygotowane zostały dzający si edstawią zaświadcze- |vo w liczbie miejscowości obiętych M y y 3 E 

biło co mogło, b formularze. 1m- | przystąp'ć do zrobienia ep!su lokali nie | "28,407 fe prz 3 Anko alten 0 abu Jętych |zobowiązują się nie szczędzić sił w |nu szczec'ńskiego, produkowania co= 

wszystkie potrzebne a. | zagęszczonych W miarę jak wykrywać | nia z Wydziału Zarządu Miejskiego, | dekri o publicznej gospodarce |dzieję wzmożenia produkcji, rozbue [raz więcej, taniej i lepiej. 

strukcie, regulaminy postępowaa/a. |. dzie takie lokale, następować |że nie posiadają mieszkań w Warsza- |lokalami można wytłumaczyć tylko 

da przekwaterowania.. Nie tu nie| wie, lub oddali je do dysnozycji Od- ..przynadkowym zbiegiem  okolicz. 
6 działu Kwaterunkowego. W wypadku | ności? Porządek dzienny obejmuje następujące 


izowene, Każde Deklerowanie wpłat MA : 
34M FR: zy Poe Pzp powodem | stwierdzenia młdużyć za tym tle gro | Sprawa „wyłączenia się” my, $ in Ama M Wasi TOE Przewod tlozycej” Ceat 
ë arczi 00720 t t A ni r /. 
searażni eń. zi kara od 3 miesięcy do 3 lat wię- Górnego wymaga wyjaśnienia (Rs) e Wspó y Mena au oa orkiestry Ka 4 i 
| BA [M DZIELNICA ŚRODMIEŚCIE aka ORO a ak 
TEATR POLSKI (Karasa 2): ° r e ? Członkowie Dzielnicy PPS Śród- 
» h DZIELNICA CZERNIAKÓW 
Sope ROEE W REGI W 4 i Db: S ats ZY pozwolić mieście nie należący do żadnych kół a 
w, ° A Dzielni 
OC AH m godz, 15 „Cyd”, godz 19 a onic C : elnica PPS o hary 4 znwi 
„Odwety”. 


TKALE ROZMALTORCI (Marapał<owska Problem ulicznego handlu lodami ciągle aktualng Sekretariacie Dzielnicy, przy ul. Mo- pzskiewiczą 6 igesicie på wa 


8): godz. 19 „Uprowadzenie 2 8eraju', kotowskiej 51/53. Stawiennictwo obo= | aysay pepesowców obowiązkowa. 


c Mieszkanicwy wao r zd 
nie był przygotowany do temo rodzaju akcji Resort warta po we'ściu w życie dekretu tj 
Zarzadu Miejskiego podjął jednak wisła wysiłku, aby przyspieszyć po 5 bm. zwłaszcza, że przezorni 


„ACÓWKA” . Królpwsk / do- 
AUA 19,80 Ladacznica z zasadami”. Sprawa sprzedaży lodów na ulicach, wys ez Pa żer Jej kiem utrzymania dla wielu biednych |wiązkówe pod rygorem organizacyj= 
TEKATE MAŁY  |Marszatkowska 81) kuczliiwych upałów, staje się specjalnie ua LA ⁄ S aba to Kontras Sei SENTAR 
„zo Bazy Sra Sha 3 lekceważyć. Zeszioroczne doświadczenia sa bardzo przykre: ninjan a. idz 4 0% c nym. own 
Et JCOMOEDIA S hh zwedzka 2) kilkunastu ciężkich zatruć żle 1 nichigienicznie przyrządzanymi dów, rzed warzania ua PRZED, w KONFERENC PEC 


j.a 
TKATR POWSZKCHNY cul. Zamojskie dami, było kilka wypadków śmiertelnych. Dziś na „rynkn lodowym Jasne jest, że zalegalizowanych, za | Wszyscy członkowie PPS Dzielni- |, W dniu 20 aqa tapasqa feta 


KOT egipt Ha panuje niestety ehses. rejestrowanych, spisanych według |cy Wola nie zrzeszeni w kołach fa- |1 rano w sali konferencyjnej nS 
TEATE ..MINIATI RY” (Marszatkow | i 1Ë PE z | załosić si $ ul. Grażyny 13, odbędzie się Kon erencje : 
: „Strzał ui. Diugiej” ; AA alfabetu i miejsca zamieszkania i po |brycznych winni zgłosić się w naj- | Delegatów Dzielnicy PPS Mokotów — % 
pka 60): godz. 18 „Strzały na ugiej Całość tego „mrożącego krew w |rozlewiskach, bajorach itp. (W swo- | numerowanych sprzedawców lodów |Pliższych dniach w godzinach od 10 ia m Pm on dziennym: 


M6 IUEN Mokviówska 14) š n pó 
Az 3 „A arROLrAWNY”. j jach” problemu jest jednak skompli 
TAVR NOWY (ul, Puławska 39): kowana. 


; 2 A. , ia się następu- | 
goda 19 „Jadzia wdowa Sytuacja przedstawia się çp Alho — alko 


sal: f 1 ; bór przewodniczącego 
im czasie pisaliśmy na ten temat). jna ulicy jest łatwiej kontrolować, |Ś0 19 do E rę Aa | powołanie prezydium., Pi odczytanie pros 
jest łatwiej wydawać im zlecenia i| Ogrodowa b tokćłu z poprzedniego Walnego Zebrania, 
wania wpłat na budowę Wspólnego 4) Totoras polityczny, 5) sprawozdanie £ 

zia 


E nm =i arupa (Karowa 31): godz, s| jaco: mimo wyraźnego zakafu sprze wymagać ich przestrzegania, Domu. jaka, |: p Pzifiowecoj 2. 
BALA karar w d0 „aoi Be mai Ma CY ae, bo prowi nielagainie. |, tobec zwiększonej. w fym mo Napoje gazowe M DZIELNICA POWIŚLE Jh dora 
TEATR Džini WARSZAWY tut. Ka: Sprzedawane, po NON „1; |szczupłymi zapasami lodu, grożby za A : - YFIRACJA W ŚRÓDMIEŚCIU “ 
wowa) Koge Pia pots: Dolittle i jego Sprzedaż zaś nielegalna wara miej 4 Y SAINT Spre Akui ów s an mae nm waż opa mea Gana ra € wzi EE E menas AB 
ierzęta”” . , warunkó tarny” ` i wszystk. i i i 
Misata „WAOBELLK WARSZAWSKI, |Wa kontrole tów s ws psaq jench nasty się zdecydować: 0 ami |óziedzinie wodno-gazowej" sytuacja |zawodów, należących do Dzielnicy |25, żermin składania arkuszy worytikacyje 
(Zygmuntowska 8): godz. 17, eP : zwolić na handel ul alt = W x i Powiśle do niezwłocznego zgłoszenia š 2 
wte mg logi EE 2) albo dołożyć wszelkieh starań, aby |" m w po owy aśniona de lodów |się w lokalu Dzielnicy celem złoże- |$ UNIEWAŻNIENIE PIECZĘCI FK PPS 
a Clin © taninie HL ?. | Trudności z lodem ten handel w ogóle zlikwidować. Po- cie wyjaśniona. . Wszyste W MŁAWIE 


Godz. 18 „Guliwer w krainie Hliputów ' kie wytwórni nia deklaracji wpłat na „budowę 
ian S0 529: MUGM CR | konno z warunków, sna zonalen am dacie le e 9 ens zarięzowan |do Puma ROA Ex: 
„Romy'”) — dziś nieczynny. Od niedzień ia lodów ma w br. |sprzedaż lodów jest zabroniona, ale u ys ż A l b > oj p ly adnaga a 
do środy „Księźniczka czardasza”. Poc% nych wytwarzania lodów x matycznie je kontroluje, Wszystkie i Š 

o ; X ie | istnieje) jest szkodliwe ze względów s uj szy M DZIELNICA rajacą pieczęć ła z napisem: “Bol. 
godz. 18. specjalne znaczenie. jka TE jat most |urządzen'a tych wytwórni, służące PRAGA CENTRALNA ska y Soc p pozna Powiatowy Ko- 

WIECZÓR AUTORSKI A. WAŻYKA  |pozwolila na nagromadzenć odpov ya ATA ususi wapi do prodtkcji napojów, czerpią wodę ' jav PPS Pant Wozechkieo Tanita PEB 
W niedzielę, $0 bm. o godz. 18 w sali |wiednich zapasów Fa qawas ih wę any handal lodami, @ . iz miejskiej sieci wodociągowej Wy- Pc z: em ac Warszawa unieweżni 
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osad i icz, prof. J. Le j2 arny ażonych stu- | 

łaa bor Domu Wolaka Polskiego, pod | -maraa 
Tr. 
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l l A n a ` 2) , k Ina TUR 
Fancewiczowa, Zofia Mrozowska, Mea | oraz ogródków jordanowskich. Naj S bołeczna Komisja Kontroli Cen jtów wód gazowych — sas'adów, dla konferencją aktywu kobiecego PPS i PPR — mę 22 dg ys 
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Tysiac kilometrów Ziemi Lubuskiej 


ROBO 


+ 


sarasa. 


Historia jednej wsi 


Dąbrówka, w maju. 

Przez ciemny, lubuski dwór jechali 
niegdyś na łów Mieszkowi rycerze, 
Zmęczone konie z trudem torowały 
sobie drogę przez splątane, leśne pod_ 
szycie, przez. krzewy dzikich malin 
i zielonej leszczyny i potężne, obalo- 
ne przez wiatry pnie, zalegające wąs- 
kie, leśne ścieżki. 

Przez czarnę lasy, gęsto porastają- 
ce rozległą ziemię nad Odrą, dolną 
Nysą i Wartą śpieszyły potem ksią- 
żęce drużyny Chrobrego, w nieustan- 


stwo, które już z dawna należało się 
rdzennie polskiej ziemi, 

Gdy Krzywousty rozdzielił mięcey 
synów swe dziedzictwo, Lubuszą wła- 
dali dalej jego  dziedzice, książęta 
z linii Wielkopolskiej, którzy pisali 
się „panami na Polszcze”, słusznie U- 
ważając ziemię nad Odrą i Wartą za 
kolebkę swego państwa. 

Ale nadszedł rok 1250. Lubuskie 
bory zakwitały wiosną, kiedy ostatni 
raz żapuszczali się w mie książęcy Ty- 
cerze, Nie potrafili  wielkopolscy 
siążęta utrzymać przy sobie ziemi lu- 
uskiej. Niszczało wielkie dziedzic- 
two Chrobrego i Krzywoustego, nie- 
ruszona zda się, odwieczna grani- 
ca na Odrze cofała się pod naporem 
germańskim na wschód, W pamiętnym 
roku 1250 odpadła od Polski ziemia 
Lubuska, aby powrócić do macierzy 
dopiero po ośmiu długich wiekach. 
Jeszcze szły krwawe 
Jniczny Santok, zagrabiony, jak cała 


igrabiów. Jeszcze w 1365 roku dzier- 
żący w swych rękach Santok panowie 
Osten uznali się lennikami Polski, ale 
kraj pczostał już w niemieckim wła- 
daniu, 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


— Ja tu jestem urodzoną — wy- 
jaśniła sama nasze wątpliwości, W 
Dąbrówce. Tylko dawniej to się ne- 
zywało Grossdammern, Ale my mó- 
wiliśmy zawsze — Dąbrówka, To tyl- 
ko Niemcy tak pisali... 

Czyściutkie,  brukowane uliczki 
wiodą wzdłuż ładnych, czystych do- 
mów. Wieś jest naprawdę piękna, u- 
trzymana w stanie idealnej wręcz 
czystości, Małe domki toną w krze- 
wach bzu, w ogródkach kwitną smu- 
kłe irysy, przez szyby przeglądają 
białe, wykrochmalone firaneczki, 

Piękna wieś. 

Wójt z Dąbrówki, to starszy, siwy 
pan, o godnej prezencji. Z godnością 
pełni honory gospodarza, z dumą mó- 
wiąc o swej pięknej wsi. À 


nigdy już nie powrócą, i na miejsce 
tych nielicznych odszczepieńców, któ- 
rych usunęli sami mieszkańcy wst, 
przyszli repatrianci zza Buga. 


Poczucie wspólnoty 


Michał Krupnicki ze Zborowa mie- 
szka tu już trzy lata. Ma piękny do- 
mek, 11 ha ziemi, które uprawia 
wraz z ojcem. Początkowo pełnił je- 
szcze służbę w milicji, dziś w wol- 
nym czasie pracuje w komendzie 
„Służby Polsce". 

— Na początku nie było dobrze. 
Jakoś się nasi pogodzić nie mogli z 
tymi autochtonami, oni też krzywo na 
nas patrzyli, Nie wiadomo było dla- 
czego, ale zgody nie było, 

— A teraz? 

— Teraz, aż się człowiek sam dziwi, 
ale całkiem inaczej się zrobiło. Jak- 


une wapuyaaspannanaunas k; CENAOD O POZO PE PO A 


Nr. 148 


STOL! 


Rodzina 


Dobrze się stalo, še zsynchronizo- 
wano z pobytem Jouveta w War- 
szawie film „Rodzina Froment“, w 
którym występuje ten znakomity 
aktor francuski, co prawda w roli 
raczej epizodycznej, ale to wypły- 
wa już z założeń tego filmu — 
epopei. * 

Zanim widz zechce obejrzeć ten 
film powinien zaznajomić się z kil- 
ku danymi, które mu pomogą w 
odcyfrowamiu wielu niejasności. 

Po pierwsze film skończył obec- 
mie 8 lat, a więc nie jest najnow- 
szym dziełem Duviviera. Po drugie 
realizacja jego rocpoczęła się w 
1939 roku i została doprowadzona 
do momentu, który widzimy w ro- 
ku 1940 już po inwazji Niemców 
na Framcję, wreszcie po trzecie, 
film mie został ani wykończony, a- 
mi zmontowany przez  Duviviera, 
który w obawie przed zrozumiały- 
mi. represjami ze strony Niemców 
musiał wyjechać do Ameryki. Tyle 


Froment 


cznym samolotem, pocieszne naro 
dzenie bliźniaków, kilka scen wzrw 
szających i głęboko smutnych (ro- 
dzice na rewii mody). Jest to jed- 
nym słowem materiał fotograficz- 
ny do filmu, który po bardzo sw 
miennym montażu mógły być fu- 
mem znakomitym. Jego kolosalny 
sukces w Paryżu sugeruje, że tam 
tejsza publiczność, pamiętająca czę 
ściowo warunki i stosunki z przed- 
stawianych lat, patrzała na to jak 
na album ze starymi zdjęciami, któ 
re nagle nabrały rumieńców życia, 
Dla nas jest to po trochu rupieciare 


| 


spory o gra-|aż do rozbiorów, Dopiero 


ziemia, przez brandenburskich mar- | 


dzielny wójt - 


Ludwik Kasprzak, 
autochton z Dąbrówki : 


nym, zwycięskim  pochodżie na za- 
chód. Książęce hufce zatrzymywały 
się rzadko tylko w nielicznych, Toz- 
sianych w puszczy osiedlach ludz- 
kich, i ' 

Rycerski ezlak prowadził czasem 
do Santoka, pięknego grodu, szerako 
rozłożonego nad dolną Wartą, Too 
Santoku, leżącym na pograniczu Zie- 
mi Lubuskiej i Pomorza pisał stary 


Gall Anonim, pierwszy polski kroni- 


karz, że „klucz stanowi do królestwa 
polskiego”. 

Rycerskie drogi przez lesisty kraj 
prowadziły także do Lubusza, grodu 
nad Odrą, gdzie Anno Domini 1133 
Bolesław Krzywousty założył biskup 


— -~ 


Cóż z tego, że do końca ietnienia 
szlacheckiej rzeczypospolitej, do roku 
1793 zasiadali w senacie santoccy 
kasztelanowie, kiedy ich tytuł był 
tylko pamiątką minionej przeszłości. 
Teraźniejszość Ziemi Lubuskiej była 
już niemiecka. 

Zachowany skarb 

— W Dąbrówce koło Skwierzyny 
mieszkają prawie wyłącznie lubuscy 
awtochtoni. Warto. z nimi porozma- 
wiać. To dzielni ludzie... 

To zdanie może wprowadzić w ză- 
kłopotanie każdego, znającego choć 
trochę historię Ziemi Lubuskiej, Skąu 
autochtoni, jeśli ziemia została zger- 
manizowana tak dokładnie? A jednak 


Ka Do wójta prosto trzeba jechać, 
potem w prawo. Za stawem skręcić 
— tłumaczyła. młoda,  niebieskooka 
dziewczyna. Jej. polszczyzna, trochę 
twarda, nie miała jednak ani cienia 
obcego, nalotu. 


- Odpowiedzi cirilik 


` E. BARSZCZEWSKI z Warsza- 
wy 42: — Na poczcie dzieją się 
istotnie dziwne czasami. rzeczy. 
Zauważył Pan jednak pewnie, że 
„Robotnik“ z tym już walczył. Wi- 
nowajcy na poczcie postawieni zo- 
stali podobno do kąta i obiecali, 
że już nigdy w życiu nie będą. ` 
„WIELBICIELKA”: — za wy- 
razy uznania dziękuję. Z powie- 
ściami odcinkowymi w „Robotni- 
ku' wcale nie jest tak źle jak Pa- 
ni uważa. Ja ich osobiście nie czy- 
tam, ale innym na ogół się podo- 
baja. Pani uwagi przekazałem Od- 
nośnym Czynnikom, które obieca- 
fy, ¿e już nigdy w życiu nie będą. 
ZOFIA HEIDENREICH z. We- 
sołej: = O bolesnej sprawie eme- 
rytów próbowałem pisać, ale tym- 
czasem nic z tego nie wyszło. Po- 
wiedzieli, że i na to przyjdzie czas. 
Obiecałem wobec tego, że pocze- 
kam. f . 
| JERZY OSOSTOWICZ, uł. Da- 
szyńskiego 18 — Sprawę nazw ulic 
już poruszałem i nic nie pomogło. 
Komisja powołana do rozpatrze- 


*|wicza się wcale nie boję. 


w brydża w Miihlbergu. Tęsknię 
ża dobrym brydżem. Niech mnie 
Pan. kiedyś zaprosi, Obiecuję, że 
już nigdy w życiu hie powiem beż 
atu z trzema gołymi asami. ' 
|„UCIŚNIONY" z Wałbrzycha: 
— Myli się Pan. Ministra Radkie- 
Jeżeli 
ktoś z nas popełni przestępstwo— 
Minister go ukarze, jeżeli Minister 
będzie źle urzędował — my się go 
zapytamy, co to znaczy. Minister 
Radkiewicz jest takim samym o- 
bywatelem, jak każdy z nas. Mini- 
ster obiecał społeczeństwu, że bę- 
dzie dobrze. urzędował, a my obie- 
caliśmy Ministrowi, że nie będzie- 
my popełniać przestępstw. Dotrzy- 
mujmy swoich przyrzeczeń i nie 
słuchajmy głupich plotek. 

` H. SZYMAŃSKI z Warszawy: 
— Wydanie rozporządzenia o po- 
wołaniu do życia Wieczorowej 
Szkoły Inżynierskiej nie leży nie- 
stety w moich kompetencjach. Każ 
de ministerstwo jest maszyną cięż- 
ką i działającą powolutku, ale za- 
te precyzyjnie. Właściwy podpis 


— Nasza wieś należała do Polski | dziewuchy wychodzą za ich chłopa- 


Musieliśmy wytrwać 2 juz zaweze razem byli. Nasze 
ków. albo nasi się z ich dziewczęta- 


po nich 


Od setek lat dziewczęta z Dąbrówki chodzą do kościoła w pięknych 
strojach regionalnych 


o stronie formalnej. | 

Co do treści, to mimo współpracy | 
takich scenarzystów, jak Marcel! 
Achard i Cales Spaak film ten, mó- | 
wiący o czterech pokoleniach, nie | 
wykazuje ami koniecznej w takich | 
wypadkach spoistości, am konse- | 
kwentnej linii rytmu czy montażu. í 
W niektórych scenach mamy do: 


| 


czynienia ze stylizowanymi obraz- 
kami z minionej epoki, w innych 


ze skeczami, wreszcie z momenta- i 


mi bardzo  dramatycznymi (sene- 
galski epizod Piotra Froment), któ. 
re niedość przygotowane psycholo- 
gicznie mie robią dostatecznego wra 
żenia. 

Wreszcie zupełnie dziwny wydaje 
się argument, powtarzany trzykro- 
tnie w filmie, że Niemcy tylko dla- 
tego napadają na Francję, że kraj 
jest bogaty. Naiwne to tłumaczenie 
na pewno — jak wynika z zasad- 


przyłączono ją do królestwa pruskie- |mi żenią. Żyjemy jak jedna rodzina. niczej treści tego antyniemieckiego 


go. W osiemnastym roku, gdy Polska | Prawda, panie wójcie? 
powstała myślełiśmy, że powrócimy 

w jej granice. Chodziło przecież o 

kiłkunastokilometrowy zaledwie pas 

przygraniczny. Staraliśmy się, nie po- 

mogło. 

Przez dwięście lat wieś zachowała 
polski charakter, dwieście lat usil- 
nych prób germanizacyjnych nie po- 
trafiło zachwiać postawy mieszkań- 
ców, Niewiele było takich wsi, Inne 
utonęły w morzu germańskim, wraz 2 
narzuconą niemiecką nazwą przyjęły 
niemiecką duszę. 

Do wojny jeszcze była u nas Pol- 
ska szkoła, do miej chodziły nasze 
dzieci. Nie było u nas nikogo, stare- 
go czy młodego, kto by po polsku nie 
umiał, Z tą szkoł Í było niełatwo. | 
Niemcy raz pozwalali, raz zamykali. 
ale musieliśmy wytrwać, 

Wójt Ludwik Kasprzak był przed 
wojną prezesem miejscowego oddzia- 
łu Związku Polaków w Niemczech, 
Na krótko przed wybuchem wojny 
przesiedlony został w głąb Rzeszy, 
jako element „niebezpieczny” dla ca- 
łości: trzeciej Rzeszy. Wojnę spędził 
w niemieckich obozach koncentra- 
cyjnych, w  Sachsenchausen i Ora- 
nienburqu. 

— W obozach koncentracyjnych by- 
ło nas z Dąbrówki wielu. Zaraz po 
wybuchu wojny aresztowali prawie 
wszystkich mężczyzn u nas, Część 
zwolnili i do wojska dali, część po- 
szła do „koncentraków', Wielu nie 
wróciło, 

Do chwili wybuchu wojny Dąbrów- 
ka miała własną swą kronikę, sięga- 
jącą wielu wieków wstecz, Ten cenny 
dokument zrabowąli Niemcy. Wywie-| Wiele ich dzieli, starego pana Lud- 
£u czy zmiezczyłi — nie wiadomo. wika i młodego Michała. Ale łączy 

Do Dąbrówki wrócili wszyecy nic- | ich, «linie i ne zawsze jedno pocz: 
mal. jej przedwojenni mieszkańcy. |cie, że tutaj, na zielonej równinie 


jąc okulary, Tak, tak, nawet nie my- 
śleliśmy, że tak dobrze pójdzie, 
Potem obaj, zabużanin — repatriant 


cze radzą o wewnętrznych spraw. 


Michał Krupnicki i jego rodzina 
przyjechali zza Buga 


dobrze idzie, o tym, że przydałoby 
się założyć radiowęzeł, o jakichś drob 
nych trudnościach, i wielkich radoś- 
ciach, które przynosi każdy dzień. 


filmu — nie ma pomniejszać gro- 
pie swymi mieustannymi  najazda- 


mi. 
Mime wszystkich tych — poważ- 


i stary wójt — autochton długo jesz- nych z pewnością usterek i błędów 


— film ma swój styl, przemawia 


wsi. O współzawodniotwie które tu|;, nas prawdziwymi obrazami 19-go 


$ początków 20 wieku (co za suk- 


M lnie!) i interesuje bardziej wyro- 


bionego widza. Swietny jest ślub, 
świetne epizody z rowerami, dosko- 
nały filmowo pierwszy lot pokræ 


Koło Młodzieży PCK przy Państw. 
Gimnazjum Gospod. Wiejskiego w 
Czyżewie po prz..zytaniu artykułu w 
„Robotniku' o Zakładzie Leczniczym 
Dziecięcym Uniwersytetu  Jagietloń- 
skiego w Zakopanem, postanowiło 
przesłać chorym dzieciom zabawki. 

Skromna jest nasza pierwsza pacz- 
ka, gdyż rodzice nasi są niezamożni — 
sami uczymy się w ciężkich warun- 
kach, niektórzy z nas chodzą co dzień 
po 8 km. do szkoły — ale gdyby z 
każdej szkoły dzieci przysłały choć- 
by po jednej zabawce, to małe dzieci, 
które tak ciężko chorują i długie lata 
muszą leżeć w gipsie, nie narzekały- 
by na brak zabawek! 

Za pośrednictwem „Robotnika“ 
przesylamy tym dzieciom paczkę, a 
równocześnie prosimy wszystkie ko- 
leżanki i kolegów, którzy po skończo- 
nych lekcjach mogą czas spędzać na 
wesołych zabawach, by pomyśleli o 
tych dzieciach, które mie mogą bie- 


KBWE Maji, 


tes aaah 


ych dzieci w Zakopanem 


Louis Jouvet (który bawi obecnie 
w Polsce wraz ze swym teatrem) 
— jako Pierre Froment w filmie 
Duviviera — „Rodzina Froment“ 
(Foto Transcontinental) 


mia, chociaż wykonana sumiennie, a 
chwilami z godną pochwały prosto- 
tą. 

Z wykonawców na pierwszy plan 
wysuwa się niedoceniany w nas š 
nie dawno zmarły Raimu jako jo- 
uńalny Jules Froment, Suzy Prim 


Pan Ludwik potwierdza, przeciera- | >y, jaką szerzyk Niemcy w Euro-|bardzo szczera i bezpośrednia jako 


Estella š Lowis Jouvet w swej stra- 
sznej śmierci w dalekich koloniach, 
Michele Morgan przygaszona 4 — 
w myśl zasad obowiązującej wte 
dy mody — fatalnie na dzisiejsze 
nasze gusty ubrana — czuje się nie 
dobrze. 


ciekawe światło na mentalność 
francuskiego drobnomieszczaństwo, 
ł LEON BUKOWIECKI 


pa". 


m 


| Niech każdy stara się okazać im 
serce j pomoc! 
J. Steckiewicz 
przewodniczący Kola Mi. PCK 


NISZCZY radykalnie ROBACTWO 


PLUSKWY, mole „Plagin* 
SZCZURY, myszy „Trutolr* 
KARALUCHY, szwaby „Robal“ 


W przeciwnym razie 
zwracamy pieniądze 


SPRZEDAJĄ APTEKI i DROGERIE | 


Uwaga 


prenumeratorzy! 


Zawiadamiary, że prenume- 
rata indywidualna „Robotnika“ 
z doręczaniem pocztowym, 
dnia 1 czerwca br. wynosić bę- 
dzie zł. 120.— miesięcznie. 


W efekcie ogólnym film rzuca 


mia tej sprawy jeszcze się. nie m- 
jawniła. Nie o to chodzi. Ważne 
jest to, że grałem kiedyś z Panem 


HOWARD 


na pewno wkońcu zostanie złożony. 
STRĄCZEK 


s y ) £ $ 
TŁUMACZYŁ JOZEF GRODZKI | 


— Bylem socjalista... — przerwał, mu Schilling — Amery“ 


ka nie jest krajem dla socjalizmu. Nawet robotnicy go nie chcą. 
-—Bo nie wiedzą nic o nim. Nasi robotnicy żyją jak 
w sztolni kopalnianej... Kto nigdy nie poczuł na sobie promieni 
ałońca, nie pragnie słońca, nie dąży do niego. 
jalizm jest teorią... jest ideą. Czasami wydaje mi się, 
te jest szaleńczą ideą... Przecież migdźie dotąd nie udało się 
wprowadzić jej w życia ] ` 
= Nie usiłowano... AAU 
— W Paryżu usiłował. ł 
— W Paryżu... Moi drodzy, mobe macie zamiar tłumaczyć 
mt, że podczas komuny francuskiej socjalizm zawiódł? Ależ 
nigdy nie usiłowano go wprowadzić. Postarali się o to i tran- 
cuscy i pruscy magnaci, i kapitaliści...W samym Paryżu zamor- 
dowali 30 tysięcy francuskich robotników... Zapomnieliście 
o tym? i NEA : ` 
—Ale tu w Ameryóe masy nie chcą socjalizmu! Pocóż te 
wszystkie marzenia, skoro sam naród tego nie chcę... f 
` — Ale nadejdzie dzień... YA : 
-m Ale dziś... dziś... Mamy przynajmniej przywódcę... 


i 
Alt- 


gelda... 


` Altgelda?' — zapytał spokojnie Debs. 
-— Nie macie do niego zaufania? ° © 

'— To jest ich człowiek. Rząd, któremu służy, jest ich rzą“ 
dem. Ot, polityk... działacz, ani gorszy, ani lepszy, od innych. 


srebrnego bilonu, zostały zgłoszone przez uczestników zebrania, 


Nawet ci, których los rmycił wgłąb | lubuskiej odnaleźli obaj awój włas- 
Niemiec, | + ° ny, wspólny dom. 
Na miejsce tych którzy ngłneji, i DANUTA SOCHACKA 


. — Przyznaję, że ten człowiek walczy o sprawiedliwość... 
domaga się jej. Ale kule jego milicji nie są bardziej miękkie od 
kul Pinkertonowskich łajdaków. I 

— Powinniście mu ufać... Ja go znam. Znam go od wielu, 
wielu lat. Powiadam wam: to jest człowiek, który broni ludu, 
broni robotników... Bo on wierzy w lud... 

— Kto wie, może i wierzy... 

— Lincoln był taki jak on, choć trochę inny. Bo Lincoln 


walczył za nas wszystkich... 


— Były wtedy wszystkiego cztery miliony czarnych nie- 

wolników... Dziś mamy dwadzieścia milionów białych niewol- 
ników! 
' — Jeżeli robotnicy poprą Altgelda, jestem pewien, że to się 
zmieni. Nie będzie więcej strzelania do robotników i masakro- 
wania... Sądy będą tak samo w naszych rękach, jak w rękach 
milionerów! 

— Chciałbym w to uwierzyć, moi 
chciał... 

| AE 

Usfłując obecnie zasnąć, Schilling srukał w sobie samym 
tejże wiary i znajdował ją jedynie jakimniś strzępami i fragmen“ 
tami, nie było tego jednak dość, by utworzyła się z niej całość. 
Wystarczyło jej zaledwie, by zamącić spokój duszv i pozbawić 
go snu. ` wa ; 


Następnego miesiąca Altgeld zrobił pierwszy krok. W cią- 
gu trzech, tygodni pracował zawzięcie, nie pomijając żadnej 
dzielnicy w robotniczej części miasta, odbywając ciągle narady 
z różnym ludźmi, korespondując z nimi, organizując ich i two- 
rząc pierwsze podwaliny przyszłej kampanii, Rezultat był ten, 
że gdy odbyło się zebranie Komitetu Demokratów stanu Illinois, 
mógł siedzieć spokojnie, bo wnioski, wzywające do zwołania 
nadzwyczajnego Kongresu Partii w sprawie wprowadzenia 


drodzy... Bardzo bym 


ma ——— umama 


wyszły od członków partii. Ustalono datę nadzwyczajnego Kon- 
gresu na 5 czerwca 1895 r. Wszystko przeprowadzone zostało 
szybko, spokojnie į sprawnie — i zanim odłam partii, kierowa” 


gać i bawić się, i mimo strasznej cho- 


roby — aq dzielne i uczą się! ADMINISTRACJA 
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nej przez Clevelanda, zdołał się zorientować, okazało się, że 
wyprowadzono ich w pole, spiskowano poza ich plecami. 

Na razie była to jedyna reakcja z ich strony: więc wypro- 
wadzono ich w pole, a Pete Altgeld. najwidoczniej zmierza do 
zagarnięcia wladzy w partii przez wprowadzenie tego fanta- 
stycznego pomysłu ze srebrnym bilonem, czym stale posługiwał 
się każdy karierowicz polityczny w Zachodnich Stanach. 

John A. Walsh, bankier z Chicago, stary wróg Altgelda 
z racji pewnego zadłużenia „Kwity Building", był pierwszy, 
który dokładnie zrozumiał, o co tu chodzi. 

Od wielu lat rozłam w szeregach Partii Demokratycznej po- 
głębiał się coraz bardziej. i 

Wśród farmerów Zachodnich i  Środkowo-rZachodnick 
Stanów wzmagała się potrzeba utworzenia stronnictwa, które 
reprezentowało by ich interesy. Było to jak gdyby naturalnym 
uzupełnieniem partii Thomasa Jeffersona, W siedemdziesiątyck 
i osiemdziesiątych latach partia nabrała ogromnej siły — 
obecnie zaś nagłe uprzemysłowienie kraju zadało temu ludowe- 
mal i w dużej mierze rolniczemmu stronnictwu Śmiertelny cios, 

Dziś jeden odłam Partii Demokratów zmierzał ku socializ= 
mowi, drugi — liczniejszy i bardziej dynamiczny — domagał 
się wprowadzenia srebrnego bilonu i swobodnego obrotu. 

S i rolnicze, wszelkie inne rolnicze stowarzyszenia, 
drobni kupcy i robotnicy, którzy widzieli, jak coraz bardziej 
kurczą sie ich zarobki, gorączkowo poszukiwali jakiegoś wyjścia 
w obliczu zagrażającej im ruiny. Pieniędzy w obiegu było bar- 
dzo mało, a gdy rząd Stanów Zjednoczonych, kierowany przez 
Grovera Clevelanda zaprzestał kupowania srebra, zabrakło ich 
w obiegu jeszcze bardziej. Š 

Rosło zadłużenie, jedną farmę po drugiej sprzedawano na ` 
licytacjach. Zarobki robotnicze spadały bez przerwy. ` 

Odpowiedź na to, czemu jest brak pieniędzy w obiegu, by- 
ła jasna i prosta. W tej protocie było nawet coś wspaniałego. 

Srebrny bilon rozwikła wszystkie trudności. Szesnaście 
srebrnych dolarów za jednego złotego oznacza, że krew znów 
pocznie krążyć w żyłach narodu. Farmerzy będą mogli spłacić 
swe dłyęgi. Ceny pójdą wprawdzie w górę, ale i zarobki wzro” 
ną — i to nawet szybciej. PTA 
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Dodatek Tygodniowy 
Warszawa 
Niedziela 30 maja 1948 r. 
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List Pasterski 


Wszystko mi dałeś, co dać mogłeś, Panie, 
Niczego nad to już nie śmiałbym chcieć; 
Gdy na codziennych spojrzę łask różaniec, 
Wiem, że to więcej niż brzęcząca miedź! 


Przeto, gdy przyjdzie tygodnia dzień siódmy, 
Śpieszę najszybciej, abym zdążyć mógł, 

Do Domu z wieżą, dziś pełnego ludzi, 
Dłużnik — zapłacić zaciągnięty dług. 


Dobrze mi tutaj, w tym szarym półmroku, 
Gdzie się odbywa ów nierówny targ: 
Dług, co przekracza kapitał obrotu, 
Spłaca się jednym cichym szeptem warg... 


Alerostatniej, niestety, niedzieli, 

Kiedym dziękczynnych szukał w myśli zdań, ` 
Ktoś mi rozmowę przerwał z Wierzycielem, 
Jakby mnie ścisnął palcami za krtań! 


Sprawy, od których uciekłem z ulicy, ` 
Słyszę, aż w uszach głuchy zawył szum: 
Fałszywym dźwiękiem idzie z kazalnicy 
Zgiełk politycznej wrzawy ponad tłum! 


Na malowanym w święte wzory tynku, ` 
Niejedna męczy w uśmiechu się twarz, 

Jakby się nagle znalazła na rynku 

Pośród przekupniów w targowania czas! 


Hasła, slogany pod sklepienie poszły, 
Jakieś pojęcia obce ścianom tym — 
Cud, że się owe ściany nie rozniosły, 
Jak mury karczmy, co się zwała Rzym! 


Wyszedłem chwiejny i z gorącą głową, 
A w mózgu szumi mi protestu świst: 
Kościół nie może być skrzynką pocztową, 
Choćby to nawet był... pasterski list! 


= ——— 


„Mechaniczne rece“ — rozbijają atomy 


Dziś: Palestyna w ogniu 
Bezdroża egzystencjalizmu 
Sto lat kolei żelaznych w Polsce 


Prasłowiańska osada w Opolu 


Opole, w maju. 


Opole przygotowuje się obecnie do 
przeprowadzenia badań archeologi- 
cznych, które niewątpliwie spotkają 
się z najżywszym zainteresowaniem 
całej Polski. Chodzi mianowicie o 
odkrywcze prace nad prehistoryczną 
osadą słowiańską, która w okresach | 
od VII do XI wieku po Chrystusie 
leżała nad opolskim brzegiem Odry. | 
Istnienie tej osady stwierdzone zo- 
stało jeszcze w czasach, gdy Opole 
znajdowało się pod okupacją nie- | 
miecką. Zorientowawszy się jednak, | 
ż2 materiały, znalezione przy wyko- | 
paliskach, potwierdzają prasłowiań- | 
ski charakter Opola — uczeni nie- 
najmniej rozgłosu. Roboty badawcze 
pracom wykopaliskowym nadać jak 
najmniej rozgosu. Roboty badawcze į 
zostały przerwane, a następnie zasy- 
pano teren wykopalisk. Obecnie ak- | 
cja wykopaliskowa zostanie podjęta | 
ponownie, a znawcy obiecują na | 
podstawie dotąd zebranych materia- 
łów, że odkrycia opolskie dorównają, 
a może i przewyższą swymi warto- 
ściami naukowymi słynne wykopali- 
skd w Biskupinie. 

W jaki sposób natrafiono na ślad | 
prasłowiańskiej osady w 


Cpolu?;7wana „Wieżą Piastowską" 


sów i fotografii był on okazałym 
3-piętrowym gmachem, krytym da- 
chówką. W północnym skrzydle znaj- 
dowała się czworokątna wieża, tak 
zwana „wieża głodowa“, która w 


średniowieczu służyła za więzienie. | 
Od strony południowej stało bogzne, | 
2-piętrowe skrzydło, zakończone o-| 


krągłą wieżą, jedyną pozostałością 
Zamku, która dochowała się do dzi- 
siejszego dnia. 

Zamek stał dumnie nad brzegami 
Odry aż do roku 1928 i oczywiście 


drażnił Niemców, jako niewygodny | 


dla nich dowód polskości Ziemi 
Opolskiej. 1 dlatego też w roku 1928 
Niemcy postanowili go zburzyć, a na 
jego miejscu wznieść typowo pru- 
ski gmach, w którym rezydować mia- 
ły władze niemieckie. 

Wśród społeczeństwa polskiego 
Opola panowało powszechne oburze- 
nie, które — jak głoszą kroniki — 
groziło nawet powstaniem przy- | 
krych demonstracji. I wówczas też | 
Niemcy, którzy zdążyli już rozebrać | 
główne partie starego Zamku, zde- | 
cydowali się na pozostawienie pra- | 


starej wieży, która wznosiła się przy , 


Zamku. Dzięki temu też wieża ta.' 
zacho- 


Stało się to w roku 1928. Niemcy, | Wata się do tej poty. 


zatrzymawszy wbrew wynikom ple- i 
biscytowym ziemie opolskie, starali | 
się zatrzeć wszelkie ślady, które | 
wskazywałyby na jakąkolwiek łącz- į 
ność Opola z Polską. Najbardziej | 
przeszkadzał im stary piastowski za- | 
mek, zbudowany przez piastowskie- | 


go księcia opolskiego Bolka I na po- jr. 1928 
czątku XIV wieku. Zamek ten prze- Opolskiego i 
chodził różne koleje, ulegał licznym ipod nowy gmach rządowy, natrafili 


przeróbkom i zniszczeniom, ale mimo 
wszystko dochował się w Opolu do 
roku 1928. Według zachowanych opi- 


Usunięto z niej jedynie; starego | 


Chrystusie. Była to osada drewnia- 
na, dobrze rozbudowana, posiadają- 
ca szereg równomiernie rozłożonych 
ulic, przy których wznosiły się kwa- 


lezione przedmioty wywieziono, te- 
ren wykopalisk został ponownie za- 
sypany, a o samych wykopaliskach 
milczano / względnie ogólnikowo 
stwierdzano, że znaleziono ślady 
| prastarej osady... germańskiej. Tym- 
i czasem forma budowy- odkopanych 
| chat oraz znalezione narzędzia i ug= 
K „ny najdobitniej świadczyły, że che- 
dzi tu o osadę słowiańską, zupełnie 
podobną do innych osad słowań- 
jskich, odkrywanych na ziemiach 
polskich, a w szczególności w słyn- 
nym Biskupinie. 
I 


EE ETT 


| c 
| Wznowienie prac 

Prace wykopaliskowe nad osadą 
,opolską zostaną obecnie wznowione. 
| Dzięki inicjatywie prezydenta mia- 
Ista Opola, tow. Franciszka Gwiazdy, 
' oraz przewodniczącego Miejskiej Ra- 
|dy Narodowej tow. inż. Wierzbickie- 
igo powołany został do życia specjal- 
ny komitet, który rozpoczął energi- 
czną akcję i uzyskał na rozpoczęcie 
początkowych prac  wykopalisko- 
į wych dotacje rządowe w wysokości 
j około 4 milionów złotych. Kierowni- 
| ctwo nad pracami wykopaliskowymi 
; objął? znakomity prehistoryk polski, 
i prof. Uniwersytetu Wrocławskiego 
idr. Rudolf Jamko, który z całym 


= pa sztabem fachowców opracował już ` 


orła piastowskiego, który uratował. Widok na prastarą Wieżę Pias- 

się jednak i obecnie zdobi zbiory | towską w Opolu. Przed wieżą— 

Muzeum Opolskiego. | budynek rządowy. Tuż za Wie- 

. żą Piastowską prowadzone będą 

obecnie prace wykopaliskowe 
(Foto mgr Kornicki) 


Otóż kiedy Niemcy prowadzili w 
rozbiórkę starego Zamku 


kopali fundamenty | gratowe chaty, zbudówane z belek 


świerkowych, względnie dębowych. 
na ślady dobrze zachowanej osady, š 7 arani 
pochodzącej w  . najwcześniejszych 


ziewi 
swych warstwach z VII wieku po Dziewięć warstw 


Ogółem odkryto około 400 chat, 
przy czym — rzecz charakterystycz- 
na — jedne leżały nad drugimi, uło- 
żone w 9 warstwach. Świadczyło to 
o tym, że osada opolska, otoczona 
ramionami Odry, nawiedzana byłą 
często katastrofalnymi wylewami. Za 


w szczegółach: plany. 

Roboty rozpoczną się w końcu ma- 
ja. Komitet zakupił już potrzebne 
narzędzia, zapewnił uczestnikom eks 
pedycji naukowej odpowiednie kwa- 
tery, oraz przygotował pomieszcze- 
nia dla gromadzenia materiałów, 
które znajdywane będą w trakcie 
prowadzenia prac wykopaliskowych. 

Opinia fachowców - prehistoryków 


‘| wyraża przekonanie, że wykopaliska 


opolskie przyniosą jeszcze bardziej 
rewelacyjne wyniki, niż słynne wy- 
kopaliska w Biskupinie. Będzie to 
efekt tym ważniejszy, że obok war= 
tości naukowych, potwierdzi on jed- 
nocześnie historyczne prawa Polski 
do Ziem Zachodnich nad Odrą i Ny- 
są Łużycką. 


i... podpisują właściciela 


Niezawodne ręce Frankensteina 
epoki atomowej? 


— Nie, to tylko „mechaniczne 
ręce“, skonstruowane w amerykań- 
skim laboratorium do badań ato- 
mowych, zademonstrowane ostat- 
nio na specjalnym pokazie w No- 
wym Jorku.  " f : 


Naukowcy, zajmujący się bada- | 
niami nad energią atomową, nara- 
żeni są często na przebywanie w! 
miejscach, względnie na używanie | 
przyrządów wykazujących nad- | 
mierną radioaktywność, która w; 
wielu wypadkach może okazać się 
śmiertelną. Z prób- zapewnienia 
bezpieczeństwa pracy badaczy €- 
nergii atomowej zrodził się projekt 
„mechanicznych rąk“ — kierowa- 
nych na odległość przez człowieka. 


Budowa ich jest niezwykle zło- 
żona, chociaż opiera się na pro- 
stej zasadniczo koncepcji protezy. 
Cała aparatura dzieli się na dwie 

jedna z nich, wstawie posel 
cza“, właściwe „ręce* — znajdują | 


| 
| 


i 


š Br 


| 


| 


| 


| 
$ 


| 


dookola trzech osi. Tak na przy- 
kład sztuczna ręka może z powo- 
dzeniem wywiercić otwór świdrem, 
lub wkręcić śrubę, nie wypuszcza- 
jąc jej z uchwytu. 

_ Zręczność ich jest zresztą nie- 
siychana. ` Wykonują doskonale 
wszelkie możliwe ' doświadczenia 
laboratoryjne i wszelkie normalne 
prace nawet z zakresu... gospodar- 
stwa domowego. ` Wielki podziw 
pań domu, obecnych na pokazie, 
wzbudziła zadziwiająca wprost 
zdolność nabierania makaronu wło 
skiego — spaghetti, co często dla 
zwykłego zjadacza tej ulubionej 
przez Włochów potrawy sprawia 
poważny kłopot. Ręce potrafią na- 
wet pisać zupełnie normalnie, a na 
wet bez błędów ortograficznych 
(co zależy zresztą od ich „właści- 
ciela“). 

J mimo, że wydają się nam 
śmieszne i niezgrabne „z wyglądu“‘, 
to jednak są to jedyne „ręce“, któ- 
re mogą normalnie pracować w 
„zatrutym Kręgu“, jaki, wytworzy- 


każdym razem na miejsce zalanej i 
zamulonej osady, wznoszono nową, 
zbudowaną identycznie jak poprzed+ 
nia. Fakt ten stanowi dowód, że pra- 
stara osada opolska była dobrze zor- 
ganizowanym grodziskiem i władze 
zwierzchnie pilnie dbały o to, aby 
budowle stawiane: były według raz 


` WŁADYSŁAW LUBECKI. 


ustalonych planów. ` ' NAJWIĘKSZA NA ŚWIECIE 
` MASZYNA DO PISANIA ` 


1 5 wystawiona przez firmę „British Type- 
piero ludy słowiańskie budowy miast, | writers Ltd.“ maszyna do pisania, któ- 


jest nieprawdziwa. ra jest mniejsza i lżejsza od wszyst- 
Szereg przedmiotów, znalezionych | kich innych dotychczas znanych; ma 
w odkopanych chatach wskazywał |ona wymiary: 28 cm kwadratowych i 
|ponadto na wysoki poziom rzemio- j waży 3,8 kg. Czcionki tej maszyny są 
Ista polskiego w tych czasach. W |tej samej wielkości, co przy %ormal- 
szczególności liczne wyroby tkackie, | nych maszynach, taśma automatycz= 
| kołodziejskie, bednarskie, koszylar- | nie się przesuwa i można na niej z 
| skie, szewskie, a nawet złotnicze, | łatwością osiągnąć sześć wyraźnych 
wykonane bardze pomysłowo i pre- | odbitek. 
cyzyjnie wskazywały, że fachowcy 
rękodzielniczy dobrze znali swe rze- 
miosło. 


i 
! 
t 
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SYNTETYCZNA PLAZMA KRWI 


QiekawcsTki 


się w miejscu niebezpiecznym dla 
człowieka, druga zaś — „rozkazo- 
dawcza'* — umieszczona jest za 
specjalną zasłoną. ochronną, nie 
przepuszczającą groźnych dla ży- 


Mechaniczne ręce „podrabiają 
podpis swojego wynalazcy 


i 


H 


Z | daje ruchom „rąk“ celowość i pre-; ruchy wszelkiego rodzaju: w dół, : 


Człowiek i jego wykonujące doświadczenie 
ce“ — znajdują się wokoło 3-metrowej odlegiości, co na pewno 
nie zaszkodzi rezultatom eksperymentu 


„mechaniczne rę- | dra atomowego. 


|opolskiej dbali również o komfort 
iswych mieszkań. W poszczególnych 
|chatach znaleziono dobrze urządzone 
jpaleniska kamienne, a nadto po- 
| mysłowe łóżka, stoły, ławy i stołki. 
| Oczywiście głównym. materiałem 
| budulcowym było drzewo. Chaty bu- 
jdowane były w zrąb z belek świer- 


cia promieni, i człowiek za pomo- | głość ok. 3 metrów, poza zasło- | 
|cą specjalnych uchwytów i skom-| ną — szereg zawiłych czynności. | 
jplikowanego systemu dźwigni na- „Ręce mechaniczne“ wykonują; 


icyzję. Dziwne musi być jego uczu-|w górę, na przód, w tył, na boki, | 


icie kiedy przez lornetkę i cztero-|a nawet — czego nie można nie-| x x 
jzwierciadłowy peryskop widzi swè! stety zrobić normalnymi rękami: |kowżca olo og twa obw aa 
„Tęce', wykonywujące na odle-| żywego człówieka — obracają się: bór rei yy ' AA 
Otwieranie konserw Sad Dla Niemców niewygodne 
i znacznie łatwiej udaje się sztu-| Rzecz prosta, że wykopaliska opol- 


cznymi rękami 


PRÓBKI WŁOSÓW 


Paryski dermatolog. Lassar miał w 
| swojej opiece zamiejscowego pacjen- 
ta, cierpiącego ma silne wypadanie 
włosów. Ponieważ pacjentowi sprawia- 
ło wiele trudności zbyt częste przyjeż- 
'dźanie 'do Paryża, polecił mu Lassar, 
aby co cztery tygodnie przysyłał mu 


jąc się, autor „Cyganerii“. — Uważaj 
jak to powinno brzmieć. 
To rzekłszy mistrz wziął instru- 
ment do ręki i zagrał odnośną arię. 
— A pan kim jest? — zapytał gra- | 
jek. Š | 
— Jestem Puccini. 1 
Można sobie wyobrazić osłupienie 


Mieszkańcy prasłowiańskiej osady 


Wczasy w Związku Radzieckim 


W Instytucie Listera w Londynie 
odbywają się obecnie ciekawe doświad 


|pertów jako „Dextron" i otrzymywa- 


| nym przez działanie pewnych bakte“ 
;ryj na cukier. „Dextron* jest synte- 


tyczną plazmą krwi, która podobno _ 


jest przy transiuzjach bezpieczniejsza 
od zwykłej krwi. Próby wciąż jeszcze 
trwają i wiadomym jest, że przeciąg- 


ną się przynajmniej przez 6 miesięcy ` 
zanim ich rezultaty staną się dostęp- 


ne. Ale już dziś można stwierdzić, że 
„Dextron* jest tani i łatwy do wyra- 
biania į przechowywania w formie 
proszku i że, gdy jest potrzebny, daje 


|skie nie zacnwycały Niemców. Zna- | się szybko rozpuścić. 


czenia z materiałem znanym przez eks- ` 


KAJ, 


| | próbkę włosów, celem mikroskopowe, 
| go badania. Pacjent dłuższy czas sto- 
4% | sowat się do życzeń lekarza, Wresz- 
| | cie pewnego dnia nadszedł od pacjec 


3 list następującej treści; 
l 


„W załączeniu pozwalam sobie prze 
Niestety, w dai- 
szym ciągu nie będą się mógł stosu- 
wać do życzeń pana doktora, ponie- 
i af te są już osłatnię”. 
| 

1 


' słać kilka włosów. 


i 
BI 
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UCZEŃ PUCCINIEGO 


Giacomo Puccini, sławny kompo- 
zytor włoski, autor znanych oper 
'„Madame Butterfly", ,:Toski*, prze- 
chodząc raz ulicą swego rodzinnego 
miasta usłyszał arię z jednej ze 
swych oper, wykonywaną przez uli- 
"nego muzyka na harmonii. Domo- 
osły artysta interpretował utwór na 
wój sposób, nie zawsze oczywiście 
godnie z intencjami wielkiego kom- 


„Mechaniczay stolarz”  działć pozytora. 
na pewno niemniej sprawnie niż | — Ależ to nie tak należy grać tę 
ŻYWY... arię człowieku — rzecze, zatrzymu- 


m A OO ZA a 


ulicznego muzykanta. Nie mniejsze 
było jednak zdumienie autora „To- 
ski“, gdy. w kilka dni później prze- | 
chodząc tą samą ulicą zobaczył; 
znów tego samego grajka, który tym | 
razem miał przewieszoną na pier- | 
siach kartkę z napisem: „Uczeń Puc- | 
ciniego" i grał... tak samo Some) 


NIEPRZEJEDNANY 


| 

Sławny malarz francuski Jacques | 
David, należał w dniach Wielkie; | 
Rewolucji w Paryżu do zaciekłych | 


Jakobinów, a nawet jako deputowa- | 
ny do Konsulatu podpisał wyrox | 
śmierci na Ludwika XVI, To byłoj 
powodem, że po upadku Napoleona | 
I, musiał uciekać z Francji, W cza: | 
sie wygnania w Brukseli nakłaniał go | 
jeden z przyjaciół, aby celem uzy- 
skania przebaczenia i łaski królew- 
skiej, zgodził się na namalowanie 
rortretu „Karola X Bourbana. 

— Dobrze — odpowiedzia? ironicz- 
nie mieprzeiednamy wepublikanin — 
zrobię to, ale przynieście mi jego 
głowę, š 


z 


+ 


Tysiące dzieci radzieckich korzysta w ramach szerokiej akcji wczasów z powietrza, wody i 


< słońca. Na zdjęicu — pięknie położony obóz namiotowy pod Moskwą — (od lewej 
roi się od rozbawionych ruchliwych postaci dziecięcych. Nocwoprzybywająca partia dzieci (w 
środku) — zapoznaje się z terenem obozu wypoczynkowego w okolicach Kijowa. Nie tylko © 

dzieci, lecz także i dorośli mają możność wypoczynku. Na zdjęciu od prawej — dom wypoczyn= 
kowy pracowników Wydawnictwa „Prawda“ na Krymie. F 
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SZA 


ZADANIE NR 64 
G. HEATHCOTE 


(„Ilustrated, London News” 1907 r.) 


żar 
s <. 

; Mat w 3 posunteclach, 
AS Komńtrola diagramu: Białe: Ke2, 
|... Hç, Sh3 (3). Czarńe: Kh1, Gh7, Sa, 
w Sc4, p: d6, e6, g6 (7) 
sg PARTIA HISZPAŃSKA 
R: I 
$ gruna w XIX rundzie mēcž-turniėŁ= 
X) łu o miśtrzostwe świata, Moskwa, 
3 maj tb. 
RE BIAŁE: W, W, Smystow (ZSRR). 
cy CZARNE: Dr, M Euwe (Holandia). 


1. eń, 65. 2. Sf3, Scó, 3. Gb5, áð: 4. 
Ga4, St6, 5. 0-—0, 5:e4, 6, då bó. 7. 
Gb3, d5, 8. d:e5, Ge6, 9. Heż! 

Jedna z naicenniejśsżych nowości 
teoretycznych tego turnieju, żwykle 
grywa się c2-c3, aby nie dopuścić dó 
wymiany Gb3. Białe, hie traćąc Cza. 
su uwalniają pole dl dla wieży i gro 
iżą później c2-c4 ż rozbiciem czarne- 
go centrum, 

W XVI rundzie zagrał tu Fuwe 
przeciw Keresowi 9.. Ge7. 10. Wal, 
0—, Il: c4, bied. 12, Gie4, Geb: 18. 
Ge3, Gie3, 14, H:e3, Hb8 (ostatnie 
slowo” w tym b. „nowym“ wariańa 
ciel) ale po 15. Gb3, Saś, 16: Sbsdż, 

 S:d2, <1, W:dź, $:b3, 18. a:b3, Wc. 
19. Wei, cå 20: Wieś, Wie5. 21. 


SNR 


dną partię i szybko przegrał. 9, ruch 
czarnych będzie próbą wzmocnienia, 
która ńie da jednak efektu. 

9... Sc5, 10, Wäi, S:b3 (t) To ña- 
rzucające się bicie jest przedwcże= 
sne, ale w XXI rundzie Reshevsky 
|. zagrał przeciw Stnysłówowi toprd= 
|. wdà miećo lepiej 10, bAt i tu jedhak 
4 dopiero po il, Ge3 = il. Sib8, 12. 
-~ a:b3, Hc8. 13. c4, d:c4, 14. b: eA, hô. 
|. 15. Sbsd2, Ge7, 16. Sb3, 0—0, dzięki 
= — miezbyt dokładnej późniejszej grze 
= białych, udało mu się wyrównać | 
partię. 

"11, a:b3, HeB. Groziło 12. c4. Jeże- 

Mi 11... b4? to 12. W:a6. 
| = 12. c4l Piękna ofiara piona, podry- 
wającó © ćżate Gentrum, Przyjęcie 
ofiary jest, oczywiście konieczne, 
|. -12..d:c4; 13. bic4, G:c4 (12... b:c4? 
|. 13: Sb-d2! nie może wchodźić w fă- 
š A _ chubęj © 
14. Hèi, $e7ł Tym ruchem żAmy 
kaja sobie czarńć gońca i praktycz- 
nie uniemożliwiają toszadę, Woleli- 


Państwo Jońeś mieli troje dziec, | 
z których dwoje zmarło wkrótce pó, 


H:c5, H:b3, 22, 8d4 otrzymał b. wici 


byśmy w każdym razie 14... Sd8 np. 
15. Sa3, (15. Sb-d2, Ge6) G:a3. 16, 
W:a3, hô i później 0—0 z poważny 
mi szansami odparcią ataku białych, 

15. Sa3l Teraz białe odbierają pio- 
na (15... Ge6? 16. $:b5) i mają już 
znaczną prżewagę. 

15... c6. 16, $:c4, b:c4, 17. H:c4, 
Hbżł Ostatni błąd, sżybko prżegry= 
wający. Konieczziie było 17., Sd5, 


d albo ¿6 najmniej 17.. He6. 


18, eól 16 Po 18.. t:e6, 19, H:e6 
(gfozi 20. Se5) Hes decyduje” 5żybko 
20, He2 itd. 

19. Wd7, Hb5, 20. H:b5 Najprost- 


sze 
| 20.. €:b5. 21. 8d4, We8 Groziło 22. 
S:b5, jeśli 21... bå? to 22. Sb5, We8.?2 
23. Sd6 mat! 
. 22, Ge3, Sgó. 23. W:a6, Se5. 24. 
Wb7, Gc ożpacz! 
25. St51 0—0. 26. hô! i Czatne pöd- 
dały się: 
Pioiunująca partia! 


JUGOSŁAWIA — WĘGRY 
1034 + 934 ` j 
Rozegrany w Budapeszcie dwuko- 
łowy mecz przyniósł gospodarżom 
ńieoczekiwaną porażkę, o której zde 
Gydowały wyniki ostatnich szachow- 
fie. Na pierwszej mistrz Węgier Bat- 
cza pokonał dr. Trifuhowieża (j) 
1% 178, na drugiej Florian śremiso= 
wał.ż Gligoriczem (j) 1:1, W pierw= 
$żym dhiu, grająć białymi Jugośła- 
wia wygrała 6% : 3%, w drugim, 
czarnymi przegrała 4:6. Wągrzy wy» 
śtąpili bez Szabo. 


Po ńierózstrzygniętym (10:10) met 


czu 2 Czechosłowacją, Jugosłowienie 
ńotują drügi sukces, tym razem żhaż 
cźńte ceińiejsży, gdyż, jak wiadorńo, 
Węgry. w jesieńi ubiegłego roku źdo 
były (z wielką przewagą) puchar 


Bałkański. Jak widzimy umasowienie | 
szachów już po 2 = 3 łatach moše] 


prowadzić dó wyńików, zakrojonych 
jina miarę światową. 


NOWY NUMER „SZACHów” 


Podwójny 4/5 nowy numer ¿Šza-]- 


chów” jest bezsprzecznie najlepszy i 


fajbardziej „pakowny” z dotychcza= 
sowych. ita cennych artykułów 
Gałuszki, Millera i Szulca, omówie- 


ñie mistrzostw Polski, jubileuszu Kra: 
kowskiego Klubu Szachistów, dział 


|zddań i przeszło 40 (cżęściowo sko- 


meńtowanych) partii (Ż0 z mistrzostw 


! swiata!) składa się na doskonałą, inə 


teręsującą ` każdego całość. Mam 

tylko zastrzeżenie, co do pewny 

sformułowań w „Tematach aktual- 
nych”, co najmniej chybiających ce- 
lú, a może nawet szkodliwych. Było= 
by lepiej, żeby 6 kwalifikacjach na- 
sżych imistrzów pisali mie problemi- 
$ci a praktycy, bo cóż się stanie, je- 
$h mistrzowie gry praktycznej ża- 


c#na rożstrzygać kónkurgy dosa 


mowe? 


BR Wymienna transfuzja krwi 
= ratuje życie niemowiat 


ROBOTNIK 


Podziemny samowarek protoplastą 
= transkontvnentalnvch ekspresów 


` 


Kólej żelazna to najlepszy środek 
komunikacyjny, który gruntownie 
zmienił życie narodów, to hajpotęż- 
ñiejsze przedsiębiorstwo w każdym 
diemal cywiliżowanym państwie. Od- 
grywa ońo wielką rolę w całym ży- 
ciu gospodarczym państwa, dając zà 
trudnienie milionom ludzi, praciją- 
cym cz$ to w służbie ruchu, czy prży 
ładowaniu towarów, czy wiesżcie W 
warszłatach i biurach. Mimo to o tak 
doniosłej i poputarnej zdobyczy tech 
niki, a zwłaszcza jej początkach Í 
rozwoju  przecięlny obywátel wie 
bardżo mało, 


Kolej urodziła się... 


(pod żiemią 


Pierwszym etłapófń W rozwoju tech: 
miki współczesnej było wynalezienie 
maszyny parowej. Ona to dopómidgia 
do „wydobycia # ziemi potrzebnej ilo- 
ści żelaża i węgla i przerobienia te: 
góż żelaza na rżeczy użyteczńe, 

Rówńoczóśnie z tym pomyślanó 0 
trańsporcie wielkich ciężarów bez ü: 


Parowóz Stephensona z r. 1816 (trżeci kolejny zbudowany przez 
tego angielskiego wynalazcę) 


dżiału zwierząt i tak powstała myśl 
stworzenia parowozu i samochodu. 
Pierwszy wóż parowy żbudował w 
t 1709 inżynier francuski Cugnot, 
Wóz posiadał z tyłu kócioł parówy 
i pionowy cylinder, ponieważ jednak 
dle miał hamulców mechanicznych. 
ani sposobu regiilowańia szybkości, 
pierwsza jego jazda skończyła 6ię 
rbzbiciem o THur klasztorny, Włdści= 
we rożwiążanie zagadnienia parowo- 
zu przypadło w udziale Anglikowi 
Jerzemu Stephehśonówi, który do 
swego pomysłu żastosował doskonałą, 


jak na ówczesne €żasy masżyńg pa: 


|. W r. 1828 paiowóz jego nażwany 


Sto lat kolei żelaznych w Polsce 


rową Watta, wynaleziono w r. 1769, | otwarto pierwszą linię kolejową w | wzglądem największy komfort panuje 


5tephensonowi udało się około roku |r. 1828, w Stańach Zjedn. Półn Ame- 
1811 uiepszyć maszynę parową, dzię-| ryki w r. 1829, w Niemczech w I. 
ki gżemiu ż poganidcża końi w kopai- | 1835 w Rosji w r. 1838, Na ziemiach 


Jeden z pierwszych pociągów w St. Zjednoczonych z roku 1831 


hi węgła zżaawańsował na mechani:| polskich zbudowano pierwszą kolej 
ka. Jemu właśnie pówietzonó budówę| w latach 1846—1848 z Krakowa do 
parówożiu dla „póttżeb kópałaii. Trzebini, a w tym samym roku 1848 
ukończono budowę kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, 

Najdłuższą sieć kolejową posiada 
dziś Ameryka. mianowicie 6kóło 600 
tysięcy km, co stanowi 48 proč, dłii- 
gości wszystkich. lizii kolejowych 
na świecie. Na Stany Zjedńoczone 
przypada 405 tys. km, Driigie dopie- 
ro miejsce przypada Europie, która 
posiada sieć długości 393 tys. km 
trzecie miejsce zajmuje Azja że 13 
tysiącami, czwarte Afryka 65 tysięcy 
i piąte Australia 50 tysięcy kiłlome- 
trów. Spośród państw  európejskich 
pierwsze m'ejsce przypada na ZSRR, 
dalej idą Niemcy, Francja, Anglia. 
Włochy i Polska (około 20 tys. km.). 

Sama długość linii koiejowych nie 
mówi jeszcze wiele, ponieważ kraje 
duże będą miały rzecz prosta dłuż- 
sżą sieć. Ważcą natomiast jest ge: 
słość sieci kolejowej, gdyż to decy- 
duje o rozwoju udogodnień komuni- 
kacyjnych. Sądzić o tym móżemy ha 
podstawie długości linii kolejowych, 
przypadającej na 100 km kwadłtato: 
wych powierzchni w poszczególnych 
krajach. 


Po węglu — ludzie 


„Rocket' czyli takiëeta rozwińął szyb 
kość 22 km na godzinę i hie uległ w] 
czasie próbnych jażd żadnemu uszko, 


Na odkrytych platformach... 


PierwSze wagowy, słtiżące do trans. 
portu pasażótów były bardzo prymi- 
tywñe.* Bogaci wstdwiali na platfor: 
my swoje kareły i w ñiéh odbywali 
podróż. inni posługiwali się wagona* 
mi towarowymi bez ławek, okien, a 
awet beż dachu, Gdy odległości po- 


dzeniu, Rok 1829 stał się pizełomo- 
wym w historii rozwoju parowozów, 
dlatego, że po raz pietwszy zastoso- 
wano je do trasnportu ludzi, choć że 
skromną sżybkością 16 km na godźi: 
nę. Od tej poty budowa parowozów 
posünäta się sżybko, naprzód, | pray, 
czym staranę lę nieustańnie powi 
szać ich sżybkość i site pociągówą, a 
żarażem żińiiejszać ilość spalonego 
węgla. 

W tusiłowaniach swoich żastosówa- 
uia w praktyce obmyślonego przez 
siebie parowozu tj, użycia go jako 
siły pociągowej, napotkał Stephenson 
ña olbrzymie trudności. Artykuły 
ówcżeśnej prasy usiłowały pfżźekonać 
czytelników, iż np. dym  parowóżu 
żatruje powielfże, ptactwo i zwierżę- 
ta wyginą, a iskry Wzniecać będą 
pożary. Obawiano się, że ekspiodtiją- 
ce kotły lokomotywy zabijać będą 
podróżnych. Nawet ekspertyza dwóch 
wybitnych techników tzeczożaawców 


śżych pociągów świata (sz 


cżęły wzrastać, pomyślańno © wygo- 
dach pasażerów i stworzono w An- 
giii, a następnie w Gdłej Europie sy- 
stem trzech klas, prży czym w naj- 
droższej miało się nie tylko wszelkie 
wygody. leez niemal iuksus Pod tyn 


na liniach I-do-Ch:ñškich, Syberyj= 
skich i Południowo - Amerykańskich. 
Wagony-palarnie, salony, wagony ką 
piewe i wozy śypialne Stanowią 
nieodłączną tżęść pociągów dalek 
bieżnych. ` 4 

Ważnym cżynńnikiem w  ftożwoju 
kolei żelaznych jest oczywiście tor 
kolejowy z tunelami | mostami. Pe 
czątkowo szyny torów kolejek Kopale 
nianych wykonane były z drzewa. W 
wiekach XVÍ do XVIIl zastępowano 
sżyńy drewniane sżynami z żelaza la. 
nego. W miarę rozwoju hutnictwa, 
żelażo lane zastąpione zostało przez 
ŝtal, Szyny wykonuje się dziś wy- 
łącznie że stali, natomiast podkłady 
szyn kólejowych bywają dtewhiang 
(dębowe lub bukowe), żelazne, a tak= 
że żelaznosbetonowe, 


i 
Kolej drazy górskie masywy 
Gdy linia kolejowa ma być prze- 


prowadzona przez tereny silnie gó» 
Irzyste, musi być tor prowadzony 
przez wiadukty i tunele. Budowie ta- 
sie wymagają wyjątkowego wysiłku 
„umysłu i należą niejednokrotnie do 
arcydzieł dzisiejszej techniki w ogół 
ności, Do takich gigantycznych dzieł 
ludżkości należy najdłuższy ña świe- 
cie tunel Simploński długości blisko 
20 km Tunel ten stanowi najkrótsze 
połączenie kolejówe Francji z Italia. 
Praca trwała 8 lat, a trudności prze« 
bicią tuńelu były niesłychażw. Kilka- 
krotnie przy: budowie natrafiańo na 
potężne żyły wedne, klióre zaiewały 
tunel. Pózniej dały się we znaki ko- 
losalne ciśhieńia mas ziemi, które 
zgniatały belki drewniane o półme= 
trówej średnicy, Wresżcie w ñiektó- 
tych partiach tunelu  hatrafiozso na 
miejsćd, gdzie upał dochódził do 55 
stopfj C, 

Należy nadmienić, iż często wy» 
sokości terenów z obu stron góry» 
która ma być przebita tunelem, są roz 
maite, czasem tak się różniące, że tu- 
nel musi być prowadzon$ linią krzy 
wą np. kształtu dużej liery S. wzglę+ 
dfie kształtu pętlicy. Rozwój teche 
ñiki pozwala na coraz to śmielsze 
pomysły i zwiększenie szybkości po- 
ciągów. 


Między Nowym Jorkiem a Chicago ktirsuje jeden z najszybe 


ybkość 180 km. na godz.) 


Kolej ńabiera tak olbrzymiego zð 
ćżenia gospodarczego, a także milis 
tarńegó że tządy Więksżości państw 
zwłaszcza elropejskich przejęły i ue 
państwowiły kole'e. 

L. WYGRZYWALSKI 


krycie t, zw. yczynnika rhesusowe: |eląży, by mieć wsżystko w pogóto 
gò" hastąpiło dopiero dwa lata te |wiu dia transfuzji natychmiast po 


wypadła dla Stephensóna niepomyśl- 
nie. 


Fotografia w zastosowaniu 


4 sa urodzeniu. Tylko jedno dziecko po-|miu Wykazano najpierw w 1940 r. |urodżeniu. Przyjmuje się, że płód 
" zostało. przy życiu. Pońieważ pani |że jeśli śwince morskiej wstrzyki-|cierpi na skutek nieżgodności ktwi 


Iña jednak pkażała się rzeczywi- 
stość, Próby jazdy wypadły świetnie. 


Jones znowu snodziewała się dzie- 
cka, powstalo pytanie, czy podzieli 
ono straszny los dwojga zmarłych 
- niemowląt. Diaceżego dzieci pp. Jó 
nes są nie tak zdrowe i siihe jak 
inne i czy jest to wina todziców? 
|., Lekarze zbadali krew rodziców. 
= Gdy pani Jonćs udała się do miej- | 
__ skiego szpitala w Chester (północ 


wać życie dziecka. 
Natychmiastowa transfuzja 


natychmiast po urodzeniu małej 
wita transfuzja krwi dziecka. Mal- 
gorzatę położono na wywatowanym 

stole i lekarze w otoczeniu swych 
- 25 kolegów, przypatrujących się za- 
biegowi, przelali świeżą krów ofia 
rodawty w clało dziecka, Jednocze: 
'śnie odprowadzóno bezboleśnie krew 
Maigorzaty. Cała „operacja”" zakoń: 
czyła się w ciągu godżińy, Krew 
nieżńańego zbawcy biegnie w ży: 
łach dżiecka, które jest Š tak 
zdrowe 1 dobrze tozwinięte, jak każ 
de inne normalńć niemowlę. 


` Małgorzata jest tylko jednym 
przykładem wielu dzieci, których 
życie zostało ocalone natychmiast 
po urodzeniu dzięki transfuzji krwi. 
Szereg prowincjonalnych szpitali 
' przeprowadziło już transfużje wy: 
mienne, jak się ten zabieg techni- 
cznie nażywa, a lokalne iondyńskie 
władze zdrowotne żaiństalówały u- 
rządzenia operacyjne w kilku szpl 
talach. Szpital w Lewisham miał 
|. dziesięć zebiegów tego rodzaju od 
|. grudnia 1947 r. W dwóch wypad: 
|. pach okazało się że transfuzja nie 
" była konieczna. W siedmiu wypad- 
- kach żostała ona uwieńczona powo: 
dzeniem, ale jedno dżiecko zmarło, 
|. ponieważ choroba była za bardźo 
|.  zaawańsowańa w chwili urodzenia 


Rh ujemny i Rh dodatni 


F Badanie grup krwi jest jedną z 
| naimłodszych galęzi medycyny iod. 


na Anglia) dla odbycia połogu, kil. ñegatywnie. y 
ku specjalistów czuwało, aby urato |że przyczyną tego jest fakt, 


Mransfuzja krwi rozpoczęła SIĘ |-proe. zlepionych, 


Małgorzaty. Była to niemal całko- |nje zlepionych. 


je się czerwone ciałka krwi małpy |rodziców podczas ostatniego miesią 
rhesuś, powstają przeciwciałka, któ |ca ciąży i dlatego dziecko rodzi się 
re powodują zlepienie czerwonych |chote. ` 
ciałek małpy rhesus, wstrżyknięte| 'fechnika wymiennej transfuzji 
ludziom powodują również zlepie |pochodzi z Ameryki i twórcą jej 
nie ciałek 85 próć. białej ludności. jest dr Diamond ż Nowego Jorku. 
Podóbny ptotes zachodzi ü pacjen | Polega oóñà na tym, iż 85 proc. krwi 
tów, którzy przeszli transfuzję i|dziecka  żastępuje się krwią ofla: 
ńiespodziaie zereagow ^li ma nią | rodawcy. Pożóstalych 15 proc. rož 
Badania udowodniły, |puszcza się do pewńiero stopnia w 
iż bia-|całym ciele. System tën ulepszońó 
li ludzie ma'd dwa rodzaje czerwo |w Anglii przeż żapobieżenie kkiże- 
ńych ciałek „rhesusowego týpu“; a|powi kiwi dziecka, aby w ten spo 
mianowicie: sób żapewnić większe powodzenie 
Rh — typ pozytywny, tzn. 85|operacji. Zwi'le dla transfrzji nie 
trzeba więcej, jak pół litra krwi. 
Rh — typ ujemny, t. zn. 15 proe. f 


Baskowie należą 


Publiczność jadąca pociągami prób- 
nymi jak i przygiądająca się próbom 
była żachwycona. Prędkość patówó: 
zu Stephensona osiądhęła z Czaśefi 
45 km na godzinę i od tej chwili za- 
czyńają się prawdź'we triimfy kolei 
żelażnej, W, r, 1846 parowóż osiąga 
juź szybkość 100 km na godzinę, Da. 
sze wysiłki konstruktorów w tej dzie- 
dziń'e pószły w kierunku zwiększenia 


miamy zazwyczaj ze ztiańą nam od 
dość dawna fórmią utrwalania pew- 
nych podobizn, najczęściej twarzy, 
sylwetek, a także scen z życia, wi- 
dólków natury itp. Fotografie wy- 
pełhiają nasze albumy, legitymacje, 
jamy pism, książek, wyglącają że 
stojsk wystawówych, reklam, a nas 


(lowe są używane 


praktycznym. 


Pojęcie i istotę fotografii utożsa- | dokładnych. Doteładńości tej üle ho 


żna było ösiągñąė przy użyciu pä- 


"pietu, gdyż W- procesie wywoływania 


(kąpiel) ztnieńidł on na skutek wił= 
gotńoścći swe Wsiniary. Klisze met = 
do kopiowarią 
'wżoreów Í szablonów, których wy- 
miary muszą być zachowańie w sta 
nie nie ulegającym nawet najmniej= 


wydajności parowozu tj. doskonałego wet uwieczniają galerię typów w al- szyta źmiiańom. Specjalne urządze* 
wykorżystania energii spalóńego W9- |bumiach prżestępców.. Ale to wszy= nia oparte na zasadach fotot'a'il 


gla, 


Przeszło milion km torów 
Rozwój kólei żelaz.ych dzięki 

wielkiej stosunkowo szybkości i ta: 

niości przewozu odbył się w szyb 


tko ñie wyczerpuje jeszcze, tematu, 
o jakim mowa. 


statnio udoskoralora i jej obecne za- 
łstosowanie praktyczne jest o wiele 


szersze, niźby się nam wydawało. 


fechnika fotógraticzhia została o-, 


Następnie odkryto, że w niek*ó- 
tych wypadkach śmiertelność nie- 
mowląt spowodowana była nieżgod 


do grupy ujemnej 
Badania grup krwi nie rozwiąza- 


kim tempie. Według ostatnich (przed |Oto w skrócie niektóre z efektow- 
wojną) obliczeń długość torów na ca. |niejszych osiągnięć w zakresie tech- 
łym świecie wynosi 1240 tysięcy km |niki fotograncznej, 


nością grupy ktwi tódziców. Roz jy wszystkich antropologicznych i 


dział, jak się ukazało był następu | słologiomych aspektów problemu. 
YRÓŻE Do: N _ |Klasyfikacja ludzi jako 
Matka = Rh ujemńy Rh = wydaje się jednakże laktem 
Ojciec = Rh dodatni jokonanym. Rasy azjatyckie nale-| 


— 


eci Rh dodatni |żą niemal beż wyjątku dò Rh — 

W wielu wypadkach matczyna SU. | grupy dodatniej, podczas gdy Euro- 
rowica zawierała przeciwciała, któ-|pą į Ameryka że swą mieszaną lud 
te powodowały zlepieńie CZETWO:- | nością są, jak o tym już wspomnia- 
nych ciałek krwi-ojca i dzieci. Czę | qo, w 85 proc. dodatnie i w 15 proc. 
sto się zdarża, że. pierwsze dziecko | ujerine. Jest jednakże faktem zdu- 
takich rodziców jest normalne. Nie- njewającym, Że Baskowie mają zna 
bezpieczne skutki stają Się widocz:| ¿nie wyższy stosunek Rh — iijem- 
ne żwykie począwszy od drugiego | nego, 


ypo Połączenie żony z Rh — ujemnym 
z mężem mającym Rh — dodatni 
/|anajdujemy u około 12 proc. euro 
pejskich maiżeństw. Kłopoty po 


Trzeba wymienić 
85 proc. krwi dziecka 


Aby zdać sobie sprawę 'ak wielka 
to jest długość, uprzytomn 'my sobie 


Ostatnio stosuje się specja'ne kli- 
sze metalowe z ucżu'oną powierzch= 


typów | że mona by nią opasać dokoła kuię nią. dźięki którym otrzymuje się öd- 
ziemską 30 razy. We Fraacji i Austr. bitki rysuńków b: precyżyjnych i 


Jedno dziecko na 250 urodzonych 
w Europie i Ameryce narażone jest 
ha to niebezpieczeństwo i do nieda- 


wstają jednalwe w tym wypadku 
u 5 proc. tychże małżeństw czyli w 
jednym wypadku na 20. Pierwsze 


wna 50 proc umierało, tj. jedno na dziecko jest zwykle normalne i „€- 
500. Objawami są zwykle żółtacz: |rytrobiastoza” (tak się to tefmicz 
ka i anemia, które rozwijają się |nie nazywa) zachodzi dopiero w na 
szybko pó urodzeniu. Gdy się jed- |stępnych ciążach. Niektóre kobiety 
nak symptomy ukażą, jest często mają kłopoty ńaWwet ż pierwszym 
za późno, by dziecko uratować. O: |dzieckiem. Jest tö często wynikiem 
kresem, w którym można uratować | tprzedniej transfuzji. 

życie niemowlęcia przeż wymienną | W dzisiejszym stanie nauki trans 
transfuzję, jest 12 — 15 godzin po' fuzja wymienna jest najlepszym 
urodzeniu. Dlatego też lekarze sta: |sposubem uratowania dziecka przed 
rają się przeprowadzać w miarę |fatalnym wpływem przeciwciał po- 
możności badania matek w trakcie wstałych w krwi matki, 


FAENDERFEON 


— Niech pan jeszcze 


tu pokwituje... 
„The Saturday Evening Post“, 


znajdują żastosowanie przy produk= 
ièji e “él maszyn. dla sprawdzania 
| wykrywania wszelkich niedokład= 
ności w strukturze wewnętrznej (ska- 
ży) 

Medycyna posługuje się rad'ógra- 
tia (aparaty Roentgena w poł czeniu 
ż aparatem filmowym) przy prze- 
'świetleniach, w cęlu ustalenia zmiań 
chorobowych wewnętrznych cz. fci 
srgań'żmu. Ża pomoca m ktofoo*ra* 
fii móżńa przeprowadzać analizę ru- 
chów robotnika, a co za tym idzie 
|zautomatyżować je, zredulowa wy- 
siłek i podnieść wydajność pracy. 
Na kliszy — stosując tzw. błyskawi= 
czną fotografię — można utrwa'ić 
poszczególne faży lotu pocisku kara= 


_ binowego, a więc celu niesłychanie 


szybko poruszającego się. 

Kamerą filmową posługują «ië 
kartografcwie przy sporządzaniu miap 
terenu trudno dostępnego. Fotogi + 
fują go z samolotu, unos7”*ego się 
na pewnej wysokości i ze 7djeć od= 
twarzają mapę, uzunełnianą później 
przez pomiary na ziemi. 

Na kiiszy fotograficznej żnńaczą 
swój ślad mało jeszcze zbadane pra- 
mier'e kosmiczne. Aparat fotografi» 
czny wyręcza lotnika w notowaniu 
zapisów rozmaitych przyrządów w 
warunkach. kiedy ręczne notowanie 
jes utrudnione lub niedokładne. A 
jeszcze epidiaskóp (nieruchóme "*a= 
ży rzucane na ekran) film niemy; 
dźwiękowy i wiele, wiele innych o- 
siągnięć nie mieszczących się w ra- 
mach tego krótkiego opisu. Jak więc 
widać, totografia to pojęcie sz o- 
kie, o dużej skali możliwości pr: k= 
tycznych. (M w) 
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ROBOTNIK 


Bezdroża egzysiencjalizmu 


Egzystencjalizm który skupił w 
swoich szeregach garść zdolnych p 

sarzy francuskich, miał pierwotn 

barlżo ograniczony żasięg wpływów 
Tajemnica popularności Sartre'a i je 
go szkoły nie tkwi w jego filozofii, 
która nie może poszczycić się ñ- 
czym rewelacyjnym i mowym, lecz 
w jego twórczości literackiej, które, 
nie sposób odmówić pewnej orygi- 
nalmośći i niepospolitości. I jeszcze 
jedno. Jeśii egżysteńcjaliżm Stał sis 
modhymi prądem, który zdwędrował 
aż do Stanów Zjednoczonych ta ża- 
wdźięcza to w p.órwszym rzędzie ża- 
gadnieniom (a hie ich rożwiązaciij. 
porúszánym pfzeż fisatży tego kie- 
runku. 


W programowym artykule swego 
pista „Les Temps Modernes” Sar- 
tre podkresia, że  efgżysiencjalizm 
„poświęcił ie obronie autonomii i 
praw jednostki”, Człowiek. jego tg- 
sknota ża wolnością i chęć zgłębie- 
nia przyczyńy „strasznej chotoby, 
kóra przeżdrła oblicze Europy" == ë= 
to, ż grubsza, tło egzysiene 'alistycz= 
mej problematyki. Temat trzeba przy- 
znać, dla zdeżórieńtowańiejo pokole- 
nia mieszczańskiego, frapujący, nit 
więć dżiwnego, że nalazi oddźwięk 
w fiiektórych warstwach inteligenci: 
frazcuskiej której trudno było Żfa- 
leźć nić przewodnią w chaosie lat 
powójennych, Wytrącóny # równowa- 


sarksizm wydawał się zaprzeczeniem | się terrorowi i zarzucić motd 


jako 


szelkiej wolności myśli, rzucił Się; środek walki”, Ten nihilizm mordlny 


zapałem i gorliwością na objawio» 
14 przez nowego proroka reakcyjną 
aukę. 

Bezwzględna i niczym nie skrępowa 
'a Wolcość | nieżależność człowieka, 
ego śłoicka  ponadosobowość i fe 
ozoficzna, pełaa zwątpienia obojęt- 
1ość wobec życia, którą spotykamy 
w rożważaniach filozoficznych Sar- 
tre'a znika bezżpowrotiie w przeży- 
ciach figut i figurynek zaiiudńiających 
świat jego powieści | dramatów, Bo- 
haterówie Sartre'a = to ludzie bez 
woli, słabi, rożmiłówani w swoim 
cierpieniu. Ich buńt nie fodzi się z 
ukochańiia życia, działania i walki, 
lećż š reżygnacji i żwątj enia. Ten 
nowocześny -= jak określił Sartre'a 
Alvarez del Vayo = Wergiliusz opro- 
wadża ñas pó piekle imstysktów i 
skiębionych namiętności ludzkich, ü- 
razów psychicznych i konfliktów 
moraidych, które żiajdują najcżęś- 
ciej ujście w mordefstwie i szaleń- 
stwie, | 

Bohaterzy utworów Sartrea walczą 
ty w frichu oporu, to żdesperowań. 
samiółnicy, których heroizm nie jest 
zrodżońy 2 prżeświadeżenia i wiaty 
w eelowość walki i żwycięstwa, lecz 
+ reżyghecji, „l co więcej = mówi 
‘eden z nich — najbardziej tiiświa- 
domieni wśród nas jasno zdawali so. 
bie sprawę ż tEeqó, że brak im żdsady 


gi intelektualista francuski, któremu! w imię której mogliby przeciwstawić 


Wystawa męczennik 


W lokali Bibliotek! Żydowekiegó| nańiu że żnikomością ocalałych dzieł, 


Instytutu Hietorycźziiego (Tłomackie 6) 
otw>rih zósłała w rocznicę powstania 
w getcie wysława pamiątkowa pod na- 
zwą: „Wystawa dzieł żydowsiiich arty: 
etów-plastyków,  imięcżeńników mie: 
mieckiej okupacji i 

Dział eżtuk plastycznych (malat: 
stwo, grafika, rzeżba, metaloplastyka) 
obejńiuje ftzeszło sto eksponatów, 
zgromadzonych ż pietyżmem ií nie wý- 
E eqe byńajmiiiej zbiorów 2y- 


dowskieśo Towatzystwa Krzewienia | 


Sztuk Pięknychi cą między nimi dzie: 


ła atlyetów, dobrze żnańych spote- kejo rieżbiarza, zł 


czeństwii ż wystaw przedwojeńii 
w IPSie į Zachęcie: ra 

Spokojna, beztroska tematyka więk: 
czośći tych prać działa wetrząsająco 
w zestawieniu ż późniejsżynii losami 
autorów. Nieliczni polegli w walce, nie 
poddając się do ostatka. Ale męczeń- 
ska, potwóbia śmierć Większości 2 nich 
jest niema! nie do pojęcia dla zdto* 
weso umysłu. 

Zadawane plastykom męki j towa- 
rzyśżące ich zgońów  ókoliczńości öle 
były zapewnie strasżńićjsze od tortur, 
zadawańych w tych samych okoliczńo: 
ściach milienóm lar niemieckiego 
terrórti, mimo, ŻE tieżczycielski zapał 
wroga kierował eie bezepszecznie że 
szczególną ella pezociw reprezentan: 
tom wszystkich dziedzia  ktuliwty. 
Twierdzę jedńak, że śmierć artystów 
była 6 tyle cięższa 6d śmierci wepół. 
męczeńików, ð ile eziicza bywa Wra- 
żliwość plastyka Gd wrażliwości prze: 
ciętńej: “ Ç 

Aitor priżedmowy dó kañalaqu, a za: 
razem órgóńizałor tej niezwykłej wy: 
stawy | fiiestrudzońy zbieracz prać ży: 
dowrkieh artystów, J. Sandel, wymie: 
nia liczbę żAmrydowańych — 234, wli: 
czatace w tó jedensetu historyków -ażtu: 
ki. Odrótma ta etosutkowo liczba ña- 
bieta tym więłłszej wymdbwy w porów: 


Rfariem Piecha 


° . . 
Trzy powiesci 
Właściwie tytuł tego felietona po- 
winićń brzmieć: trzy powieści powo: 
jenne 6 inteligeńcji przedwojennej. 1 
właściwie mie trży, a dwie powieści 
i jeden zbiór opowiadań, botóiem po: 
wieścią jest „Raj uiracony* Włady: 
sława Rymkiewicza i „W  pogoni* 
Anatola Mikułki, natomiast „Se 
dan* Paula Hertża jest źbiorem ezte: 
rech opowiadań, ó mianowicie „Se* 
dan“; „Ucteczka ż krainy Lambertów*. 
„Dym'tr Mojstuk* P „Porwanie Buro- 
py“. Opowiadania te można uważać 
za dość liźne co prawda, ale związae 
ne ze sobą ogólną treścią, tżasem í 
osobą głównego bohatera; rożdżiały 
powieści, Dłatego tyłut tego felietonu 
wydaje mi się w pełni usprawiedli- 
wiofty. à 
Najëiahdiwsza hkstątkę wśród wyżej 
wymienterych jósł właśnie ten zbiór 
opowiadań Pawła Hertza, ilustruje 
one przemianę biernej í pasóżyłniczej 
postatwy inteligenta przedwojennego w 
czyńńą i posiępową podczas tbojńy.: 
a zwłaszcza po wojnie. Wszystkie 
człery opowiadania mótbią o tej shop: 
niðri pod. wpływem wielkich wyda: 
rzeń historycznych przemianie i dla- 
tego o różnicach między nimi można 


laam obrać == į razem święciii iriumty 


które były niszczone; chciałoby aię 
tzec = prześladowańe na rówńa z ży: 
wymi istotami, 


Że względu na niezwykły charakter! 
tej wystawy, trudno jest więżymiać się| 
w tonie zwykłej recenzji, tym bardziej, ! 
że między zmarłymi jest wielu arty- 
stów, których zasługująca na super” 
latywy twórczość reprezeniowaha jest 


w spocób niemal przypadkowy, jedna | 


pracą, jak to się dzieje up, z „Gło- 


wą kobiety”, prof. Heńtyka Kuny, wiel | 
czofiego nierożór: | ña. 


ie ż kulturą polską, 


Ńierówny poziom ekepońatów jest 
fżeczą  żrózumiałą į  mietnikńioną, 
żważywszy założenia wystawy iZd4o. 
łańo jednak zgromadzić wiele dzieł | 
zdecydowańie wysokiej klasy. Niektó- 
re z nich stanowią własność Muzeum 
Narodowego, dokąd powrócą po ukóń- 
czeniu wystawy; do tych należy m. in., 
bardzo dobra rzeźba portrełowa Nor-| 
wida, dłuta znanej rzeźbiarki J. Kei. | 
lówej. Jest tówńież parę prac R. Kram 
eżtyka. rysunek dziecka daje pojęcie 
6 pia twórczości portretowej. 

Do malarzy związanych z Akademia 
Warszawską należy przede wwzysikim 
Jan Gotatd, postać tyzedziwaa í 6żla- 
chetna, której należy się osobrie wepó- | 
mńieńie = a żarażem jedno š uderza: | 
jących żiawisk w nasżej plastyce. Bli- 
źniacy M. i E. Setdecbentlowie, rów: 
nież wychowankowie Akademii, tiezńio ; 
wie prof. Priiezkowkiego, malowali | 
tak podobnie, że wćreene ich obrazy 
są nie da ódróżnieńia, Ponadto (je: 
dyne bodaj zjawisko w naszej eżliee) 
= malowali często razem jeden i tea 


na krajowych i zagrańicztiych wysta 
wach. Na temat ieh fenomenalnego pó. | 


dztieństwa kirsowało mnóstwo | 


gd ot, š 


/ 


. „p Ha °° 

o in!s..gencji 
mówić tylko ż punktu widzenia ich 
formy, koństrukeji, odmiennego uję- 
cia tego samego temalu, kiórym za 
wsze jest sam aulor. 

Opowiadania Hertza można by nä- 
zwać spowiedźtą miesżeżańskiego dżie* 
ciącta czasów pogardy, spotwiedzią 0 
iym, jak syn  iabrykania tódzkiego 
stał się pod naciskiem wojny żwolen- 
nikiem  demohracji ; ruchów Indo: 
wych. Jest to historia swotstego wej- 
ścia, jek dawniej przedstawiciela 
śzłnchiy, tak obsehte miioszctańsiwa w 
lud, w naród, ż pupa i màr 
twych rewirów śyeła, w sum wakikt, 
glówny nurt dziejów współczesnych. 
Jak dla mieszczaństwa francuskiego 
Drugiego Cesarstwa był edan sym 
bolem klęski w roku 4870, tak dla 
m'eszeżańsiwa potskiego Drugiej Rze- 
cżypospoliiej takim Sedanem był 
twwrzósień roku 1939. Herir ż niemitło- 
lotnym okrucieństwem wyhażtje, że 
dła urodzonego mieszcżucha zimiana 


"ileologit, tó jedynie zmiana termino- 


logii mimo bowiem zmian zewnętrz- 
nych prowadzi óh to sumo życie. Je: 
żeli pod wpływem tortury mogło mie: 
szczaństwo chorować na arystokrację. 
może teraz chorować na proletariat, 


i polityczny, retuszowany  sprytńie 
przez Sartrea w jego pismach filo- 
zolicznych, a przebijający jawie w 
twórczości literackiej auiora „Much”, 
jest ekstraktem nauki Schopenhaue 
era, Nietschego, i Spenqlera i doskda 
nala pożywką dia faszyzującego in 
telektualizmu. Od _ miepodlegającej 
żadnym prawom społecznym wolnoś= 
ci woli i wyboru do fasżyzmu pros 
wadzi prostą i krótka dróga. 


„Świat Sartre'a jak trafie spô- 
strzegą Fridł), to ŚWiał w stanie ka 
tastróty, Człowiek jest tu podobny 
dò pasażera statku, któreqo Kotly 
wybuchńą lada chwila". Ludzie Sár- 
tre'd tgiżdją się pod brzem:enień 
odpowiedźiaińości, od której nie mö: 
że ich zwolnić żadne prawo Sspołeczz 
ne hi teligia. Cokolwiek ëzynimy, 
jest absurdaine i bez żńaczeija, was 
¿na jest tyłko 6amodżieińość w dē- 
Cyzji į jej realizacji, natomiast treść 
posłańówienia | czyni śą obojętne. 
Moralńe ktyteria nasżego postępoż 
wania są bez zńaczeńia tám, gdzie 
'dzie ó przewyciężenie słabości woli 
udzkiej, „Wsżechświał Sartre'a jeśt 
według  Moiiniera*] — wszech= 
światem parancika”j == człowiek któ- 
"ego Sartre rysuje, patrzy ńa Otacza: 
4cy gó świat jak na cö wrogiego 


i) Krytyk radziecki. 


Rówiiież malarze N. Korzeń | $. Krze 
czaiowski ukończył, Akademię Wat- 
sżawslką į twótczość obydwóch = zbyt 
krótkotrwała == ;fożegrała cię* nie: 
jako pomiędzy Warszawą a Kazimie- 
rzeńń, który dostarczał temętyki i ña: | 
tchaień kiikii pokoleniom artystów. Bo 


| gaty folklor żydoweki Kazimierza wyho 
|rzystywały setki plastyków. Także nia 
|, obecnej wystawie Wiele jest kazimie- 


tzowskich motywów, th. ih. w pejża: 
Żach nestora żydowskicii malarzy, za- 
palonego obieżyświata == A. Neuma- 


Żupełńie odrębią pozycje stańowią 
dziwie tysunki Britioha Sztilca, pisa- 


| tza (autor „Sklepów cynamonowych*). 


Świat wewnętrzay Szulca przemawia 
żarówno do czytelnika, jak do widza 
bardzo — jakbyśmy dziś powiadzieli 
— komünikatywaym językiem. Nastrój 
iej tiepokojącej twórcżości jest prze- 


konywający, pofńimo — pierwiastków 
irtacjofalnych. Jakże  tiżasadnicaa 
okażała się W reżultacie nieustańma 


trwoga Szulca przed świstekii Ryáua- 


jki Szülca są protyzyjnć, peńlislyczkie, 


choć ta gfańicy $rotosik 

Doskonałe rysunkowa są również 
prace znańego porłrecisty, M, Eliowi- 
cza, p kontyńuatora działalności malar- 
skiej pròf. Lentza. 

Przypomńieńie społeczeństwu zasłtiś 
artyslycznych śzóregii żacłiżońych pla: 
styków jest inicjatywą zasługującą na 
najwyższe użńeńie, tym bardziej, że 
wobet hiewielkiego odsetka ocalałych 
dzieł, ie wiadomo, kiedy docztka: 
libyśny się ich wystawy. Ze wźślęda 
na miłode pokolenie malatekie, byłoby 
ogromnie pożądznae wydanie wspom: 
nień o zabitych w latach wojay arty- 
stach w tomie który by w miarę móż- 
moścj zawierał reprodukcje ich dzieł 


ANNA LINKE 


żgodnie z hałuralistycznym prawem 
mimikry. Bohater opowiadań Hertza 
trzuca oOslatecznie skórę przegniłych 
społecznie Lambertów, ale nie zmie- 
nia  naturalistycznego poglądu na 
świni, burżuazyjnego w zasadzie prze- 
świadczenia o przewadze mechanizmu 
nad prawdą żywą. Zegarek według bo- 
hatera Hertza jest precyżyjniejszy i 
doskonalszy od serca ludzkiego. 


Mechanistyczny pogląd na świat nie 
przeszkadza jednak wcale nóturali- 
stycznemu jego poimowańin. 'Naturàá- 
lizm rodem z Prousta zaciężył żnacz* 
nie nad metodą pisarską Hertza, ezy- 
niąc ją bardzo subtelną, lecż zarazem 
nieco przyciężką i dość trudną, Me- 
tóda ta sprawia, że bohater akinalnie 
się nie zmiónia, opowiada tylko o 
swych przemianach w płzeszłości. To 
decydtje o pewnej dość nużącej jedno* 
stujności į śłałyce opowiadań, w któ- 


rych właściwie nie się nie dzieje bo. 


wszystko Się już stało. Bohater Hertza 
ucieka z krainy Lantbertów w świat 
Mojsiuków, w świat wyrobniczego 
proletariutu, ale pod warunkiem, że 
ten nowy świat zachowa szacunek dla 
starych tradycji Jest to problem ty: 
powo dekadenchi, Ta ucieczka inte- 
ligentów w świat pracy fizycznej jako 
ratunek przed czczością i neurastenią 
życia to problem typowo młodo-po!- 
skt. Hertz w bohaterze swoich opo- 
wiadań odtworzył typ dekadenta, któ- 


(Fragment pracy, która się ukaże w najbliższym numerze „Przeglądu Socjalistycznego”) 


coś co mu żagraża i co zamierzą go 
fochłonąć”: Mordercy, którzy zabi- 
jaja z nienawiści de ludzkości, pro- 
stytutki, sadyści i masochiśćcj — Sar- 
tre, naieży przyznać kreśli te posta- 
cie z misttzóstwem — to rzeczywiście 
paranoicy”), figury z gabinetu ósobli- 
wości psychiatry, 


Bohaterówie drantatów Sartre'a Mie 
są końkfetnymi ludżmi ó pewnej ô= 
kreślonej fuskcji epołecznej. Ich 
matgineśowa pod wżgiędem społecz= 
nym pbzycja prowadzi śiłą rzeczy do 
izolacji psychicznej, ta—do strachu, a 
strach — dó zwątpienia. Sartrowskie 
typy są przedstawicielami nieproduk= 
tywnej klasy połeczńej i dlatego 
ikwi w nich tyle zsatmion dekadencji 
i pesymizmu. Sartre chciałby reguły 
ich postębówania narzucić całemu 
społeczeństwu i W tyn tkwi politycz= 
ne żądło jego teorii. 


Egzystencjaliżm jest filozofią wys 
bujałego subiektywizńtii, która przys 
żnaje jedaostcć fibźłiwość działa- 
hia „z jej włascej egżyśtencji”, nies 
żależnie od warunków społecznych 
śródowiska. Świadomość ludzka jest 
brzy tyiń $tazeni podlegającym wiecz 
nej fluktuacji stale zmieniającą się t 
nieuchwytńą fuzkcją, która określa 
= bdwrotńie niż u móarksistów = 
dasz byt. Prawda redlizuje się w sy= 
stefnie myślowym Sattre'a poża ħi- 
stä w drodze  imdywiduwalnego 
przeżycia, które nie ma żadnego 0= 
pdrtia w rzeczywistości społecziej 
śni wpływu na przebieg dziejów. Wię 
ży społeczne wpływają żabójczo na 
woiność, o którą walczy €gzysten= 
cjaliem, 


Rewolucja eśrtrówska jest raczej 
rewólłą w subiektywnej sferże my- 
śli, przewrótem  nieskootdynowacy 
å prawdą społetzną i diategó nië- 
groźnym dla istniejącego stanu fTze- 
Gzy. Natomiast sprawie postępu śpo- 
łecznego jest egżystencjalistycziy po, 
gląd na świat obcy i wrogi, Anatchi- 
styczna wolńość egzysteńcjalizmu nie 
jest wolnością dla- uciśnionych mas. 
Partyzańci w powieści Sdrtre'a (Moftts 
šans Śóćpulture) © znoszą bohatersko 
tortury nie dlatego, by mie wydać 
śwych towarzyszy, timierają nie w 
imię Francji, ofiarują swą młodzież 
nie dla lepszej przyśzłości. Ich śmierć 
jest tylko potwierdzecień ich we- 
whętrznej wolności, sprawdzianelń te 
ży, ¿e człowiek śam kśżtałtuja swe 
życie. A że sprawdźiańnem tym Mióże 
być również zdrada i źbrodnia.., ta 
iż nie zmienia postaci rzeczy, 


Chociaż edżystenełalizń w imię ds 
móktacji żwfócił swe 6strze przeciw 
skułeczeństwu jako łdkiemi, nie 
giżeszkódziło ta twierdzić Saftre' owi, 
że jesc kóńcepcje „różnią się nież 
wiele od Marksa'. flirt SattrE'a Ż 
iharksizmem pozostanie jedńak jed- 
nóstrtóńiy, a teorie jego == Wrogie 
miasóth robółńiczym, W  ;L'existeń= 
cidlisme ëst th humanisme” Sartre 
ddpiera zarzut pesymizmu, dopuszcza | 
iąc możliwość pogodzenia ideałów 
%olnego człówieka że światem. Cre- 
do to nie zrajduje jednak pokrycia 
w twórczości Sartred, w której eg- 
żystencialiżm obnaża wyfaźnie swe 
dblicza spekulatywnej gły hażardo- 
wejf, mogątej dostarczyć reśkcji wies 
le kart w jej rożtyrywce z siłami po- 
śtępu. 

2) Pisatż Í krytyk franeuski, 

3) Paranoia — chóroba umysłowa, 


ry nie ma tińnej włdry, prócz syste* 
mu skrajności; albo uciec całkowicie 
ód świała w siebie, albo z siebie w 
świat, 

Podobną filozołię skrajności życio* 
ibej uprawia bohater powieść; „W po* 
oni Anatola Mikułki. Jeżeli bohas 
ter Hertza cierbi na niczaspókojony 
lód idei, który mu ńadaje petbną te- 
thę godności, tó teń jest typowym 
bezideowcem. Jest lekarzem prowin- 
tjonalnym, do wybuchu tbojny Stczę- 
śliwym małżonkiem, a po wybuchu 
tbojny równie szczęśliwym kochankiem . 
przygodnej śpietwaczki. Żyje typowy- 
mi odruchami  ztołeyzęcia ludzkiego. 
Mikułko chartikieryzuje itdatnie jego 
toczenie, jako tyrowe środowisko 
drobnoustrojów ludzkich, których całą 
treścią żytła jest wzajemna pogoń za 
$obą, za użyciem czysto sęksualnym, 
tielesnym, w ¿fym przekornie į zło- 
śliwie przeszkadżu im wojna i jej 
przykre dla nich sotjalne niespodzian- 
ki. Wojna rzuca fiim; jak błahymi kor- 
kami, wystrzelonym; z szampańskich 
butelek ich sybaryckiego życia. Ale 
nigdzie nie bdhajdują ani siebie sa- 
mych. ani siebie nawzajem. Po czym 
mieliby siebie poznać? Są bardziej 
przezroczyści ńiż powietrze są po 
prostu, społecznie biorąc — ludzkimi 
*erami. Ofiary rozpaczliwej bezna- 
dztei, tnteligenct beż określonego spö 
łocznie przydziału. bez śiwiadómej wo- 
li kształtowania rzeczywistości i swe- 


Leon Pasternak 


Słowo nad trumną posty ` 


Nie płaczcie po nim 
to nie, że swoich nie 
że klątwa gnała go i 


Faryżeusze łzawi, nie kłamcie, 


że na kolana przed 


Bez Boga żyć i umierać umiał 
A wy, wrogowie, wciąż nienawidźcie, 


tropcie wspomnienie 


. już się nie zatli gniew w jego prochach. 


I wreszcie wściekły triumf wykrzyczciet 
Wy, przyjaciele, coście w ten dzień 


przy ńim byli == kochajcie, co kochał. 
I dalej smutny zabieram głos tu: 

„Ludowi dajcie sław 
złoży wiersze zwyci š 


Jeśli śą inne = śpalcie po prostu, 


bo kiedy obca nam j 


niech raczej nie nie zostanie po nim”, 


Kronika kulturalna 


KOMISJA SZTUKI PLASTYCZNEJ 
` PRZY KCZZ 

Wydział Kuituraino + Oświatówy 
Komisji Centraisej Żwiążków Zawo= 
dowych tłworżył komisją Sztuki pla= 
stycznej, w skład której weszli źnani 
artyści plastycy. m. in. preżes Zarz. 
GŁ Zw, Pol. Am. Plastyków Boru- 
ciński, Mieszkowski,  Goluś, : 
Dep. Urbanowicz i Krajewska. komie 
sja będzie organem  planującym i 
kieńijącym twórczością amatorów 
sztuki pidstycznej wśród  nuajszet- 
szych mas pracowniczych. 

DOM PRACY DLA PISARZY 
W DAWNYM PAŁACU 
POTULICKICH 

Jak juź donosiłiśmy, Rada Państwą 
grzyznała Żw, Żawod. Literatów Pói- 
skich subwencję w wysokości 1 mi- 
liona zł. na urżądzen:e Domu Pracy 
{la pisarzy. 

Dom ten — dawny pałae Poótulic= 
kich w Oborach koło Konstańcińta — 
-Żw.: Zawodowy Literatów objął. = już 
w posiadanie. 

Po przeprowadzonym remoncie bę- 
dzie tam urządzonych 30 pokoi dla 
pisarzy, którym potrzebne są odpo= 


Trzy sale w pałacu przeznaczone 
żostańą na cele tepreżentacyjne dla 
dości zaqranicznych. Umeblowaniem 
tych sal żajmuje się Nacż. Dyrekcja 
Muzeów i Ochrony Zabytków, 

Pałać doóstspny będzie dla pisatży 
eszcze W ciągu lata b. r; 


wiedrie warutńki dla pracy > 


WICEMINISTER GROSICKI 

U MINISTRA KOPECKY'EGO 
Bawłący w Pradże  wicemtnistet 
Kultuty i Sztuki Jerzy Grosicki żło= 
żył wizyte czechosłówackiemu mini 
strowi Imiormacji Kopecky'emu, W 


ktualńiych zagadńień z dziedzihy pol- 
współptacy 


sko < czechosłowackiej 
kulturainej. 


ZW. KOMPOZYTORÓW POLSKICH 
POPIERA WSPÓŁCZESNĄ 
TWÓRCZOŚĆ MUZYCZNĄ 

Związek Kompozytorów Polskich 
inspiruje powstawanie dzieł müuzyëz- 
dych przez udzielania twórcom po- 
osy rhateriałnej, Ostatnio Związek 

żamówił u swoich członków około 40 

utworów, 


gb życia, ofo Świat bohaterów przy- 
słępnie napisanej powieści Mikułki. 
W identyczny niemal spos”% odmó* 

lowuje świat swoich bohaterów w dwu 
tomowej powieści t „Raj ulraco- 
ny* Władysław Rymkiewicz. Tom 
pierwszy nosi nazwę „Dobre czasy“, 
łom drugi „Rozbitki* i nazwy te dê- 
terminują treść i charakter i pô- 
wieści. Jest ona jakgdyby opełnie- 
niem opowiadań Hertza i powieści 
Mikałki ı zarazem jakby ich syntezą. 
Bo jeżeli utwór Hertza #rnamy ta 
anizę przemian póychołogiczno-tie: 
ówych przedstawiciela ciężkiej bur- 
łudził, a ułwór Mikułk; za analiżę 
duchowego rożkładu beżideowego th- 
teligeńta drobnomieszczańskiego, to to 
obszerhej powieści Rymkiewicza poża 
tymi dwoma okazami odnajdziemy je* 
sztze całó galerię typów pośrednich: 


od przedsiatbicielj przemysłu í 6b* 
szarn'ctwa, poprzeż przedstawi- 
cieli  kupiećtoa, & zw  Wól- 


nych atwodów, liłeratów ti dzien 
nhikarzy. do urzędników. oficjalistów i 
tawótdoówych polityków, Dla większo- 
ści tych inteligentów świat przedwo* 
jenny to istny „raj nutracońy”, a dwu 
dziostolecie międzywojenne z falą lö- 
katwłów i strajków, üštdwiczną wojną 
herwów į generalną totałizócją faszy* 
stówską. to stare , dobre czasy“. Wojna 
położyła kres zarówno tym „dobrym 
czasom“ „rajom“ polegającym na wy- 
zysku jednych przez drugich, jak w 


| społeczne. | l 
x Za najlepśże Prace ptžýznane zosta- - 


czesia rózmówy potusżonó sżereg ë- kobiecych i 


i rąk nie łamcie, 
dożył lat, 
kalumnia... 


zgonem padł. š 


po nim i cień, 


mu wznieść, 
u skroni, 


pieśń, - 


M. im. Palester podjął cię wkładu 
pieśni polskich z XVH w. Lutosława 
ski = utworów fortepianowych w 
żaktesie niższej szkoły mużycziej, a 
Perkowski = bajek na fortepian; Rim 
dziński bwórzy suite ha temat tóże 
fiych dzielnie Polski, a Woytowićż 
= kańtatę na pochwałę pracy. 


KONKURS LITERACKI "ab 
ZW. GÓRNIKÓW 
Centrałhy Ośrodek Kuituraino + Ös 
światowy Centr. Zw, Górników w ` 
Soshówcu ogłosił końkiirś literacki 
ma materiał „barbórkowy” (insceńi- 
żacja, obrazek scenitzny, recytaćja 
zbiorowe etc.). 
Utwory winny być zwiążańe ze. 
świętem górników i zawodem gótni= 
czym w oparciu o współczesne prądy 


<"WPE 
"2 
` 


ną nagrody w ogólnej wysokości 130 ` 

tys. żł. kabli 
Termiń nadsyłania prac upływa 1$ ` 

slerpaia b. r. ` W i Sa 


BUŁGARSKO - POLSKA KOMISJA 
DLA REALIZACJI KONWENCJH 
W Sofii obradowała Bligórskó < 

Polską Komisja Mieszana dia r6dli- 

zacji Konwencji Kulturalnej, podpi- 

safiej w Warszawie w lipcu 1947 f 
Komisja opracowała ftoczny plan 

prac obu podkońńisji — bułqatskiej i 

polskiej na okres od 13 maja 1948 r. 

do 13 maia 1989 t, Plan ten przewi- 

atije konkretne formy współpracy 
bułgatskó polskiej w dziedzinie Hā- 

uki i oświaty, literatury, 6ztuki, OT- ı 

gahiżzacyj artystycznych prasy, Ta- 

dia, filmu, sportu, 6rqaniżacyj mło- 
dzieżówych, brygad pracy, órgahiza- - 

t organizacyj antyfa- 

szystawskich. 


STULECIE URODZIN WAŚNIECOWA 


Śpołecżeńśwa , radzieckie obchodzi 
stdlelie uródźiń znakomitego móła- 
pa fosyjskiego Wiktora Waśńniecb- 
wa, twórcy monumentalnych obrazów 
ð charakterze historyczno a legen- 
datńym, W końcu bm. żostanie 6s ` 
twatła w Moskwie tetrospektywaa | 
wystawa brac Waśńiecowa. 


ogółe wszelkim taleźnościom człówie* 
ke od człowieka ze wżględa na różni* 
c€ w ilosci pośladdnych pieniędzy. Z 
datwnych wpańów  życiu* czyniła ` 
„rozbitków*, Z tego potopu wojenne* 
go ocałeli (oczywiście w znaczeniu 
motalnym) w powieśći Rymkiewicza 
w przeciwieństwie do pówieści Mikut- 
ki, w której nikt nie ocałał, jedynie 
dwaj sprdwiedliwi: Piszmtaun i Sto* 
kowski, postępowiec i rewolucjonista 
I jak młody Lambert u Hertza szuka 
przed próżnią ratutku w Mofsiuku, a 
bohater Mikułk; w Służbie odródzow 
nego wojska polskiego, tak u Rymkie: 
wiczó ttiepłarniana Ańka, typowy 
okaz ćmy dekadenckiej, bedzie szne 
Bała ratunku ü Stokowskiego — ale 
daremnie. Zapadnie w przepaść wraz 
Z resztą „rózbitków”, podobnie jak w 
ńicość zapadł się po drugiej wojnie 
światowej cały dawny hu pisożyłni- | 
ctwie społecznym oparty „raj wire- 
cofty* przedwojennego życia 4 
Formalnie, pówiość Rymkiewicza za> 
liczyłbym do najburdziej czystego po ` 
wojnie typu realizmu w naszej lifera* "| ; 
turze, powieści Mibulki przypiszłbym ` 


mianem typowego ekspresjonizmu. 
Wszystkie zaś trzy utwory, to najpeł* 
ńiejsze obrazy przemian  dtchowó+ 
socjalnych naszej inteligencji powo+ 
jennej, utwory poświęcone temu ze | 
gadnieniu całkowicie į bez reszty. ` Ç 


Janina Brzostowska 

i k 7 
Nie widziałyśmy sie od dawna, 
"nie wiedziałam nawet czy Halina 
żyje. Aż tu niespodziewanie, na u- 
licy, spotykam  wymizerowaną| Była w niemieckim więzieniu we 
wprawdzie, ale ożywioną i urado-| Lwowie, przy ulicy Łąckiego. O- 


wana spotkaniem koleżankę. powiada szybko, bo obie do pracy, 
— Co się z Tobą działo? Jaki na szczęście w jedną stronę idziemy 


przetrwałaś wojnę? Czy byłaś na 
robotach, może w obozie lub. wię- 
zieniu — pytam. 


sympatyczni... 


Tacy jestesmy 


I 


s- 
skt 


— Mam tylko trzy miesiące... Najpiękniejszy pies Ameryki. 


— 


Rozrywki umysłowe 


Drugi turniej zadaniowy (d. c.) , 
Warunki uczestnictwa podaliśmy w nr. 127 „Robotnika 


| 6. PERMUTACJA ` 
(za rozw. 4 pkt.) 


L_LLLELULK= 

Włoszech; 8, 20, 9, 25, 17, 3, 2, 3, 
4, 24, 17 — Imię męskie. 11, 27, 19, 
23 — przeklinać, złorzeczyć, 16, 7, 
18 — Ptak domowy; 11, 1, 24, 14, 10, 
9, 24 — Wyższa władza "szkolna. 

š J. Lewandowski — Iłowo 


8. KALAMBURY 
(za rozw. '1 pkt.) 
1. na literze, litera 
źródło wedzy zawiera 
źródło wiedzy zawiera 
2. Szynkownia ; litera 


|| W rzędy poziome pierwszej figury 
wpisać należy osiemnaście wyrazów 
pięcioliterowych o podanym znaczeniu, 


Następnie poprzestawiać litery - po- 
szczególnych wyrazów, a otrzymamy 
w ten sposób osiemnaście nowych wy- 
razów, których znaczenie wpisać na- 
leży do trzeciej figury. Oznaczony 
rząd pionowy da: rozwiązanie o lite- 

- each początkowych: m, t, o, n, e. 
b |, Zmaczenie” słów: 1) Podwoje, wej- 
|..///_ście,' 2) Przychylaość, łaskawość. 3) 
'. / Step. 4) Przyjemna, urodziwa. 5) Ro- 
dzaj etylu * architektonicznego. 6) 
Sprzęt sportowy. 7) Port-nad m. Czar- 
nym. 8) Samobójca. 9) Niewielka rana, 
|. skaleczenie. 10) Sztyit łupkowy do pi- 
= sańia. 11)* Pręty żelazne, albo drew- 
|| miane wzdłuż i w poprzek przytwier 
dzone, 12) Roślina z rodz. traw, To- 
snąca na łąkach. 13) Znaczek poczto” 
| wy. 14) Rzeka w Polsce. 15) Podziem- 
my druk telefoniczny. 16) Człowiek 
_._ zajmujący się łowieniem ryb. 17) Sze- 
| roki oó kuchenny. 18) Ta, którą zwą 

g „ENIGMA* (W-wa) 


Wezystkich Czytelników prosimy o 
ułatwienie mam kontroli rozwiązań 
przez nadsyłanie rozwiązań ma od- 
dzielaych kartkach a nie razem z no* 
wymi zadaniami, J. B. 


NAGRODY POCIESZENIA 
W PIERWSZYM KONKURSIE 


Redakcja „Robotnika” przeznaczy- 
łą dla uczestników Pierwszego Kon- 
kursu Rozrywkowego pięć  dodatks- 
wych nagród pocieszenia. Nagrody 
wylosowali: 

Kadrow Bohdan, Włodawa  n/B, 
Podzamcze .23 — kwartalna prenume- 
rata „Robotnika; j 

Juraszek Edward. Kielce, Wojska 
Polskiego 28 — dwumiesięczną pre- 
numerata „Robotnika; 

Iwanow Aleksandra, W-wa Praga, 
Mińska 33 m. 30 — miesięczna pre- 
numerata „Robotnika 

Trzeciak Tomasz, Płock, Marsz, Sta 


7. ARYTMOGRAF 
(za rozw. 2 pkt.) 


6, 21, 6, 4, 22, 17 — 13, 12, 23, — 
2, 19, 25, 24, 12, 2 — 10, 9 — 22,3, 
Ti © 6, 11, — 13, 12 18 — 26, 3, 
4, — 17, 16, 3, 26, 19, 20 — 8 — 10, 20 
1 2,3, 4 — 13, 9 — 26 14, 1, 11, 
14 — 10, 9 — 15, 9, 10, 7, 16, 3 — 
AAAH D E 10 — 8) 7.10 10, 21 
2,9, 6— 11, 10, 9 — 8, 3, 7, 6, 4,5 — 


„4, 273,4 lima 8 — miesięczna prenumerata 
- Klmcz pomocniczy: 5, 4, 26, 3, 22,| „Robotnika”; 
4, 5 — Rzeka w ZSRR, 6, 21, 24, 9,| Filikowski Kazimierz Warszawa, 


13, 24, 12 — Nazwa polskiego okrętu; 
15 14,.27, 4, 24, 2, 9 — Miasto we 


Mickiewicza 27 — 173 — miesięczna 
prenumerata „Robotnika'e 


ROBOTNIK 


CEC marunsm aa aa ES 


bawili... 


— Jak się czyta — mówi Halina! zywały się mylne. Czemu wskazy- 
—przeróżne opisy okrucieństw nie| wał na te, a nie inne? Nie znał ich, 
mieckich, zdawałoby się, że już|i one jego nie znały. Nie pytał o 
wymieniono wszystkie chyba rodza | nazwisko, © powody, dla których 
je tortur, jakie nam Niemcy zada-| znalazły się w więzieniu, o nic! 
wali. A przecież jeszcze nie wszyst | Wyprowadzał niekiedy taką, która 
kiel dopiero przybyła i jeszcze nie by- 

Ja w tym więzieniu, na oddzialej ła wcale: badana. 
dla kobiet, spotkałam. się z taki-| Czy gwałtowna chęć życia, w ja- 
mi, o których. nikt jeszcze nie| snych iub ciemnych wyczytana o- 
wspomniał. Pierwszej nocy, znala-| czach, pragnienie odwrócenia od 
złam się w celi kwarantanny z gro- siebie jego piekielnej uwagi, były 
madą matek - Żydówek. właśnie dla niego podnietą do wy- 

Mówiły o swych dzieciach. dania człowieka na'śmierć? : 

Odebrano im je i umieszczono w| Nie wiadomo. Zbrodniarz zacho- 
sąsiedniej celi, tuż za ścianą, podj wał swą potworną tajemnicę dla 
którą siedziałam. siebie. Był to podobno jakiś dygni- 

Tam właśnie tejże nocy, zaraz tarz, który: miał prawo wysyłania 
po moim przybyciu, podniósł się| na śmierć bez przesłuchania, i w 
krzyk i płacz taki, że zamierało we | ten sposób robił z tego prawa uży- 
mnie serce, gdy słuchałam tego ła-| tek, Bo nieraz zdarzało się, że ko- 
mentu. Bo były to wszystko dzieci | biety jnż przez niego wyprowadzo- 
małe, drobne dzieci tych właśnie | ne, wzywano po pewñym czasie na 


Rozejm czy wwo ĝm d 


Palestyna w ogniu 


Prezydent Tymczasowej Rady| Król 
Państwa Izrael dr 


egipski Faruk, którego 
Weizman | wojska wkroczyty do Palestyny 


ruatek, które znajdowały się wrazļ przesłuchanie do kancelarii 


ze mną. Katowano je za tą ścianą. 

Co chwiła któraś z kobiet w na- 
szej celi z trudem wydobywając 
głos z męką  dławionej 
szeptała: j 

— Teraz krzyczy mój! — A te- 
raz mój!... Moje dziecko! Moje 
dziecko! SA 

Długo trwała męczarnia bitych i 
torturowanych dzieci i. słuchają- 
cych nieustannego jęku matek. Co- 
raz mniej słyszałam  rozdzierają- 
cych serce głosów. Aż wszystkie 
wreszcie ucichły. 

Wszystkie te dzieci, jak się na- 
zajutrz dowiedziałam, zakatowali 
Niemcy na śmierć. 

A tu, po tej stronie ściany by 
matki. Także zresztą na stracenie 
skazane. Czy rozumiecie? 

Oni umyślnie tak urządzili. Aby 
się jeszcze i w ten sposób przed 
śmiercią męczyły. 

Z celi kwarantanny przeniesiono 
mnie niezadługo do innej, mniej- 
szej. Tu nie było nas wiele, bo co 
dzień kogoś na śmierć wyprowadza 
no. Siedziałyśmy na ziemi — stoł- 
ków ani ławek cela nie posiadała i 
czekałyśmy. 

Do tej celi przychodził co kilka 
dni, zawsze w szerokiej pelerynie, 
przystojny oficer Niemiec, o łagod 
nym, melancholijnym nieco spojrze 
niu. Zawsze ze wspaniałym psem, 
długowłosym seterem. 

Gdy wchodził, wszystkie musia- 
łyśmy natychmiast rzędem stawać, 
jak zwykle w czasie takich urzędo- 
wych odwiedzin. Do każdej z blis- 
ka podchodził, i każdej długo pa- 
trzył w oczy., Pies tymcząsem sie- 
dział pod drzwiami, i — poważny— 
wodził wzrokiem za swym panem. 

Kontrast między urodą mężczy- 
zny i jego spokojnym zachowaniem 
się a celem, z jakim, nie wiadomo 
czy z własnej woli i dla własnej 
sadystycznej przyjemności, czy też 
z czyjegoś rozkazu przychodził... 
Koszmar tej wizyty.,. 

Bo oficer, przeszedłszy tak przed 
szeregiem kobięt, i wszystkim z ob- 
imierzłym przejęciem w oczy się 
napatrzywszy, kierował się ku 
drzwiom, przystawał, i odwracając 
się ku nam, wskazywał zawsze na 
dwie, trzy, którym za sobą iść ka- 
zał, Wiadomo było, że na strace- 
nie. Dlatego tak nas zawsze ta wi- 
zyta przerażała. š : 
_ Czym się kierował w tragicznym 
wyborze, niepodobieństwem było 
odgadnąć. Wszelkie domysły oka- 


Humor 


Pomysłowy orkiestrant 


Jak się nie powinno podawać 
. głowy wieprzowej 


krtani, | ćwiczenia sportowe dla  esesow- 


„|dać szklankę mąki, duże jajko lub 


. _ 4 1 . i 
ziennej... Może ta, czy tamta mo- 
gla była uniknąć śmierci? 

Bywały w tym więzieniu także 


ców: w sile uderzenia, rozmachu i 


żołnierze Haganah odpoczywają i ga- 


„wędzą przy lampce wina 


zręczności. Kilku takich młodych 

siłaczy przyprowadzało sobie do 
podziemnego korytarza, wiodącego 
do piwnic, kilkoro żydowskich dzie 
ct. 

Ustawiali je rzędem, samych 
chłopców, malców trzech, pięcio, 
najwyżej siedmioletnich... 

„Nieraz były to dzieci ładne, o 
ślicznych, dużych oczach... Na nie 

lto Niemcy brali specjalne pałki -— 

|a rak... Dopiero na widok tyck pa 
łek spojrzenia dzieci, z początku z 
ciekawością śledzące „co teraz bę- 
| dzie“, zmieniały się i podnosiły z 
przerażeniem na umundurowanych 
oprawców. 

A oni próbowali: który, od jed- 
nego zamachu, tak mocno w twar- 
dą główkę dziecka uderzy, że cza- 
szkę rozpłata. ` 

Żadne z dzieci, z nadmiaru gro- 
zy, nie wydało jęku. Oczy tylko w 
tej swej ostatniej chwili zaciskaty i 
nieco w bok przechylały głowy. « 

Tak się bawili więzienni kaci — 
To im sprawiało przyjemność... 

Wysłuchałam opowiadania nie 
przerywając. Po dłuższej chwili 
muiczenia Halina zapytała: 

— Czy dzisiaj „z Niemcaad, u| 
których procent sadystów jest tak 
wielki, postępuje się tak, aby nie 
mogli powtórzyć tego, co działo 

się w czasie wojny? 
Milczałyśmy obie. 
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CHŁODNIK OGÓRKOWY 

fWiele osób mie jada chłodniku, 
gdyż mie lubi botwiny, ani buracz- 
ków na zimmo; takim osobom chło- 
dnik ogórkowy najlepiej będzie 
smakować. Litr dobrego, zsiadłego 
mleka ubić doskonale trzepaczką, 
dodając kwaterkę najlepszej śmie- 
tany. Gdy płyn zupełnie gładki, 
"włożyć dwa — trzy młode ogórki, 
obrane i drobniutko pokrajane, 
garstkę koperku, usiekanego i utłu. 
czonego z sola w moździerzu, trzy 
jaja, ugotowane na twardo i pokra- 
jane na ówiartki, czy w plastenki, 
dziesięć deka pieczonej cielęciny, 
lub gotowanej szynki, pokrajanej w 
kostkę, wymieszać dobrze, popróbo- 
wać, czy dosyć słone. Nalewając na 
talerze, kłaść na każdy kawałek lo- 
du. Kładzenie lodu do wazy nie jest 
wskazane, gdyż madto  rozwodnia j 
Zupę. 


Ostatnie posterunki brytyjskie strzegą lotniska w Lydda, w | r 
obawie przed możliwością nalotu 


nanaynin «nna ACP" OOOO WY TATTOO OWO ANS TEE OO m 
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PASZTECIKI KARTOFLANE 

Resztki jakiegokolwiek mięsa u- 
siekać drobno i przesmażyć w łyżce 
masła z drobno usiekaną cebulką, 
dodać trochę pieprzu. Na dwadzie- 
ścia deka (pół funta) takiego mię- 
sa ugotować pół kilo obranych z 
łupin kartofli, utłuc w rondlu, do- 


Po zajęciu Haify przez Żydów — oddziały brytyjskie ewakuue 
ją uciekających w panicznym popłochu Arabów 


dwa mniejsze, osolić i wyrobić naj- . 
mocniej. Posypać stolnicę maka, 
formować cienkie, czworokątne pla.) / 
cki, kłaść na to mięso cienką war- | 
stwą, zwijać w ścisłą rolkę. Przed | 
smażenierm utarzać w rozbitym jaj- 
Mię, potem w tamtej sbułeczce i sma- 
ży% ma smalcu do zrumienienia. į 
Można je podawać do kwaśnych) 
zup zabięlanych, lub też na oddziel. | 
ne danie na śniadanie, lub kolację. 


PRAKTYCZNE RADY | 


Odciski powstają z ciasnego i nie-| 
wygodnego obuwia i są nieraz bardzo, 
dokuczliwe. Specjalnego lekarstwa na! 
nie nie ma. Najlepiej moczyć nogi w. 
ciepłej wodzie, a następnie zeskroby- | 
wać scyzorykiem — nigdy wycinać. 
Dobry jest środek następujący: zmie- 
szać 30 części kwasu salicylowego, z 
40 częściami kollodium i 5 częściami 
ekstraktu z konopi intlyjskich, smaro- 
wać odciski tym płynem za pomocą 
pędzelka. f 

Chrzan należy trzeć w Otwartym. 
oknie, lub nad otwartą fajerką. —, 
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r A sahani a iy E aie WA Glubb Pasza (nowy Lawrence) dokonuje przelądu Legionu 


nieje, ' Transjordańskiego, który wkroczył od wschodu do Palestyny 


